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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr, 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 
3 zł, miesięcznie 1 zł, Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkiech innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaceki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenuiuerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. e 

„Tygodnik Ilustrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej* kosztuje ws Lwowie ro- 
cznie 10 zł, półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesięcznie 84 et. Na prowineyi: roeznie 12zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 ct. 


zł, kwartalnie 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d ama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydyum c. k. krajowej dyrekcji 
skarbu zamianowało kaneelistę Kaspra Ba- 
czyńskiego oficyałem kaneelaryjnym wX 
klasie rangi. 


Ogłoszenie. 


Egzamina dojrzałości ustne w e. k. se- 
minaryach nauczycielskich rozpoczynać się 
będą z końcem bieżącego roku szkolnego w 
następującym porządku : 

a) W seminaryach nauczycielskich mę- 
skich : + 
w Rzeszowie 8 czerwca: 

w Tarnowie 9 czerwca; 
w Krakowie 20 czerwca; 
w Tarnopolu 21 czerwca; 
w Stanisławowie 7 lipca; 
we Lwowie 7 lipca, 


W seminaryach nauczycielskich żeń- 


O eo 


b) 
skich: 
1. we Lwowie 16 czerwca; 

2. w Krakowie 16 czerwca; 
3. w Przemyślu 7 lipca; 
Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 kwietnia. 


Wiedeńska Presse dowiaduje się, że u- 
stawa w sprawie reformy studyów prawa i 
nauk politycznych, otrzymała Najwyższą san 


| trzymania istniejącego 


kcyę i rozpocznie obowiązywać odroku szkol- | nieprzyjazne obozy, częścią wypływa ona z 


nego 1894/95. Z tego powodu przytoczony 
dziennik przypomina, że opinia publiczna w 
pierwszej chwili wniesienia projektu tej usta- 
wy, przyjęła go w ogóle dość chłodno i była 
chwiejną lub obojętną w swych sądach. Obok 
tego nie brakło nieprzyjaznych głosów, opie- 
rających się na wręcz przeciwnych ar- 
gumentacyach. Gdy jedni domagali się u- 
stanu rzeczy, u- 
ważając wszelkie zmiany za zbyteczne 
a nawet szkodliwe, innym wydawała się 
reforma nie dość radykalna fi z tej racyi 
przemawiali za zupełnem przekształceniem 
obecnych studyów na wydziale prawniczym. 
Odtąd minęły dwa lata, a w tym okresie 
projekt stał trzy razy na porządku dziennym 
w Izbie panów a po dwakroć w lzbie depu- 
towanych i był przedmiotem niezwykle 
gruntownych ` obrad komisyjnych i plenar- 
nych. Ostateeznie zaś utrzy mało się mniej 
więcej w całości pierwotne przedłożenie rzą- 
dowe i stało się ustawą. Teraz tedy będzie 
na czasie zapytać się, jakie znaczenie ma ta 
reforma dla rozwoju studyów prawa i nauk 
politycznych w Austryi? Aby można odpo- 
wiedzieć trafnie nato pytanie, potrzeba prze- 
dewszystkiem — pisze Presse — wziąć pod 
ścisłą roawagę związek reformy z prądami 
i dążeniami, jakie ujawniły się w ostatnim 
dziesiątka lat w Niemczech i Austryi na polu 
stud w prawniczych. Te opierają się w 
Nie. zech oc dawien dawna, a w Austryi 
od czasu reformy hr. lhuna, na prawno-hi- 
storycznej podstawie. W Austryi, jak wiado- 
mo, z ośmiu przepisanych kursów, pierwsze 


różnorodnego zasadniczego zapatrywania na 
powstanie 1 rozwój prawa. 

Z góry można było przewidzieć, że za- 
rząd oświaty, którego przedstawiciel przy ka- 
żdej sposobności oświadcza głośno i otwarcie, 
że jest bezwzględnym szermierzem wykształ- 
cenia klasycznego, nie przyłoży ręki do usu- 
nięcia romańskiej i pozostającej z nią w 
związku ogólno-prawnej nauki, ani też 
da się nakłonić do podkopania jej zna- 
czenia. P. Minister zresztą tak w motywach 
do przedłożenia, jak i w swych przemówie- 
niach dobitnie. zaznaczył, że nie myśli uczy- 
nić ofiary z historycznej podstawy studyów 
prawa i nauk politycznych. Skrócenie czasu 
wyznaczonego na studya tej grupy (z ezte- 
rech na trzy kursa) wprawdzie proponowano, 
nie zamierzono wszakże tym sposobem zmniej- 
szać zakresu samych studyów. Jeżeli zaś po- 
jawiła się podobna propozycya, to tylko w 
przypuszczeniu, że dla tych zadań, które 0- 
becnie bywają wykonywane w ezterech pół- 
roczach, mogą wystarczyć, przy odpowie- 
dniem wyzyskaniu czasu, trzy półrocza; co 
więcej, do tej grupy dołączono jeszcze nowy 
prawno-historyczny przediniot, mianowicie hi- 
storyę państwa austryackiego. Chociaż kwestya, 
czy należy zatrzymać cztery półrocza lub 
rozłożyć studya na trzy kursa, wysuwała się 
wśród obrad w obu lzbach ciągle na plan 
pierwszy i wywoływała żywą dyskusyę, tagd 
nie traktował jej bynajmniej jako pu: * m 
saliens. z 

Podstawą nowej także ustawy jest za- 
sada prawno-historycznych przedwstępnych 


cztery poświęcone są nauce rzymskiego, nie- | studyów ; w tym zaś kierunku ima ona od- 
mieckiego i kanonicznego prawa. Zarówno w | porne raczej znaczenie, gdyż w sposób sta- 


rozprawach literackich jak i parlamentarnych 
krytykowano często i ostro podobny ustrój 
studyów wydziału prawniczego. Opozycya ta 
była częścią refleksem owego zatargu, który 
zwolenników i przeciwników wykształcenia 
gimnazyalnego w Austryi podzielił na dwa 


nowczy odrzuca wszelkie wyszła z obozu 
przeciwnego idee reformatorskie. Ta wszakże 
negatywna okoliczność nie potrafiłaby wy- 
tłómaczyć wniesienia przedłożenia ; chociaż 
bowiem cel, jaki miano na oku jest bardzo 
ważny, możnaby go było osiągnąć i przy dzi- 


siejszym stanie rzeczy. Zarządowi oświaty 
szło tutaj o coś innego, o coś, eo właśnie 
stanowi najgłówniejsze znaczenie ustawy. 
Mniej więcej ogólnem jest zdanie, że 
wykształcenie prawników ani w Niemczech, 
ani w Austryi nie dotrzymywało kroku owym 
olbrzymim przewrotem, jakie dokonały się 
w drugiej zwłaszcza połowie bieżącego stu- 
lecia na wszystkich polach życia publiczne- 
go. Wynikający ztąd rozwój socyalno-polity- 
cznych umiejętności, mało tylko wpływał na 
wymagania stawiane z urzędu „ukończone- 
mu* prawnikowi: wystarczało tu minimum 
politycznych umiejętności. W obec praktyko- 
wanego w Austryi systemu obowiązkowych 
kolegiów, dało się tem bardziej uczuwać po- 
dobne zaniedbywanie umiejętności państwo- 
wych ; nieobowiązkowe przedmioty zwykł słu- 
chacz praw uważać za eoś pobocznego, ma- 
łoznaczącego, zwłaszcza, jeżeli one nie wcho- 
dzą w zakres przedmiotów, podlegających 
ścisłemu egzaminowi. Otóż w tej mierze no- 
wa ustawa zaprowadza gruntowną zmianę. 
Odtąd ogólne i austryackie prawo państwo- 
we, nauka administracji i austryaekie prawo 
administracyjne, umiejętności ekonomiczne i 
ekonomiczną polityka narodowa, nauka o 
skarbowości i austryackie ustawodawstwo fi- 
nansowe należą do tych kolegiów, których ka- 
żdy student prawa ma słuchać i z których 
po ukończeniu studyów winien poddać się 
egzaminowi. W ten sposób studya prawnicze 
zostaną gruntownie rozszerzona co do tych 
właśnie przedmiotów, nad których zaniedba- 
niem słusznie dotychczas ubolewano. Ze 
szczególniejszem zadowoleniem podnieść na- 
leży, że rozszerzenie to odnosi się nie tylko 
do czysto teoretycznych gałęzi umiejętności, 
lecz obejmuje także pozytywne prawo au- 
stryaekie. Austryackie prawo państwowe, au- 
stryackie prawo administracyjne, austryackie 
ustawodawstwo skarbowe, są wyraźnie wy- 
mienione przy odnośnych ogólnych przed- 
miotach. Zarządowi oświaty zależało na tem, 


70) 


JESTEM. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


August kolacyi nie jadł, lecz nie opusz- 

czał sal. Zdawało mu się, że wśród tej wrza 
wy, która go zewsząd otaczała, łatwiej mu 
przyjdzie odpędzić dręczące troski, — że w 
ten sposób odwleka chwilę, w której będzie 
musiał powziąć stanowczą decyzyę, że w 
ogóle łatwiej mu tu nie myśleć o niczem. 
~ Przetrwał więc kolacyę, przysłuchująe 
się z pozornem zajęciem temu, co w okół 
niego mówiono, odpowiadając na zapytania, 
uśmiechając Się nawet. Ale w uszach brzmiały 
mu ciągle ostatnie słowa Warsza i wszystko 
to, co mu powiedziała pani Nolska. 

Po kolacyi zaczęto tańczyć z większą 
jeszcze werwą niż przedtem. Orecki stał i na 
wirujące pary patrzył bezmyślnie, zupełnie 
z innem wrażeniem niż przed kilku godzina- 
mi, gdy wchodził tutaj. Na tle barwnem, 
jaskrawem sali balowej, nie widział teraz 
nikogo, Żadna Z obecnych postaci nie ryso- 
wała się wyraźnie i nie pociągała go, 
Chłonąc w sieble duszną atmosferę, przesy- 
coną upajającą wonią, patrzył w przestrzeń 
a w niej okiem duszy widział wyraznie Je- 
dną tylko postać, oddalającą się od niego, 
z głową pochyloną, z wyrazem smutku I 0- 
puszczenia... s. 

I on miał być u niej, dzisiaj — 8 przy- 
szedł tu, po to, aby się upoić zmysłowym 
szałem, żeby pochwycić w ramiona tę Inną 
kobietę i pytać, czy pamięta?.. O czem? 
o tem, o ezem on w tej chwili zapomnieć 
pragnął, o czem pamiętać nie chciał, zwra- 
cając się całą istotą, całą duszą i całym Jej 


najszlachetniejszym porywem ku tej, która 


cia, natchnień, odwagi do życia i pracy... 

— Tak, tak, — szeptał — tam moja 
przyszłość, moje szczęście, mój spokój!... Te- 
raz wahać się nie będę.... 

Iskrą elektryczną przeniknęła go myśl 
przypominająca mu wyzdrowienie i prawdo- 
podobny powrót Olińskiego.... To byłoby okro- 
pne! W chwili gdy on przychodził do świa- 
domości własnego szczęścia , czyż ono mia- 
łoby mu być wydarte? I dla czego? czy dla 
jej szczęścia? Wszak nawet tego przypuścić 
było niepodobna. — A, nie! on walczyć bę- 
dzie o to, chociażby z samą Jadwigą i wy- 
walczy... i 

Coraz bardziej było mu duszno a iry- 
towała go głośna komenda przywódcy koty- 
lionu, który w tej chwili był w pełnym roz- 
woju. 

Przesunął się wśród wirujących par 
przez salę i wyszedł na balkon. 

Krótka noe letnia miała się już ku 
schyłkowi. Szary świt przebijał się na nie- 
bie, pokrytem chmurami lekkiemi, które 
przesuwały się szybko, kłębiąc się jak dym. 
Na ulicy pusto i ciemno; z okien tyłko sali 
balowej padały na nią smugi światła bla- 
dym odblaskiem, a wśród ciszy rozbrzmie- 
wały głuche, nrywane tony muzyki... 

Coraz jaśniej, coraz bledszy odblask 
świateł, coraz widoczniejszy świt szary, chmur- 
ny, mglisty. Po wczorajszym dniu upalnym 
i nocy parnej, zapowiadał się dzien słotny. 
Lotne chmury coraz gęstszą powłoką pokry- 
wały niebo a wraz z brzaskiem zsuwała się z 
nich na ziemię wilgoć ciężka, ciepła. Padała na 
Kurzawę ulic, na mury kamienie i bruki i 
wydobywałą z nich woń silną, napełniającą 
powietrze oparem duszącym. 

„ Ogród miejski, który przed chwilą przed- 
stawiał się oku jak jeden wał czarny, coraz 
wyrażniej odcinał się eiemnozieloną barwą 
na szarem tle nieba. Oddzielały się drzewa 
i aleje. 


Seme a E E E E E O 


I naraz, wśród krzewów ogrodowych ijznowu się oddalił, a spłoszony nagłem jego 
mu przynosiła z sobą wszystkie skarby uczu- | w powietrzu zabrzmiał chór... Naprzód je- | ruchem, wydał z gardziołka ton ostry, urwa- 
den ostry, urwany ton — jak pobudka , po-| ny i uleciał, swobodny, nie krępowany ni- 


tem w ślad drugi i trzeci, w odpowiedzi, a 
w końcu ogromna wrzawa głosów ptasich, 
bezładna, zmięszana a przecież tak harmo- 
nijna, że gdy w nią wpadł nagle ton mu- 
zyki z sali balowej, to w uchu Augusta za- 
brzmiał dysonansem. Dysonansem też była 
wśród harmonijnego spokoju tego świtu koń- 
cząca się już, zmordowana a szalejąca jeszcze 
bez tchu uciecha balowa. 

Mimowoli August rzucił okiem przez 
drzwi balkonowe i dziwnie niemiłem wydało 
mu się to, co tam zobaczył. Twarze pomę- 
czone, blade lub plamami ezerwonemi zna- 
czone, toalety zmięte, zszarpane a w całej 
tej trwającej jeszcze zabawie, brak już rze- 
czywistej, swobodnej wesołości. tylko raczej 
szał, nie dozwalający spoczynku zmordowa- 
nym nogom i zdyszanym piersiom. Na ustach 
brak uśmiechu, tylko jakieś skrzywienie a 
w oczach przygasłych, shwilami jeszcze tylko 
gorączkowe błyski. Nawet tony muzyki zda- 
wały się zwalniać i ustawać w znużeniu; na- 
wet światła lamp i świec traciły z każdą 
chwiłą swą silę i zmieniały barwę: we wnę- 
trzu sali zdawały się czerwonawe, bezpro- 
mienne, a przez okna, wśród brzasku, coraz 
bledszemi, prawie już białemi plamami pa- 
dały na płyty kamienne balkonu. 

August odwrócił się od tego widoku i 
zatonął wzrokiem w mglistej przestrzeni uli- 
cy. Było jeszcze zupełnie pusto i znowu ci- 


czem, żyjący bezpiecznie pod tem szarem 
niebem, pod którem człowiekowi wak nieraz 
ciężko, tak smutno a zawsze tak niepewnie. 


W tej wszakże niepewności człowieka —- 
myślał August — wyższość jego. Wszystko 
w około ulega prawom niezmiennym, wszystko 
ma przepisane reguły, których cała przyroda 
słucha bezwiednie, wśród niej jeden tylko 
człowiek buntuje się nieraz przeciw tym pra- 
wom, bo ma wolną wolę, a w poszukiwaniu 
drogi, którą mu iść najlepiej, musi być nie- 
pewny i trwożny, gdyż w tym wyborze nie 
ślepy instynkt, ale kieruje nim znowu wolna 
jego wola. 


Ale na tę wolę, jakże zdobyć się tru- 
dno! jak tradno dojść do pewności swej drogi 
w tym ciągłym chaosie wrażeń, wśród wrza- 
wy wpływów rozmaitych, zagłuszającej nie- 
raz głos wewnętrzny duszy! Czy do takiej 
pewności, opartej na zupełnem rozpoznaniu 
sił swoich i zdolności dojdzie kiedy człowiek ? 

Pytanie to coraz częściej powracało do 
Augusta a odpowiedź na nie Jadwigi, przed- 
stawiająca cierpienie duszy, jako główny wa- 
runek samowiedzy i pewności, coraz głośniej- 
szem echem się odzywała, budząc złowrogie 
przeczucie. Odpychał je i teraz przemocą. 
Wszakże ci ludzie, którzy się tam bawią, oni 
znajdują swą drogę bez cierpień i trudu? 

Spojrzał znowu w okno, po za którem 


cho; nawet chór ptasząt, pozdrowiwszy świ-| migały pary w szalonein tempie oberka.... 
tanie, umilkł. Z ogrodu dochodziły pojedyń- | Wesołość nieprzymuszona zdawała się znowu 
cze już tylko ich głosy, nawoływania się, | ogarniać wszystkie wirujące pary, które po- 
jakby zapytania i odpowiedzi. W szarem po- | słuszne komendzie, to się łączyły, to roz- 
wietrzu przeleciał czasem nad głowa Augu- pierzchały, to się rozwijały wieńcem, to wy- 
sta ptaszek, zaświegotał i zniknął. Na żela- | mykały się pojedyńczo, ucieszone, rozszalałe.... 


znej poręczy balkonu, na przeciw Oreckiego 
usiadł zdala wróbel. Usiadł, przyskoczył bli- 
żej, główką pokręcił, czarnem, krągłem okiem 
popatrzył raz i drugi na nieruchomego Au- 
gusta i jeszcze się zbliżył, -- zaćwierkał i 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


aby także dla rozszerzonego prawa austrya- 
ekiego wytworzyć podstawę historyczną i 
oprzeć je na niej; prawno-historyczna gru- 
pa nauk przez wcielenie do niej austryackiej 
historyi państwowej otrzymała konsekwentne 
uzupełnienie, którego oddawna domagano się 
jako rzeczy niezbędnej. Tym sposobem położy 
się kres podobnej anomalii, że prawnik au- 
stryacki musiał wprawdzie wykazać znajo- 
mość historycznego rozwoju prawa rzymskie- 
go, niemieckiego, kanonieznego, natomiast 
mógł otrzymać świadectwo uzdolnienia nie 
wiedząc nie o rozwoju austryackich urządzeń 
prawnych i państwowych. 

A może nie będzie to optymizmem, je- 
żeli wypowiemy nadzieję, że umiejętne zgłę- 
bienie austryackiego ustroju państwowego i 
jego warunków życiowych, doprowadzi powoli 
do wyrównania wielu przeciwieństw polity- 
cznych. 

Na jedno jeszcze w końcu zwraca 
Presse uwagę; mianowicie na uchylenie 
przepisu, wedle którego doktorat praw mógł 
zastępować sądowniczy i prawno - polityczny 
egzamin państwowy. Zniesienie tego przepisu 
umożliwia przywrócenie doktoratowi czysto 
naukowego charakteru, jako stopnia akade- 
micekiego. Jest to krok przedwstępny do re- 
formy rygorozów , którą ustawa pozostawia 
drodze rozporządzenia. 


Sprawy krajowe. 


(Ulgi podatkowe dla Księstwa krakow- 
skiego z powodu konwersyi długu inde- 
mmizacyjnego). 


($) Jednem z ważniejszych sprawozdań 
Wydziału krajowego, przygotowanych dla Sej- 
mu jest sprawozdanie w przedmiocie ulg po- 
datkowych dla Księstwa Krakowskiego z po- 
wodu konwersyi długu indemnizacyjnego. 

Na ostatniej sesyi polecił Sejm Wy- 
działowi krajowemu, by w dalszym ciągu tej 
sesyi przedłożył Sejmowi należycie uzasadnio- 
ne wnioski co do stosunku, w jakim się o- 
podatkowani m. Krakowa oraz powiatów kra- 
kowskiego i chrzanowskiego przyczyniać ma- 
ją do ogólnych wydatków funduszu krajowe- 
go,a to na takiej podstawie, aby podatkują- 
cy m. Krakowa tudzież powiatów krakowskie- 
go i chrzanowskiego w skutek konwersyi 
długów indemnizacyjnych nie zapłacili z ty- 
tułu opłaty indemnizacyi ogólnej sumy wię- 
kszej, aniżeli byliby zapłacili z tegoż tytułu, 
gdyby konwersya przeprowadzoną nie była. 

Cały dług indemnizacyjny netto przed- 
stawia się według obliczenia Wydziału kra- 
jowego po konwersyi w kwocie 28,443.210 
zł. 20 ct., w czem dług galicyjski reprezen- 
tuje 22,783.074 zł. 97 ct., czyli 97184 pre., 
krakowski zaś 660.135 zł. 23 ct., czyli 2'816 
pre. Zatem w ciężarach i korzyściach kon- 
wersyi powinno Księstwo Krakowskie brać 
udział tylko w stosunku 2'816 pre. 

Udział w wydatności centa dodatku, 
przedstawia się w ten sposób, iż na 100 zł. 
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wydatności centa wypada na Galicyę wscho- | przeciągu dni ośmiu zajęli swe miejsca w 
dnią i zachodnią 92-253 pre., zaś na Księ- | Izbie, w przeciwnym bowiem razie mandaty 


stwo Krakowskie T747 pre. 

Finansowa korzyść konwersji przedsta- 
wia kwotę 92.671 zł. 32 ct. rocznie, czyli 
w kapitale 1,996.990 zł. 

Po ścisłem obliczeniu przyszedł Wy- 
dział krajowy do przekonania, iż sprawiedli- 
we odszkodowanie opodatkowanych Księstwa 
Krakowskiego wynosić powinno w kapitale 
1,057.518 zł. 12 ct. czyli w rocznej kwocie 
49.088 zł. 98 et. (licząc po 4 pre. przez 
50 lat). 

Wydział krajowy postanowił rozłożyć 
to odszkodowanie na lat 25, t. j. mniej wię- 
cej na jedno pokolenie. 

.  Bozłożona na 25 lat z oprocentowa- 
niew po 4 pre. suma 1,057.518 zł. daje ra- 
tę roczną 67.306 zł. 90 ct., co przy przecię- 
tnej na ten okres wydatności centa 8.795 
zł. 58 et., czyni 7:6 centa rocznie, a zatem 
w 25 latach łącznie 190 et. 

Na podstawie powyższych danych po- 
stanowił Wydział krajowy przedłożyć Sejmo- 
wi projekt ustawy, mocą której przy wymia- 
rze dodatków do podatków na fundusz kra- 
jowy, będą opodatkowanym m. Krakowa tu- 
dzież powiatów krakowskiego i chrzanow- 
skiego przyznane następujące ulgi: 

W latach 1894 do 1898 opłacać będą 
wyżej wymienieni opodatkowani o 24 groszy 
mniej od przyzwolonej dla całego kraju ilo- 
ści groszy dodatku do każdej korony poda- 
tków bezpośrednich. 

W latach 1899 do 1908 o 20 groszy 
mniej; - w latach 1904 do 1908 o 16 gro- 
szy mniej; — w latach 1909 do 1918 o 10 
groszy mniej; — w latach 1914 do 1918 o 
6 groszy mniej. 

Od roku 1919 począwszy — opodatko- 
wani miasta Krakowa i powiatów : krakow- 
skiego i chrzanowskiego, opłacać będą doda- 
tki do podatków , na równi z całym krajem. 

Ustawa ta ma wejść w życie z d. 1-go 
stycznia 1894 r. 


Sejmy krajowe. 


Na wcezorajszem posiedzeniu Sejmu 
styryjskiego odpowiadał Namiestnik na 
interpelacyę Starkla, w sprawie rzekomego 
popierania przez Rząd ruchu słoweńskiego w 
dolnej Styryi. Namiestnik oświadczył, że in- 
tcrpelacya wypływa z błędnych informaeyj, 
bs Rząd zawsze stara się postępować we- 
dług najlepszej swej wiedzy i sumienia, obje- 
ktywnie i ściśle według ustaw, że zatem Na- 
miestnik nie ma żadnego powodu przedsię- 
brać takich środków, jakich domaga się in- 
terpelacya. 

Sejm ten uchwalił 100.000 zł. na po- 
pieranie w kraju kas systemu Raiffeisena. 

Sejm tyrolski przyjął rezolucyę wy- 
powiadającą życzenie, aby reprezentacya kra- 
jowa była zwoływaną regularnie co roku w 
czasie od listopada do stycznia. :'osłowie na- 
rodowości włoskiej zostali wezwani, by w 


ich będą unieważnione. 

W Sejmie czeskim Wydział krajowy 
przedstawił wniosek wyrażający życzenie, aby 
Sejm czeski zbierał się w grudniu i mógł 
obradować w miesiącach styczniu i lutym. 

Z przebiegu pierwszej konferencji stron- 
nietw czeskich i kuryi wielkich posiadłości 
wynika, że kurya ta nie przystanie na u- 
chwalenie adresu młodoczeskiego, mającego 
znaczenie demonstracyi opozycyjnej. Być mo- 
że, że posłowie tej kuryi głosować będą za 
odesłaniem zeszłorocznego wniosku adreso- 
wego p. Juliusza Gregra do komisyi, ale w 
Sejmie nie oddadzą mu swych głosów. Ksią- 
żęta Karol Schwarzenberg i Ferdynand Lob- 
kowicz bardzo dobitnie zaznaczyli różnice, 
które w tej mierze zachodzą pomiędzy ich 
zapatrywaniami a dążnościami młodocze- 
skiemi. 

Nie ma wątpliwości, że adres, jeżeli 
się dostanie do komisyi, nie przejdzie w Sej- 
mie tak samo, jak nie przeszedł w r. 1889. 

Co do Staroczechów, postanowili oni 
już wprawdzie głosować za przekazaniem 
wniosku adresowego komisyi ; wątpią jednak, 
by w Sejmie rzeczywiście chcieli porzucić so- 
jusz ze szlachtą historyczną i połączyć się z 
Młodoczechami. 


Uroczystości w Rzymie. 


Na drugi dzień po wizycie cesarstwa 
niemieckich w Watykanie, uroczystości sre- 
brnego wesela królestwa włoskich, przezna- 
czone na ten dzień, potoczyły się dalej we- 
dług z góry ułożonego programu. W ponie- 
działek mianowicie odbył się na Prati di 
Castello przegląd wojsk włoskich. Do prze- 
glądu tego wyruszyły na miejsce ćwiczeń 
wojskowych oddziały, należące do korpusu, 
dowodzonego przez generała San Marzano; 
były to: ośm pułków piechoty, dwa pułki 
bersaglierów, dwa pułki alpejskie, cztery 
brygady artyleryi polowej, cztery pułki ka- 
waleryi, a nadto kadeci żandarmeryi i wy- 
chowańcy szkół wojskowych. Cały plac, na 
którym odbyć się miał przegląd, otoczony 
był zbitą masą ciekawych tłumów. O godzi- 
nie 9-ej zapowiedziały strzały armatnie i to- 
ny hymnów, granych przez kapele wojskowe, 
przybycie monarchów i książąt; wojska za- 
prezentowały broń, a tłumy podniosły gorą- 
ce okrzyki na cześć zbliżającego się dostoj- 
nego orszaku. W kilka minut późwiej przy- 
były: królowa Małgorzata, cesarzowa nie- 
miecka, królowa Marya Pia oraz księżniczki, i 
zajęły przygotowany dla nich pawiion kró- 
lewski, po kwadransie już jednak opuściły 
go napowrót, aby z powozów przypatrywać 
się defiladzie wojsk, która wkrótce miała się 
odbyć. Król Humbert i cesarz Wilhelm kon- 
no przejechali przed frontem wyciągniętych 
wojsk, a następnie powrócili. do powozów, by 
ztąd przypatrywać się przeciągającym w de- 
filadzie oddziałom. Naprzeciw orszaku kró- 
lewskiego ustawiony był oddział oficerów 
rezerwowych, złożony z około 3000 oficerów 
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ZEMSTA. 


ZOO 


(Ciąg dalszy). 


Razu pewnego Sanda zapóźniła się 
z pójściem po wodę, którą brała zwykle 
przed wschodem słońca. I opadły ją dzieci 
wioski, wyśmiewając się z jej obciętych 
włosów. Krew uderzyła jej do głowy, gdy 
słyszała miotane na nią obelgi, ale się nawet 
nie odwróciła, idąc swoją drogą z pozornym 
spokojem, 

Banda dzieci zwiększała się z każdą 
chwilą, obelgi były coraz dotkliwsze, gdy 
nagle zaległo milezenie.... 

Na drodze ukazał się, jakby anioł 
mściciel, Parvi, i cienką trzeinką rozpędził 
tak skutecznie całą bandę, że wkrótce niko- 
go w około nich nie było. 

— Biedne dziecko! — rzekł z cicha. 

Sanda nie nie odrzekła. Dzieci, prze- 
konane, że uczynią przyjemność nauczycie- 
lowi, wymyślając Sandzie , zdziwione zaglą- 
dały zdala, nie pojmując co się dzieje. 


— Szkaradne dzieciska! — mówił zno- 
wu Parvi. 

— To twoja robota, — rzekła młoda 
dziewczyna. 


— Mogę ci towarzyszyć, aby cię zno- 
wu nie napadli? 

— Dziękuję. Wolę iść sama, a wszy- 
stko mi jedno, czy krzyczą, czy nie — od- 
rzekła krótko. 

Odeszła, a Parvi stał długo na tem 
samem miejscu, patrząc za dumną dziewczy- 
ną. Sanda się nie odwracała, ale słowa Par- 
viego ciągle brzmiały jej w uszach, dziwnie 
harmonijnie. 

A dzieci tymczasem rady sobie dać 
nie mogły, dziwiąc się zmianie  zaszłej 
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w nauczycielu, i szeptały przypuszczenia, że 
Sanda go chce usidlić. 

Dragomir wrócił znów pewnej nocy, i 
ujrzał siostrę wychodzącą z chaty natych- 
miast, gdy Parvi zastukał do okna. Widział, 
jak ten ostatni ujął ją w ramiona, a ona 
temu się nie sprzeciwiała. Dragomir ukąsił 


rozmaitych broni, Środkiem przeciągały woj- 
ska. Przemarsz ich trwał dwie prawie go- 
dziny — w przemarszu brało udział 21.000 
ludzi — a sprawiał imponujące wrażenie. 
Strzelców alpejskich, karabinierów, bersa- 
glierów i artyleryę witano oklaskami. 


Po skończonej defiladzie powrócili mo- 
narchowie i książęta do miasta, drogą przez 
Corso. Naprzód jechały we wspaniałym po- 
czwórnym powozie królowa Małgorzata i ce- 
sarzowa niemiecka, a tuż za niemi na ko- 
niach król Humbert w mundurze generała 
włoskiego z dekoracyami niemieckiemi, po 
prawej jego ręce cesarz Wilhelm w mundu- 
rze gwardyjskich kirasyerów niemieckich z 
orderami włoskimi, po lewicy Najd. Arey- 
książę Rainer w mundurze generała austrya- 
ekiego, a „za nimi inni książęta i ich świta. 
Na tle różnobarwnych mundurów ładnie od- 
bijał narodowy biały kostium czarnogórskie- 
go ks. Daniły, przetykany złotem. Orszak 
monarszy eskortowało wojsko. Zarówno mo- 
narchów jak i wojsko witała publiczność, u- 
stawiona tłumnie wzdłuż całej drogi od pola 
manewrów do Watykanu, i zapełniająca po- 
nadto wszystkie okna, balkony, dachy na- 
wet, — z entuzyazmem. Powóz królowej i 
cesarzowej zarzucono kwiatami. Ulice były 
wspaniale przyozdobione, z kamienie boga- 
tych patryeyuszów Rzymu zwieszały się 
wspaniałe, starożytne gobeliny, a zieleń i 
kwiaty podnosiły piękność obrazu, jaki przed- 
stawiał ten pochód wojska przez ulice Wie- 
cznego miasta. 


Po ukończeniu przeglądu wyrazili za- 
równo król Humbert jak i cesarz Wilhelm 
ministrowi wojny w gorących słowach wy- 
sokie zadowolenie z powodu znakomitej po- 
stawy i wyćwiezenia wojsk włoskich, i pole- 
cili mu o tej pochwale uwiadomić wojsko. 
Bezpośrednio także po tym przeglądzie wrę- 
czył cesarz Wilhelm szefowi sztabu gene- 
ralnego, generałowi Consenz, order czarnego 
Orła, a ministrowi wojnyi generałowi San 
Marzano przesłał następnie order czerwone- 
go Orła pierwszej klasy. 

„ W poniedziałek popołudniu — jak już 
doniosła wczorajsza depesza — udali się ce- 
sarstwo niemieccy do Tivoli, gdzie oglądali 
słynne wodospady i zwiedzili willę Este, 
własność kardynała Hohenlohe. Podczas her- 
baty w wiłli uderzono w Tivoli w wielki 
dzwon i dano 3.000 wystrzałów z możdzie- 
rzy. Po zwiedzeniu willi Adriana powrócili 
cesarstwo do Rzymu. 


Król i królowa włoscy byli natomiast 
obeeni w poniedziałek po południu na festy- 
nie ogrodowym w ambasadzie angielskiej, 
gdzie przyjęci zostali przez księcia York, 
ambasadora i jego żonę. Festyn przedstawiał 
uroczy widok. Na przyjęciu obecni byli wło- 
scy i zagraniczni książęta i księżniczki, ciało 
dyplomatyczne, ministrowie, dalej Crispi, 
prezydenci senatu i Izby, deputowani, gene- 
rałowie, admirałowie i 250 pań z wyższego 
towarzystwa. Wieczerem odbył się na dwo- 
rze królewskim wielki obiad wojskowy, po- 
czem nastąpił cercle. 
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nie opuszczała jej ani w dzień, ani w nocy, | dumnę niegdyś dziewczynę, przyznającą się 


i całemi godzinami siedziała na ziemi, z rę- 
kami złożonemi na kolanach. Nigdy żadnej 
pracy nie znajdowała tak uciążliwą, jak 
obecne próźniactwo. Ancuza musiała nieraz 
wołać na nią, by się zabrała do krosien, bo 
wkrótce nie będą mieli co jeść. Sanda wsta- 


się w palec, aż znaki zębów na nim zostały, ; wała, siadała do krosien, i tkała godzinami 


zaklął, ale pocichu, bo chciał słyszeć o czem ' 


z tym Samym sztywnym wyrazem oczu, nie 


oni mówili. Tymczasem nie usłyszał nie. | mówiąc ani słowa, 


Parvi i Sanda w objęciu, jak kochankowie, | 


Biedna Aneuza nie rozumiała nie, i w 


weszli do lasu, szepcząc z cicha. Dragomir | końcu lęk ją zebrał, przeczuwała jakąś stra- 
położył rękę na nożu; mógł go był zabić | szną tajemnicę, która nie mogła mieć do- 
w tej chwili, ale się powstrzymał, Widział, | prego końca. Raz czy dwa położyła dziecko 


że mu nie ucieknie, a gdyby go teraz zabił, 
skończyłoby się wszystko ; życie nie miałoby 
już dla niego żadnego uroku, podezas gdy 
teraz mógł ciągle marzyć o swojej zemście, 
obmyślać ją z rozkoszą... Z przyjemnością 
także myślał o długich katuszach, jakiemi 
męczyć będzie swoją siostrę, smarząc ją na 
wolnym ogniu. Okrucieństwo jego potrafi 
wymyśleć karę, godną zbrodni. 

Sanda stała się ponura i milcząca. 
Słyszała słowa, które do niej mówiła Ancuza, 
ale ich nie rozumiała. Ancuza zresztą umia- 
ła tylko skarżyć się i płakać. Ciągle miewa- 
ła sny straszne, które opowiadała bratowej i 
w które wierzyła. Wyobrażała sobie, że Par- 
vi zabił jej męża, a gdy Sanda z zimną 
krwią, monosylabami odpowiadała, Aneuza 
sądziła, że tak jest w istocie, że Dragomir 
nie żyje, i Sanda ukrywa to przed nią. 

— Nie, nie jest zabity, — odrzekła 
Sanda, — i nikt go nie zabije. 

— Jak możesz być tak pewną? 

— Wiem, i mogę! — odrzekła młoda 
dziewczyna z mocą, ale krótko. Żadne bła- 
gania nie mogły jej zniewolić do powiedze- 
nia więcej. Była, jak sfinks, nieprzenikniona, 
zimna, z błędnemi oczyma, w przestrzeń 
utkwionemi. Wszystko dla niej stało się obo- 
jętne: brat, bratowa , dziecko. Jedna myśl 


swoje na kolana Sandy, chcąc ją rozerwać, 
ale Sanda odrzuciła dziecko, uciekła z cha- 
ty i biegła daleko w las, gdzie w ustronnem 
miejscu, w chałupie, mchem  obrośniętej, 
mieszkała tajemnicza staruszka, trudniąca się 
wróżeniera z kart i czarami i umiała przy- 
rządzać napoje miłośne i lekarstwa z ziół. 
Nikt nigdy się nie dowiedział, co Sanda u 
starej wróżki robiła. 

Ancuza widziała, że Sanda coraz 
była bledsza i zapytała jej nieśmiało czy nie 
chorą, ale Sanda odrzekła stanowczo, że nie 
jej nie jest, 

Ancuza, posiadająca dobre i czułe ser- 
ce, prosiła Sandy, żeby jej się zwierzyła, ze 
smutków swoich czy udręczeń, może by ra- 
dę znalazła... Sanda nie potrzebuje rady bra- 
towej, która nie umie nie więcej tylko pła- 
kać i rozpaczać |... 

„ .= Pewnie, że wy oboje jesteście rozu- 
mniejsi odemnie, mówi Ancuza, ale rozum 
wasz nie przyniósł wam dotąd szczęścia! 

.  — Nasze szczęście jest dziwnem szczę- 
ściem.. jak wiatr, który las obala, odpowia- 
da Sanda. 

Tygodnie mijały, a Dragomir czekał. 
Pewnego dnia kochankowie zbliżyli się tak 
do jego ukrycia, że mógł słyszeć siostrę, tę 


że się lęka... 

— Lękasz się? czego, dziecko? 
mnie tu nie ma? 
Parvi. 

Sanda lękała się nie o siebie, ale o 
niego. Brat jej nadto spokojny, nadto pe- 
wny siebie... nie słychać o nim; to podej- 
rzane. Gdyby odkrył ich tajemnicę... Leka 
się... on ma oczy kota, wypatrzy ich choćby 
w noe ciemną i nogi kota, przeskakuje 
wszelką odległość w jednej chwili. 

— Jestem silny i uzbrojony, uspokaja 
Parvi. 

— Znajdzie on chwilę, w której bę- 
dziesz bezbronny. Nie mogę tak żyć dłużej, 
umieram z niepokoju! Od wielu tygodni nie 
zaznałem snu; oczy moje pozostają otwarte 
i suche, nie mogę ich zamknąć. A tak bym 
chciała spać! 

Głos jej był żałośny, pełen skargi, jak 
głos zmęczonego dziecka; przytuliła się do 
niego, a Parvi przycisnął ją namiętnie do 
piersi. 

Dragomir zaparł oddech. 

— A więc, uciekajmy! rzekł w końcu 
Parvi. 

— Och, tak! uciekajmy ! 


nikt nas znać nie będzie, 


Czyż 
odpowiedział jej na to 


Za granicą 
nikt nas nie 


znajdzie ! 
Mówiła z gorączkowem ożywieniem i 
obejmowała szyję ukochanego, czepiając 


się jego, jakby czuła przepaść pod no- 
gamı. 

Parvi plan na prędce ułożył. W nie- 
dzielę wieczorem będzie czekał z koniem 
przy studni. Zabierze ją, i zanim kur zapieje 
będą już daleko, a w górach, gdy słońce wej- 
dzie, przejadę granicę. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Wypadki w Serbii. 
Serbski poseł w Paryżu, Georgiewicz 
wręczy w ciągu bieżącego tygodnia swoje 
listy uwierzytelniające prezydentowi rzeczy- 
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zem grozy obrazek Wojciecha Kossaka. Widzimy 
panią Mycielską, błogosławiaca swych synów, 
udających się w roku 1830 w szeregi wojska. 
Dalsze wreszcie kartki z różnymi widokami Kra- 
kowa i typami ludowymi są pędzla p. Stachie- 
wicza. Wśród darów powszechną zwracał uwagę 


pospolitej. Minister spraw zagranicznych, |; budził ogólny podziw wspaniały wachlarz p. 
Develle, natychmiast po telegraficznej noty- | Wojciecha Kossaka, przedstawiający nader malo- 


fikacyi wstąpienia na tron króla Aleksandra, | 


przesłał temuż oraz nowemu gabinetowi ży- 
czenia prezydenta Carnota i francuskiego 
rządu. 

Köln. Ztg. donosi, że obecnie i sułtan 
zgodził się na stan rzeczy w Serbii i tele- 
graficznie przesłał powinszowanie królowi 
Aleksandrowi. 

Były minister wojny, Giuricz, uda się 
w tych dniach do Liwadii, celem urzędowe- 
go zawiadomienia cara o wstąpieniu na tron 
króla Aleksandra. W tym samym celu zo- 
stanie wysłany do Berlina pułkownik Pan- 
telicz. “ 

Do dzienników wiedeńskich telegrafują 
z Belgradu: Podczas przyjęcia deputacyi Uni- 
wersytetu zwrócił się król Aleksander do li- 
beralnego profesora Panty Sreczkowicza, zna- 
nego ze swego przywiązania do dynastyi, Z 
następującemi słowy: „Manifest partyi libe- 
ralnej jest pierwszą enuncyacyą, w której nie 
ma nawet wzmianki o dynastyi*. Na to od- 
parł zagadnięty: „Również proklamacya W. 
Kr. Mości była pierwszą, w której odtrącono 
jedyne stronnictwo, identyfikujące się ze spra- 
wą dynastyi". 

Z Belgradu zaprzeczają rozsiewanym po- 
głoskom, o zamiarze ministra wojny Frana- 
Sowicza, podania się do dymisyi. 


KRONIKA 


Lwów, 26 kwietnia. 


— Z marynarki wojskowej. Najj. 
Pan zezwolił na przyjęcie i noszenie tureckiego 
oderu „Medżidże” III klasy porucznikowi okrętu 
liniowego Mieczysławowi z Siemuszowy Pietru- 
skieniu, a włoskiego orderu „Korony“ poruczni- 
kowi okrętu liniowego hr. Emilowi Sołtykowi. 


— Ślub. Wczoraj w południe odbył się 
w kościele Jezuitów ślub hr. Stanisława Myciel- 
skiego z hrabianką Maryą Dembińską. Wśród 
tłumów zapełniających szczelnie kościół przesu- 
wał się liczny orszak weselny, które- 
mu bogate polskie stroje nadawały blasku 


i okazałości. Druchnami były hr. Wanda Bade- | 


nianka i hr. Helena Mycielska; drużbami hr. 
Adam Mycielski i hr. Stanisław Stadnicki. Oj- 
ciee Mrowiński dawał ślub, podczas którego 
spiewały chóry i grała orkiestra kapelmistrza 
Rolla. Orszak weselny powracał przy wspania- 
łych akordach wesclnego marsza Mendelsohna. 

Po ślubie babka panny młodej hr. Wale- 
rya Borkowska podejmowała gościnnie i suto 
licznych gości, którzy ze wszystkich stron kraju 
zjechali się na wesele. Do stołów zasiadło osób 
blisko ośmdziesiąt. Pierwszy toast wniósł ks. 
Sanguszko Marszałek krajowy na cześć nowożeń- 
ców, następnie przemawiał hr. Franciszek My- 
cielski pijąc zdrowie rodziny panny młodej i hr. 
Waleryi Borkowskiej, hr. Stanisław Badeni 
wniósł zdrowie rodziny Mycielskich a w końcu 
p. Kazimierz Skrzyński zakończył szereg prze- 
mówień staropolskiem „kochajmy się“. Podczas 
śniadania nadeszło blisko 300 telegramów z 
życzeniami. Na śniadanie przybyli: JE. P. Namie- 
stnik hr. Badeni z małżonką i córką, JE. ks. 
Sanguszko, JE. hr. Ludwik Wodzicki, JE. Wil- 
helm Siemieński-Lewicki z małżonką hr. St. 
Badeniowie, hr. Adamowie Krasińscy "hr. Alfre 
dowa Potocka, pani Lisiecka, PP. Zygmuntowie 
Dembowscy, pp. Aleksandrowie Tehorzniccy, 
Helena, Franciszek, Adam, Władysław, Ed- 
ward i Jan hrabowie Mycielsey, hr. Stani- 
sław owie i Jan hr. Stadniecy, hr. Chołoniewscy, 
ks. Andrzejowie Lubomirsey, Sewerynowie, Wło- 
dzimierzowie, Zdzisławowie i Kazimierz Skrzyń- 
soy, hr. A. Eredrowie, hr. St. Siemieńscy, 
pp. Oczosalscy, hr. Michałowie Baworowscy, hr. 
Antoni Wodzicki, hr. Mieczysław Borkowski, 
pani Pobudkiewiczowa, Miss Bacon, p. Adam 
Fedorowicz, pp. Włodz. i Stan. Niezabitowscy, 
hr. Szeptycki, p. Julian Tołłoczko. 

Państwo młodzi odjechali o 
osobnym pociągiem do Borynicz 

Wśród licznych podarków, złożonych młodej 
parze przez krewnych i przyjaciół, kilka odzna- 
cza się niepospolitą artystyczną wartością. Do 
najpiękniejszych należy ofiarowana Przez hr. Adama 
Mycielskiego pamiątkowa księgado zapisywania na- 
zwisk. Już sama oprawa, w Krakowie wykona- 
na, nosi piętno artyzmu. W albumie znajduje 
się kilkanaście kartek, ozdobionych akwarelami 
i rysunkami znakomitych malarzy i Pierws za jest 
dziełem Stachiewicza, przedstawia ona ślicznie 
wykonany kilimek ruski z napisem : „Gość w 
dom Bóg <7 dom“, na prawo zaś na tle ładnego 
krajobrazu widać pyszną krakowską „czwórkę, 
zajeżdżającą z gośćmi, na dole zaś umieścił ar- 
tysta srokę, przepowiadającą gości. Na drugiej 
karcie umieszczono rysunek podług Matejki, 
przedstawiający wizerunek kanelerza Dembińskie- 
go, kasztelana krakowskiego. Trzecia karta — to 
wzruszający, pełen tragicznej i podniosłej zara- 


godzinie piątej 


wniszo i charakterystycznie swaty Krakowiaków 
na Rusi. Ładna także bardzo jest akwarela pę- 
dzla Juliusza Kossaka, niedoścignionego mistrza 
w rysunku konia. 


— Rant dziennikarski. Do popisu na 
arenie życia towarzyskiego we Lwowie, wystą- 
piła wezoraj firma nowa: prasa.  Rozstrzelone 
w życiu codziennem, rozdzielone na najrozmaitsze 
obozy polityczne, rozbite na przeróżne grupy 
partyjne, dziennikarstwo nasze zawiązało się 
przed miesiącem czy dwoma w Towarzystwo, 
które postawiło sobie za zadanie stworzyć fun- 
dusz dla udzielania pomocy swym członkom 
którzy sterali już siły w codziennej, tak 
wyczerpującej pracy dziennikarskiej i dła zaopa- 
trzenia wdów i sierot po nich. Wczorajszy raut 
był pierwszem wystąpieniem nowego tego Towa- 
rzystwa, wystąpieniem, które pod przyszły fun- 
dusz położyć miało kamień węgielny a które za- 
razem miało w szereg firm urządzających zaba- 
wy publiczne w mieście naszem, wprowadzić 
nową i dla tej nowej firmy uzyskać wstępnym 
bojem uznanie i przychylność publiczności. Uprze- 
dzająe część sprawozdawczą z wczorajszego rautu, 
z góry powiedzieć możemy, że wystąpienie 
wczorajsze było świetne, że raut powiódł 
się doskonale, i dla tego rodzaju zabaw, urzą- 
dzanych przez prasę, stworzył dobrą na przy- 
szłość opinię. Jeżeli jednak możemy powiedzieć 
to śmiało i z góry, tó musimy równocześnie do- 
dać, iż na pomyślny ten wynik złożył się cały 
szereg okoliczności, znajdujących źródło swoje 
w dobrej woli i przychylności osób, którym za- 
wdzięczyć potrzeba największą część wczorajszego 
powodzenia. W pierwszym rzędzie owych czynni- 
ków wymienić należy działalność protektorów 
rautu: pani hr. Stanisławowej Badeniowej i JE. 
Marszałka krajowego ks. Sanguszki. Pani hr. 
Stanisławowa Badeniowa była prawdziwie duszą 
wczorajszego wieczoru; z niezmordowaną energią, 
a nie szezędząc pracy i czasu kierowała przy- 
gotowaniami rautu, a z nieporównaną i ujmu- 
jącą uprzejmością przewodniczyła na nim wezo- 
raj; to też zdobyła sobie prawo do wielkiej 
wdzięczności ze strony dziennikarzy polskich — 
Następnie w znacznej mierze powodzenie wezo- 
rajsze przypisać potrzeba p. prezydentowi miasta, 
Mochnackiemu, który z taką gotowością ustąpił 
swych prywatnych apartamentów komitetowi, 
dzięki czemu raut wczorajszy mógł przybrać tak 
wielkie i wspaniałe rozmiary. Nie mniej należy 
się gorące uznanie pani Wernerowej, niestrudzo- 
nej opiekunce bufetu rautowego i całemu komite- 
towi, który złożony z przedstawicieli wszystkich 
sfer naszego miasta, z reprezentantów płci pię- 
knej i brzydkiej, pod przewodnictwem p. Adolfa 
Abrahamowicza wszystko czynił, by powodzenie 
rautu zapewnić. 


Przejdziemy teraz do części opisowej. Gości 
przybywających do ratusza, witała bogini go- 
ścinności płomieniem trzymanych przez nią po- 
chodni gazowych. Po schodach wyłożonych dy- 
wanami, wchodziło się na pierwsze piętro, a tu 
wprost do sali, którą artystyczny zmysł p. Le- 
wandowskiego pięknie przyozdobił dywanami i 
szkicami, nadesłanymi przez malarzy i rzeźbiarzy 
naszych, nie tylko ze Lwowa, lecz i z Krakowa. 
Z sali tej na prawo wiodły drzwi do prywatnych 
apartamentów pp. Mochnackich, wśród których 
zwłaszcza „salon żółty“, „sala kwiatowa“ i po- 
kój narożny, zamieniony w namiot turecki, bar- 
dzo pięknie były udekorowane. Drzwi na lewo 
wiodły do pięknej zawsze atym razem wspaniale 
przyozdobionej wielkiej sali ratuszowej a ztąd 
do pokoi, w których żółty kolor dekoracyj z bia- 
łymi obrusami licznych stołów i różnobarwnym 
widokiem rozmaitych potraw, nadesłanych przez 
panie, należące do komitetu, a ułożonych umie- 
jętnie przez panią Wernerową, — zlewał się w 
jedną całość, której niepodobna było odmówić 
rozmaitości. 

O godzinie pół do 9 weszła do wielkiej 
sali protektorka rautu, hr. Stanisławowa Bade- 
niowa, wprowadzona przez prezydenta miasta, p. 
Mochnackiego. W tej chwili rozległy się z jednej 
z galeryj tony muzyki orkiestry 30 p. piechoty, 
kierowanej wytwornie przez p. Rolla, i w tej też 
chwili raut się rozpoczął. Pelnym strumieniem 
płynęli teraz goście: panie w barwnych i pię- 
knych strojach, panowie w strojach pelskich, w 
czamarach, we frakach lub w mundurach oficer- 
skich. Wkrótce sale zapełniły się po brzegi i 
rozpoczęły się produkcye. W wielkiej sali, na 
przemian z orkiestrą 30 p. p., przygrywała „Har- 
monia“, a zarówno te produkcye muzyczne, jak 
dalej humorystyczny duet, odspiewany doskonale 
Przez pp. Jerzynę i Zegarkowskiego, jak wybor- 
ne popisy wokalne „Echa* i monolog z „Don 
Carlosa“ p- Skalskiego, cieszyły się wielkim po- 
klaskiem ze strony publiczności. Nie mało przy- 
czynił się także do urozmaicenia wieczoru „4ywy 
dziennik “, którego poszczególne „artykuły“ wy- 
głosili z humorem artyści lwowskiej sceny. Dzien- 
nik ten, ukazał się następnie w druku. 

Równocześnie w „żółtym salonie“, po bar- 
dzo udatnym występie „Lutni“, w którym spie- 
wał solo z wielkiem powodzeniem p. Sack, od- 
był się koncert konkursowy. Ocenę jego pozosta- 
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wiamy naszemu mnzyeznemu sprawozdawcy, nad- 
mienimy tylko, iż wykonano utwory pp.: Jare- 
ckiego, Neuhausera, Niewiadomskiego, Słomkow- 
skiego i Sołtysa, a piękne te kompozycye odspie- 
wali wśród gorących oklasków słuchaczy, panna 
Biondelli i pp.: Jeromin i Jerzyna. Gra na 
skrzypeach p. Wolfsthala, jak zawsze piękna, oraz 
umiejętna gra na fortepianie p. Raabówny, uzu- 
pełniły program produkcyj w tej sali. 

W czasie gdy produkcye dobiegały końca, 
otworzyły się sale bufetowe i punkt ciężkości 
rautu zwolna przeniósł się do apartamentów, za- 
jętych przez p. Wernerowę i p. Bylieką. Była 
już 2 godzina po północy, gdy goście opuszczali 
gmach ratuszowy. 

A wśród tych gości, prócz protektorów 
rautu, zauważaliśmy JE. Pana Namiestnika Ka- 
zimierza hr. Badeniego z Małżonką i eórką, pre- 
zydenta wyższ. sądu kraj. JE. p. Simonowicza 
z Żoną, JE. hr. Wilhelma Siemieńskiego-Lewi- 
ckiego z rodziną, p. Zygmunta Dembowskiego, 
JE. Ludwika hrabiego Wodziekiego, książąt 
Andrzejów Lubomirskich, Antoniego hrabiego 
Wodzickiego , rodzinę hrabiów Myciel- 
skich i wielu gości weselnych, którzy przybyli 
na wczorajszy ślub hr. Mycielskiego z Krakowa, 
Adama hr. Krasińskiego, hr. Emila Potoekiego, 
dyrektora poczti telegrafów p. Seferowicza z ro- 
dziną, prezydentów sądów krajowych pp.: Pią- 
tkowskiego i Białoskórskiego, rodzinę pp. Mo- 
chnackich, wiceprezydenta miasta p. Marchwi- 
ckiego, pułkownika  Dylewskiego z żoną, 
dyrektora Banku kraj. Zgórskiego z rodziną, 
licznych posłów sejmowych, jak: Augusta Go- 
rayskiego, hr. Józefa Męcińskiego, Adama 
Skrzyńskiego, Tadeusza Langiego, Wiktora, dra 
Włodz. Kozłowskiego, dr. Weigla, dr. Adama 
Asnyka, Adama Jędrzejowicza, hr. Stadnickie- 
go, p. Eustachego Zagórskiego i wielu innych, 
dalej profesorów Uniwersytetu Janowicza i Du- 
nikowskiego, cały lwowski świat artystyczny i 
literacki, wielu członków Rady miejskiej, jak 
pp.: Michalskiego, Rydla, Schayera, Bardasza i 
wiele, wiele innych osób. Licznie reprezentowany 
był także świat wojskowy. 

Swiat dziennikarski lwowski stawił się w 
komplecie. Chorego prezesa Towarzystwa dzien- 
nikarzy, p. Teofila Merunowicza, zastępował wice- 
prezes Towarzytwa dr. Adam Asnyk. 


— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 maja b. r. wejdzie w życie e. k. urząd po- 
eztowy w Kleczy górnej, powiat Wadowice, ze 
zwykłym zakresem czynności. Okręg doręczeń 
tego urzędu stanowić będą gminy Klecza górna 
Berwałd dolny, Berwałd Średni i Łękawica, tu- 
dzież obszary dworskie Berwałd średni i Łęka- 
wiea. Urząd ten otrzyma połączenia z.-siecią po- 
cztową za pomocą jazdy posłańczej obiegającej 
pomiędzy Wadowicami i Mogilanami. 

— Z „Głwiazdy*. Odczyt dra Teofila 
Ciesielskiego, prof. Uniwersytetu o „Doniosłości 
roślin w gospodarstwie przyrody“, odbędzie się 
w niedzielę, d. 380 b. m., w wielkiej sali Stow. 
„Gwiazda*, ul. Franciszkańska 1. 7. Początek o 
godz. pół do 7 wieczorem. Wstęp wolny. 

— Qdezyty. Piąty odczyt Towarzystwa 
oszczędności kobiet we Lwowie tej treści: „Okres 
od śmierci cara Mikołaja do styczniowego pow- 
stania; czyli od roku 1855 do końca roku 1862 
wygłosi p. Józef Janowski w dwóch częściach ; 
pierwsza od roku 1855 do końca roku 1859 od- 
będzie się dnia 28 kwietnia w piątek o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej; druga częcć 
od roku 1860 do końca roku 1868 odbędzie się 
dnia 5 maja w piątek o godz. 6 wieczorem w 
sali ratuszowej. 

Siódmy odczyt ostatni w tejseryi: „O roku 
1863“ wygłosi dr. Stella Sawicki dnia 12 maja 
w piątek o godzinie 6 wieczorem w sali ratu- 
szowej. 

Abonamentowe bilety służą na wszystkie 
siedm wykładów. 


— Włodzimierz Spasowicz udał się 
na Rivierę. W Wiedniu podczas przejazdu przyj- 
mował go radca Dworu dr. Henryk Halban- 
Blumenstok, dyrektor biura Izby deputowanych, 
wraz z wybitniejszymi członkami miejscowej ko- 
lonii polskiej. W obiedzie proszonym na cześć 
Spasowicza wziął udział Jarosław Vrchlicky i 
prof. Albert. 

— Śluby. W Bursztynie, dnia 29 kwie- 
tnia b. r. o godzinie 7 wieczorem w kościele pa- 
rafialnym odbędzie się ślub p. Piotra Harasimo- 
wieza, artysty-rzeźbiarza z panną Maryą Jani- 
szewską. 

W sobotę, w kościele św. Józefa w War- 
szawie odbył się ślub panny Izabeli Bruni, cór- 
ki z pierwszego męża dzisiejszej p. Szczygielskiej 
z domu Skarboić (2 voto Gudowskiej), z p. Ste- 
fanem Krzywoszewskim. 

— Zaręczyny. W domu pp. Hugonów 
Johnów w Krakowie odbyły się zaręczyny p. 
Maryi Reczkowskiej-John z p. Stanisławem Ja- 
sińskim, adjunktem sądowym ze Lwowa, synem 
p. Aleksandra i Maryi Jasińskich. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Liwo- 
wie, dr. Rieger Zygmunt, znakomity lekarz i jeden 
z najlepszych, najzacniejszych obywateli naszych, 
zmarł wezoraj popołudniu w skutek zapalenia płue. 
Należał on do założycieli korpusu straży ocho- 
tniezej r. 1868 we Lwowiei był pierwszym jego 
naczelnikiem. Pogrzeb odbędzie się jutro, we 
czwartek, o godzinie 4 po południu. 

W Krakowie, Mieczysław Frank, urzędnik 
kolei państwowych, były zastępca naczelnika 


! W Oryszkoweach, Władysław hr. Kali- 
| nowski, urodzony w roku 1631, właściciel dóbr. 
| Zmarły pozostawił wdowę, czterech synów i eórkę, 
zamężną Cielecką. 
' W Warszawie, Cecylia hrabianka Potocka, 
_ przeżywszy lat 71. Pochodziła ona z linii Po- 
' tockich, zwanej „prymasowską v. Złotej Piławy“, 
ia była córką ś. p. Antoniego, generała , po- 
tem marszałka szlachty gub. warszawskiej i dru- 
giej małżonki jego ś. p. Izabeli z Jelskich. Była 
ona przyrodnią siostrą $. p. Przemysława, a 
ciotką Ś. p. hr. Stanisława, właściciela dóbr 
| Rymanów w Galicyi, hr. Antoniego, właściciela 
Olszy pod Krakowem, oraz ich sióstr $. p. Róży 
hr. Stanisławowej Zamoyskiej, Pelagii hr. Aure- 
lowej Potockiej i Idalii Stanisławowej Dowgiał- 
łowej. Zmarła odznaczała się niepospolitem wy- 
kształceniem umysłu, gorącem sercem i wyjątko- 
wą siłą charakteru. Warszawa traci w niej je- 
dnę z typowych swoich postaci, nierozgłośnych, 
ale przecież znanych powszechnie dla swej do- 
broci, enót cichych i dobroczynności. 


— Ruch tolegrafieczny. Na liniach 
galicyjskich, w przeciągu miesiąca marca 
1893 r. nadano depesz: rządowych bezpła- 
tnych 55, w służbie poczty i telegrafu 1.785, 
zapłaconych rządowych i prywatnych 76.119. 
Nadeszło depesz: rządowych bezpłatnych 27, 
w służbie poczty i telegrafu 7.467, zapłaconych 
rządowych i prywatnych 81.248; przetelegra- 
fowano 229.708 depesz; przeszło zatem przez 
linie galicyjskie 396.408 depesz. Za nadane 
depesze wpłynęło do kas 388.060 zł. 


— Nabożeństwo żałobne Za spokój 
duszy ś. p. Maryi Łucyi z Iwańskich Mazew- 
skiej, odbędzie się w tutejszym kościele katedral- 
nym, d. 28 b. m., w piątek o godz. 11 przed 
południem, uroczyste nabożeństwo żałobne, pod- 
czas którego, pierwszorzędne siły artystyczne na- 
szego miasta, wykonają utwory najznakomitszych 
mistrzów, jak: Rossini, Pergolese, Moniuszko, 
Gounod i t. p. 


— Gwiazdę orderu św. Grzegorza 
otrzymał od papieża p. Andrzej Mojsa-Rozsocha- 
cki, właściciel dóbr w pow. śniatyńskim, będący 
już komandorem tegoż orderu. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnieznej we Lwowie. Dnia 26 kwietnia bież. r. 
Barometr stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 25 kwietnia do 12 w połu- 
dnie dnia 26 kwietnia b r, mieliśmy wiatr 
eo do kierunku zmienny, co do siły mierny 
(3), niebo lekko zachmurzone a powietrze wilgo- 
tne (69 procent wilgotności względnej); opad śnieg, 
wysokość opada 0,2 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
-+-1,6%0., najwyższa —-8,070. dziś w południe, 
najniższa —1,090. dziś w nocy. 

Wczoraj po południu padał śnieg nieznaczny, 
zresztą cała doba była pogodna. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Krymie; zwyżka 770 do 765 
mm. na Islandyi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w zatoce Biskajskiej. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
768 mm. 

Prognoza na dobę 27 kwietnia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie œo do 
kierunku zachodni, eo do siły mierny (3); śre- 
dnia temperatura doby podniesie się do -|-7%0., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza zwiększy się do 80 proc.; 
opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie. 


— Pożar. Dnia 24go b. m. popołudniu 
wybuchł w Jezupolu pożar, który w całem mia- 
steczku wzniecił wielką panikę. Przy silnym 
wietrze palił się ratusz, budynek z ogromnym 
dachem gontami pokrytym i napełnionym mate- 
ryałem palnym, bo słomą, kilkadziesiąt sagami 
suchego drzewa i tysiącem garncy spirytusu. 
Straż ogniowa pracowała z prawdziwem poświę- 
ceniem. Naczelnik jej, p. Helfer, przytomnością 
i narażeniem życia, uratował miasto od wielkie- 
go nieszczęścia. Trzykrotnie zaczynał się palić 
dach na domu hr. Dzieduszyckiego i nawóz na 
oborze obok stajni, ale każdym razem go uga- 
szono. Szkoda w części zaasekurowana wynosi 
około 5 tysięcy ałr. Powód ognia niewiadomy. 


— Tragiczny wypadek. Czytamy w 
Kuryerze Warszawskim: Nocy wczorajszej u 
państwa T. na Woli było liczne zebranie towa- 
rzyskie z okazyi imienin gospodarza. Wesoła i 
ożywiona zabawa została przerwaną w tragiczny 
sprzób. Do pani Klementyny Kwiecińskiej, wdo 
wy po b. sędzi trybunału, nadszedł telegram, 
donoszący o nagłym zgonie syna, inżyniera, w 
Moskwie. Służąca była tak lekkomyślna, iż u- 
dawszy się do państwa T., wywołała panią do 
przedpokoju i nikogo przedtem nie uprzedziwszy, 
wręczyła jej fatalną depeszę. Nieszczęśliwa ma- 
tka po przeczytaniu strasznej wiadomości, upadła 
bez zmysłów. Pomoce dwóch lekarzy, obecnych 
na zabawie, nie nie mogła zdziałać. Pani Kwie- 
cińska w skutek anewryzmu serca życie zakoń- 
czyła, 


— 0 zaćmienin słońca z dnia 16b. m, 
czytamy następujące szczegóły. Było ono wi- 
doczne w Algierze. P. Trépied, dyrektor miej- 
seowego obserwatoryum, zdjął trzydzieści dwie 
odbitki fotograficzne rozmaitych faz tego zjawi- 


biura komercyalnego kolei Karola Ludwika, 45 lat. | ska. P. Bigourdon telegrafował z Joel do pary- 


skiej Akademii nank, iż niebo nie było tam do- 
statecznie jasnem. P. Pickering. astronom ame- 
rykaúski, zainstalowany w Chili na wysokości 
1146 metrów, widział wyraźnie koronę, która 
ukazała się daleko wspanialej, niż w latach 1878 
i 1889. P. Janssen donosi, iż otrzymał depeszę 
od Pasteura, który w ostatniej chwili zastąpił 
p. de La Baume-Pluvinel w Joal. Wiatr, po- 
wsłały w chwili zaćmienia, poruszył zlekka in- 
straumenta optyczne, tem niemniej obserwacye 
były dobre. W obserwatorygm paryskiem niebo 
sprzyjało spostrzeżeniom, w Atenach było ró- 
wnież pogodnem. W Madrycie zaćmienie częścio- 
we było widoczne od g. 3 m.2i5 s. dog. 4m. 4 
i 19 s. Podczas pierwszej połowy niebo było 
jasne, pod koniec zasnuło się obłokami. Z ob- 
serwatoryum watykańskiego donoszą, iż zaćmie- 
nie dosięgło tam szczytu kulminacyjnego o g. 4 
m. 50 i 28 s., zasłonięta była wówczas */, tar- 
czy słonecznej. Zjawisko widoczne od g. 4 m. 16 
i48a., trwało do g. 5 m. 40124 s. Na tarczy 
widocznych było siedm małych plamek. Powie- 
trze było czyste. W Bathurst astronomowie mo- 
gli obserwować zupełne zaćmienie słońca przy 
jasnej pogodzie, w Findium, nad rzeką Salum, 
również. 

— We wnętrzu słonia. To także je- 
dna z osobliwości przyszłej wystawy w Chicago: 
olbrzymia hala balowa i niemniejsza restaura- 
cyjna, pomieszczone we wnętrzu potężnego słonia, 
kształt bowiem słonia posiadać ma mieszczący 
je gmach. Grzbiet słonia sięgać ma wyżyny 125 
stóp, wraz z głową wysoki będzie na 200. Za 
pomocą odpowiedniego mechanizmu potwór bę- 
dzie się mógł w różne obracać strony, poruszać 
ogonem. oczami i uszami, oraz przerażające wy- 
dawać ryki. Wnętrze jego pomieści dwa piętra, 
na dolnem halę balową, na górnem restauracyę. 
Wszystko to, oświetlone elektrycznością, gotowe 
ma być za trzy miesiące, a stanie kosztem 
50.000 funt. szterl. 


— Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny. 

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
dpbdziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct, w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 
wolny. 


Zakład nar. im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 


— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu. 

— Muzenm im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny. 


Mieli era artystyczne 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we Środę, po raz drugi „Prawa 
serca“, dramat w 4 aktach Kazimierza Zalew- 
skiego. — Jutro, we czwartek, po raz pierwszy 
„Pajace*, opera w 2 aktach z prologiem Leon- 
cavalla, w tłómaczeniu A. Kiezmana. 


Towarzystwo literackie imienia 
Adama Mickiewicza, którego Wydział przy- 
stępuje obeenie do pierwszego krytycznie opra- 
cowanego wydania w 12 tomach dzieł naszego 
nieśmiertelnego wieszcza, rozwija się w ostatnich 
czasach bardzo pomyślnie. Liczba członków co- 
raz wzrasta, co świadczy wymownie, że ogół 
nasz pojmuje i gorąco popiera piękne cele Towa- 
rzystwa. W ostatnich dniach przystąpili do To- 
warzystwa pp. Adam hr. Krasiński, Adam Fe- 
dorowiez, Włodzimierz Niezabitowski, Włodzimierz 
Kozłowski, Jan hr. Drohojowski, Karol Podlew- 
ski, Julinsz Bielski (syn), Zygmunt Pietruski, 
bar. Konstanty Brunicki, Tomasz Horodyski, Jó- 
zef Skarbek - Borowski, dr. Paweł Dąbrowski, 
Władysław hr. Mycielski, Edward hr. Myciel- 
ski, Stanisław hr. Mycielski, Adam hr. Myciel- 
ski, Franciszek hr. Mycielski, Mieczysław Bryk- 
czyński, Antoni Pogłodowski, Stanisław Nieza- 
bitowski, Henryk hr. Morsztyn, Stanisław So- 
zański. 

Wydział Towarzystwa nadesłał nam też 
pismo, wyrażające podziękowanie niektórym oso- 
bom, a między innemi pani Maryi Frydman i 
p. Ferdynandowi Bostlowi, za gorliwe popiera- 
nie celów Towarzystwa, dla których przez swoje 
stosunki i wpływy zjednali znaczną liczbę człon- 
ków, przyczyniając się tem samem do urzeczywi- 
stnienia zadań i rozwoju Towarzystwa Miekiewi- 
czowakiego. 
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Konkurs na prace z dziedziny prawa. i 
Grono prawników, którzy w r. 1877 ukończyli 
Uniwersytet warszawski, przesłało Redakcyi wy- 
chodzącej w Warszawie Gazety sądowej 500 
rubli na ogłoszenie konkursu i wynagrodzenie 
pracy odpowiadającej postawionym przez Redakcyę 
warunkom. W wykonaniu tej myśli, Redakcya 
Gazety sądowej ogłasza konkurs, którego zada- 
niem jest wywołanie nowej pracy naukowej z 
dziedziny prawa, w języku polskim napisanej, 
i w tym celu ustanawia dwie nagrody: jedną 
500 rubli i drugą 150 rubli. Ażeby nie krępo- 
wać autorów wyborem tematu, Redakcya pozo- 
stawia im w tym względzie swobodę, zwraca | 
tylko uwagę, że szczególniejszy dziś interes þu- 
dzi w świecie naukowym badanie podstaw pra- 
wa i jego istoty, wyjaśnienie znaczenia prawa 
jako siły cywilizacyjnej i stosunku jego do in- 
nych sił, spółrzędnie w rozwoju ludzkości dzia- 
łających; na tem polu zrobiono u nas dotąd 
bardzo niewiele i dla tego pojawienie się pracy 
nowej byłoby tu wielce pożądanem. Również 5 


łoby pożądanem, aby przedmiot opracowany, 
traktowany był nie oderwanie, ale porównawczo 
przez zestawienie go i wykazanie stopnia łączno- 
ści z prawami innych państw czy wieków. Au- 
torowie winni złożyć w pracy, przedstawionej do 
nagrody, dowód poważnych studyów i obeznania 
się z literaturą przedmiotu ; winni; się starać o 
samodzielność poglądów i w ten sposób chociaż 
usiłować wnieść do świątyni wiedzy nowe zdo- 
bycze. — W razie pojawienia się dwóch prac 
równej ważności, ta z nich będzie mieć pierw- 
szeństwo, która będzie doskonalszą pod względem 
formy, t. j. poprawności języka i doskonałości 
stylu obok koniecznej przy tem jasności wykładu. 
Objętość prac ma wynosić co najmniej piętnaście 
arkuszy druku (średniej ósemki). Zastrzega się 
czytelność rękopisu. 

Termin składania prac oznacza się 2-letni, 
licząc od dnia 1 kwietnia 1893 r. Autorowie 
prace swe mają nadsyłać do Redakcyi Gazety 
sądowej, opatrzywszy je godłem, dowolnie obra- 
nem, które winno się umieścić i na kopercie za- 
pieczętowanej, zawierającej wewnątrz: imię, na- 
zwisko i miejsce zamieszkania autora. 

Oceny prac nadesłanych na konkurs do- 
kona i nagrody przyzna w terminie przed koń- 
cem r. 1895, Redakcya Gazety sądowej, której 
członkowie wyłączają się od współubiegania się 
o nagrodę, z przybraniem osób, uproszonych w 
tym celu. 

Rękopis pracy nagrodzonej pozostaje wła- 
snością autora, wszakże nieogłoszenie jej przez 
autora drukiem w ciągu roku od przyznania na- 
grody, będzie się uważało za zrzeczenie Bię przez 
niego prawa własności na rzecz Redakcyi Gazety 
sadowej, która w skutek tego nabędzie wyłą- 
cznego prawa do wydania. 


Galic. Zakład kredytowy ziemski. 


Lwów, 24 kwietnia. 


($) Dziś o godzinie 5 po południu od- 
było się w gmachu sejmowym XXII ogólne 
zgromadzenie akcyonarynszów galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacji, w o- 
obecności 18 akcyonaryuszów, reprezentują- 
cych 190 głosów, przy udziale komisarza 
rządowego radcy Dworu Karasińskiego. 

Po zagajeniu zgromadzenia przez prze- 
wodniezącego p. Hipolita Bo c h d a na, przed- 
stawił dr. Zgórski sprawozdanie komitetu 
likwidacyjnego za rok 1892. 

Postęp likwidacyi był w roku 1893 zu- 
pełnie prawidłowym. Szczególniejszą uwagę 
zwracał komitet na realności przez Zakład 
na licytacyi nabyte i starał się takowe po- 
zbyć, ile możności z najmniejszą dla Zakładu 
stratą. Skutkiem zabiegów komitetu udało 
się mu też dawną sprawę parcelacyi Zadowy 
na Bukowinie prawie bez straty dla Zakładu 
rozwikłać. 
Spłaty pożyczkowe w kapitale wynosiły 
w 1898 r. 16:52prc. kapitału dłużnego z 
dnia 31 grudnia 1891, a mianowicie 16:09, 
przy pożyczkach hipotecznych, zaś 1533 pre. 
przy pożyczkach związkowych. 
Z końcem roku 1892 wynosił stan po- 
życzkowy 2258 sztuk na kwotę 1,5632.508 zł. 
9 ct, — w porównaniu z r. 1891 zmniej- 
szył się o 228 sztuk i sumę 309.380 zł. 
69 et. 
Zaległości u dłużników wynosiły z koń- 
cem grudnia 189% kwotę 879.968 zł. 621, 
ct, w porównaniu z r. 1891 zmniejszyły się 
o kwotę 61.847 zł. 96 et. 
W r. 1892 wdrożono przeciw opiesza- 
łym dłużnikom 294 nowych egzekucyj, które 
wraz z pozostałemi z r. 1891 egzekucyami 
wynoszą 656. Z tych w ciągu roku eofnięto 
lub wstrzymano 183, spłacono 59 — przeto 
pozostaje w toku 414 egzekucyj. 
Debitorowie dłużni są Zakładowi z koń- 
cem r. 1892 sumę 808.010 zł. 53 ct., w po- 
równaniu z r. 1891 mniej o 31.088.664,. Li- 
stów zastawnych pozostało za 1,250.000 zł. 
Obce kapitały wynosiły 258.688 zł. 
021% et. Koszta administracyi wynosiły złr. 
20.878 et. 94. 
Czysty zysk za rok 1892 wynosi 
właściwie 17.858 zł. 18et., z których odpi- 
sano jako dalszą stratę kwotę 10.089 zł. 46 et., 


skutkiem czego w rachunku bilansu wsta- dzają, czy to na sprzedaż, czy też na wła- 
wiono czysty zysk w kwocie 7.763 zł. 78 et. | sny użytek, à 

Z kwoty tej potrącił komitet likwidacyjny na! Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie 
remuneracye dla urzędników Zakładu 1820 zł. | wniosku posła Skałkowskiego i towarzyszy w 
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pozostało zatem 5948 zł. 72 et. Ostateczny 
rezultat dotychczasowej działalności komitetu 
likwidacyjnego jest następujący za czas od 
30 czerwca 1889 do końca r. 1892: 

W aktywach pożyczki zmniejszyły się 
u 1,738.623 zł. 92 ct., zaległości w odsetkach, 
premiach asekuracyjnych i kosztach sądo- 
wych zmniejszyły się o 221.232 zł. 38 ct., 
debitorowie zmniejszyli się o 58.808 zł. 28'/, 
ct. razem o 2,018.658 zł. 587/, ct. 

W pasywach listy zastawne zmniejszyły 
się o 2,083.600 zł, wkładki oszezędności 
zmniejszyły się o 314.485 zł. 97 ct., inne 
obee kapitały zmniejszyły się o 120.905 zł. 
51 ct. — razem o 2,518.991 zł. 47 et. 

Ilość pożyczek zmniejszyła się o 1095. 

Po przyjęciu powyższego sprawozdania 
do wiadomości, przedłożył imieniem komisyi 
rewizyjnej p. Adam Jędrzejowicz spra- 
wozdanie o bilansie za r. 1892. Zgodnie z 
wnioskiem uchwalono udzielić komitetowi li- 
kwidacyjnemu absolutoryum z rachunków r. 
1892 a czysty zysk w kwocie 5943 zł. 72 ct. 
uchwalono przenieść do funduszu rezerwo- 
wego. 


Sejm krajowy. 


(X posiedzenie, 4 sesyi, VI peryodn). 
Lwów, 26 kwietnia. 

($) J. E. Marszałek ks. Sanguszko 

zagaja o godzinie ił min. 20 posiedzenie. 

Obecnych 95 posłów. Urlopy otrzymali pp.: 

Sawa na 5, Piurawski na 8. Merunowiez na 

8 dni. 

Sekretarz, pan Trzecieski, odczytał 


spis petycyj, które odesłano do komisyi. O- 
gółem wpłynęło dotad 396 petycyj. 
Przed przystąpieniem do porządku 


dziennego uchwalono na wniosek p. Weigla 
powiększyć komisyę bankową z 9 na 14 
członków. 


Z porządku dziennego odesłała Izba w 
pierwszem czytaniu 10 sprawozdań Wydziału 
krajowego do poszczególnych komisyj. 

Na wniosek przedstawiony imieniem Wy- 
działu krajowego przez p. Wereszczyń 
skiego, uchwalono zezwolić gm. Liszna 
w pow. sanockim na pobieranie w 1893 roku 
287 pre.. a w 1894 roku 194 pre. dodatku 
gminnego do podatków bezpośrednich na po- 
krycie potrzeb gminnych. 

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko- 
misyi petycyjnej o petycyi Grzegorza Huzara, 
mieszczanina w Buczaczu, opiekuna Anny 
Babiak, względem przyjęcia tejże do Zakładu 
głuchoniemych we Lwowie. Sprawozdawca p. 
Ochrymowicz. , 

Petycyę odstąpiono Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i odpowiedniego zarzą- 
dzenia. f , g 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
administracyjnej o petycyi mieszkańców osa- 
dy Winniki o wyłączenie tej osady ze wziązku 
gminy miasta Zółkwi i utworzenie z niej sa- 
moistnej gminy. Sprawozdawca p. Pilat. 
Komisya wniosła, aby nad tą petycyą 
przeszedł Sejm do porządku dziennego. 
„Korol stając w obronie petycji 
mieszkańców osady Winniki, wniósł, uby 
sprawozdanie zwrócił Sejm napowrót do ko- 
misyi w celu uzupełnienia opinią Rady po- 
wiatowej 1 gminnej i przedłożenia na tej 
podstawie ponownego sprawozdania. 

Po przemówieniu sprawozdawcy przeciw 
wnioskowi p. Korola, Izba przyjęła wniosek 
komisy. | | 

„Z kolei przystąpiono do sprawozdania 
komisyi administracyjnej o petycyi miesz- 
kańców przysiołka Heraąawce, o wyłączenie 
ze związku gminy Dalnicz, w powiecie i 
okręgu sądowym żółkiewskim, a przyłączenie 
do gminy Wola żółtaniecka, w tym samym 
owiecie położonej, i do okręgu sądowego 
w Kulikowie. Sprawozdawca poseł Mikołaj 
Torosiewicz. 

Petycyę tę odstąpiono Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania i przedłożenia odpowie- 
dniego wniosku. 

Nastąpiło sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie prośby gminy mia 
steczka Strusową, powiatu trembowelskiego, 
o zezwolenie na pobór opłaty gminnej od 
wszelkich trunków propinacyjnych. Sprawo- 
zdawca poseł Wereszczyński. 

Na wniosek Wydziału krajowego uchwa- 
Jiła Izba w drugiem i trzeciem czytaniu bez 
dyskusyi projekt ustawy, którą gminie mia- 
steczka Strusowa zezwala się, na czas od 1 
stycznia 1894 do 31 grudnia 1899, pobierać 
opłatę od wszelkich trunków propinacyjnych, 
tak słodzonych, jak niesłodzonych, w gminie 
wyrabianych lub w obręb gminy wprowa- 
dzanych i w niej zużywanych, po 50 centów 
od jednego hektolitra. 

Do uiszczania opłaty obowiązani są 
wszyscy, którzy napoje powyższe dla kon- 
sumcy!i miejscowej wyrabiają lub sprowa 


| siejsze jako gminy 


j sprawie przestrzegania przy egzekcyach po- 
datkowych postauowień prawnych o przed- 
miotach z pod egzekucyi wyjętych. 

P. Skałkowski podniósł w moty- 
wach swego wniosku, że przy egzekucyach 
podatkowych częstokroć nie są zachowywa- 
ne postanowienia prawne o przedmiotach z 
pod egzekucyi wyjętych. Pomijanie tych prze- 
pisów przy ściąganiu wierzytelności skarbo- 
wych jest — zdaniem wnioskodawcy — na- 
der dotkliwe dla uboższych kontrybuentów a 
zwłaszcza dla ludności włościańskiej. 

Wniosek odesłany został do komisyi 
drogowej. 

Z porządku nastąpiło pierwsze czyta- 
nie wniosku posła Niedzielskiego w przed- 
miocie zniżenia taryf przewozowych na ko- 
lejach dla materyałów budowlanych. 

P. Niedzielski motywuje swój wnio- 
sek tem, iż wiele powiatów nie posiada ka- 
mienia w skutek czego budowa i naprawa 
dróg postępuje powoli i połączona jest z wiel- 
kimi kosztami, gdyż koszta transportu prze- 
wyższają często 35, a nawet wyżej wartości 
materyału. 

Wniosek 
gowej 

Z porządku dziennego nastąpiło spra- 
wozdanie komisyi szkolnej względem prze- 
istoczenia 7-klasowej szkoły żeńskiej w Bro- 
dach na szkołę wydziałową. Sprawozdawca 
posel Zoll. 

Komisya wnosi : 

a) W miejsce dotychczasowej 7-klaso- 
wej szkoły pospolitej żeńskiej w Brodach u- 
tworzoną zostanie wtem mieście z początkiem 
roku szkolnego 1898,94 czterokłasowa szkoła 
wydziałowa żeńska , połączona z czterokla- 
sową szkołą pospolita, tudzież z kursami u- 
zupełniającymi, mianowicie z kursem prak- 


odesłano do komisyi dro- 


tycznym robót kobiecych i kursem teore- 
tycznym dla dorosłej młodzieży płci żeń- 
skiej. 


b) Wszystkie w art- XXIV ustawy z 
dnia 2 lutego 1885. (Nr. 29 Dz. u. kr.) wy- 
mienione wydatki na powyższą szkołę pono- 
sić będzie gmina miasta Brodów z własnych 
funduszów. 

e) Oprócz prestacyj dotychczasowych 
dobrowolnych i prestacyj ustawą nałożonych 
na pokrycie płac nauczycieli, gmina obowią- 
zaną będzie dopłacać jeszcze corocznie kwotę 
790 (siedmset) zł. w. a. na płace nauczy- 
cieli zreorganizowanej szkoły wydziałowej. 
Resztę wydatków na płacę dyrektora i na- 
uczycielek powyższej szkoły ponosić będzie 
fundusz szkolny okręgowy, a względnie kra- 
Jawy. 

d) Wydatki na utrzymanie kursów uzu- 
pełniających teorytecznego i praktycznego, 
które przy powyższej szkole urządzić się ma- 
ją, pokrywane będą z opłat szkolnych i do- 
browolnych datków, a w razie gdyby opłata 
i datki te nie wystarezały, będzie reszta ko- 
sztów pokryta także z funduszów gminnych. 

Nadto zaproponowała komisya statut 
dla szkoły wydziałowej i kursów dopełnia- 
jacych. 

Wszystkie wnioski i statut uchwalono 
bez dyskusyi. 

Z kolei przystąpiono do wyborów. Wy- 
brani zostali : 

Do komisyi kolejowej: Gross, Jaworski, 
Męciński, Ochrymowicz, Popowski, Romer 
Gustaw, Rozwadowski, Stadnicki Jan, Stru- 
szkiewiez, Szezepanowski, Vivien. 

Do komisyi bankowej: Abrahamowicz, 
Jembowski, Gorayski, Gross, Mandyczewski, 
Marchwieki, Polanowski, Rapoport, Scipio, 
Skałkowski, Skrzyński, Stadnicki Jan, Wei- 
gel, Wodzicki Ludwik. 

Do komisyi drogowej: Jędrzejowicz A- 
dam, Skrzyński Zdzisław. 

Następnie uchwalono wybór komisyi 
podatkowej z 7 członków, i gminnej z 15 
członków. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny. 

Odezytano jeszeze wnioski, złożone do 
laski marszałkowskiej. 

P. Pilat i towarzysze domagają się 
polecenia Wydziałowi krajowemu, aby na 
następnej sesyi przedłożył projekt reformy 
gminnej na zasadzie gminy zbiorowej. 

Wpłynął do laski Marszałkowskiej 
wniosek p. Rutowskiego i towarzyszy z 
gotowym projektem ustawy zaprowadzającej 
gminy okręgowe. 

Projekt ustawy zaprowadza gminę 0- 
kręgową przez poiączenie miasteczek, gmin 
wiejskich i obszarów dworskich; gminy dzi- 
związkowe, zachowają 
własny majątek, sprawy związku gminnego 
i sprawy szkoły ludowej, dróg gminnych. 

Na gminę okręgową przechodzi cała 
administracya, policya miejscowa, zakres po- 
ruezony i cała kultura krajowa. 

Gminę okręgową reprezentuje rada 
gminy okręgowej, zarządza naczelnik i 
wydział. W skład rady wchodzą wójtowie 
gmin połączonych, reprezentanci obszarów 
dworskich. oraz radni z wyboru w stosunku 
| ludności. 


Zwierzehność stanowi naczelnik gminy 
okręgowej z wydziałem. Naczelnik odpowie- 
dzialny, członkowie wydziału do pomocy. 
Całe orzecznictwo w sprawach  policyjno- 
karnych może być wykonywane tylko kolegial- 
nie przez wydział; komplet składa się z na- 
czelnika i dwóch wydziałowych. Wydział sta- 
nowi także sąd rozjemczy w gminie. 

Delegatami naczelnika na  poszczegó|l- 
nych gminach wiejskich i obszarach dwor- 
skich są wójtowie i przełożeni obszarów 
dworskich. 

Dla gmin miejscowych proponowana 
jest odpowiednio zmieniona organizacya i 


pewne modyfikacye ustawy o obszarach 
dworskich. 8 
Poseł Fruchtman i towarzysze 


wnieśli projekt ustawy gminnej dla miast i 
miasteczek. 

Poseł? Teliszewski i towarzysze 
wnieśli projekt ustawy o zaprowadzeniu bez- 
pośrednich wyborów. 

Poseł Vivien i towarzysze z wnio- 
skiem wezwania Rządu, aby przy udzielaniu 
konsensów na korczunki zwracał większą 
uwagę, o ile wycięcie lasów wpływa na 
zmianę klimatu i na zmniejszenie wydatno- 
ści gleby. Następnie, by ze względu na za- 
szanowanie lasów , obniżył taryfę kolejową 
dla węgla kamiennego, przy używaniu tego 
mąteryału w okolicach bezleśnych. Wydzia- 
łowi krajowemu udzielić 5000 zł. kredytu na 
rok 1894, w celu rozbudzenia przemysłu 
torfowego i popierania jego eksploatacji. 
W końcu polecenie Wydziałowi krajowemu, 
aby na następnej sesyi przedstawił wnioski 
w sprawie obsadzenia wszystkich dróg drze- 
wami, 

Koniec posiedzenia godz. 1. m. 35, — 
następne w sobotę, o godz. 11 rano, porzą- 
dek dzienny zostanie później rozesłany. 


- BOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ zbożowy. 


annn na 


Lwów, 26 kwietnia: pszenica 7:25 do 8 60, 
żyto 625 do 650, jęczmień 5— do 6—, 
owies 575 da 6'—, rzepak 11 — do 12 —, 
groch 620 do %—, wyka 4'75 do 5:50, nas. 


lniane 1150 do 12—, nasienie konópne 
9— do 975, bób 950 do 11—, 
bobik 575 do 7:—, hreczka — — do — —, 
koniczyna czerwona 60: - do 70: -, biała 
65— do 75'—, szwedzka —'— do —'—, 


kminek 22'— do 24'—, anyż 39 — do 41—, 


kukurudza stara 5— do 5:80, nowa — — do 
——, chmiel — *— do ——, spirytus gotowy 
12— do 13—. Waranty na wrzesień 14'—- 
do 15 —. 


Usposobienie stałe. 


Kraków: pszenica bisła 850 do 890, czerwo- 
na 840 do 880, żółta 8:35 do 889, żyto 669 do 
7:—, jęczmien  browarny 585 do #25, pastewny 
5-40 do5 KO, owies 6-— do 65O, groch 650 do 4'—, 
koniczyna «zerwona 55*— do 70'—, biała 50 — do 
65'--, rzepak 250 do 13'—, 

Usposobienie lepsze 

Podwołoczyska: pszenica 74u do 7-60, 
Łyto 5766 do 585, jęczmień bro, — — do — —, pa 
stewny —'-— do — —, owies 470 do 4—, hreczka 
——do ——, groch —'— do ——, kukurudza ——do 
——, koniczyna — — do ——, riepak —— do 
—. kartofle 1*—, do 1'30 gorzelniane 1.— do 1'10 nkr. 
konopie ——, mak —— do ——. 

Praga: pszenica czeska 840 do 9—, wę 
gierska 9-— do ——, morawska 8.5* do 865 
żyto 7:15 do T40, owies 6-60 do 6:90, soczewica 
do ——, groch — — do —'—, bób —— do 
——, jęczmień 720 do 850, rzepak 15— do == 
olej rzepakowy 34.25 do 34:50, kukurudza — —, Wy- 
ka —— do ——, mak —*— do —, nas. konopie 
——, kminek —— do —'—, 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. P an udzielał przedwczoraj przed- 
południem ogólnych posłuchań. 

Wieczorem odbył się w apartamentach 
cesarskich obiad dworski, na który otrzy- 
mali między innymi zaproszenie: PP. Mini- 
strowie hr. Kalnoky i generał Bauer, dalej pułk. 
Zdravkowiez nadzwyczajny poseł serbski, przy- 
słany do Wiednia dla urzędowego zawiado- 
mienia Najj. Pana o wstąpieniu na tron króla 
Aleksandra, kierownik poselstwa serbskiego 
i wszyscy bawiący w Wiedniu oficerowie 


serbscy. 


Posadę rossyjskiego ażłachć wojskowego 
przy rossyjskiej ambasadzie w Wiedniu, obej- 
muje podpułk. Baranow, który przybył już z 
Petersburga do Wiednia. Pułkownik Żujew, 
dotychezasowy attaché powraca do Peters- 
burga, gdzie obejmie komendę jednego z puł- 


ków piechoty. 


Wedle Pol. Corr. wspólne Delegacye, 
które się zbiorą d. 25 maja, będą obradować 
mniej więcej do 25 czerwca. 


Z Gracu donoszą, że przedsiębiorcy bu- 
dowlani postanowili zgodzić się na podwyż- 
szenie płac strejkujących robotników o 15 
proc., zamiast żądanych 30 proc., pod wa- 
runkiem przedłużenia dnia roboczego z 10 
na 11 godzin. 


Węgierska Izba deputowanych uchwa- 
liła wreszcie cały preliminarz budżetowy i 
ustawę finansową. Przed głosowaniem prezes 
gabinetu Wekerle przemówił jeszcze raz, 
stając w obronie projektu budżetowego. 
Oświadczył on, że wspólność cłowa z Au- 
stryą nietylko nie stoi na przeszkodzie usiło- 
waniom rządu, zmierzającym do podniesienia 
przemysłu, lecz owszem przynosi nawet ko- 
rzyści. (Co do reformy administracyjnej, ko- 
mitaty nie stracą w skutek tej reformy 
bynajmniej swego dotychczasowego polity- 
cznego znaczenia. Prezes ministrów zapowie- 
dział dalej, iż w najbliższych dniach prze- 
dłoży kilka projektów kościelno - politycznej 
reformy. Zaznaczając rozwój Węgier we 
wszystkich dziedzinach, podniósł dałej dr. We- 
kerle prawno-państwową samodzielność Wę- 
gier i zastrzegł się przeciw temu, jakoby 
którykolwiek organ wspólnego rządu okazy- 
wał tendencyę, sprzeczną z artykułem 12 
ustawy z roku 1867. Dalej wykazywał, że 
przeważnie najważniejsze właśnie rozporzą- 
dzenia wspólnego Ministerstwa wojny zmie- 
nione zostały zgodnie z prawno-państwowem 
stanowiskiem Węgier. Podobnie rzecz się 
miała z podręcznikami szkolnymi w zakła- 
dach wojskowych. 

Dzisiaj toczy się w dalszym ciągu dys- 
kusya budżetowa. 


Według prywatnych doniesień z Medyo- 
lanu, cesarstwo niemieccy w powrocie z Rzy- 
mu z uroczystości srebrnego wesela króle- 
stwa włoskich, zatrzymać się mają przez 
kilka dni w Genui. Prefekt tego miasta już 
poczynił stosowne zarządzenia. 

Reichsanzeiger pisze, że cesarstwo nie- 
mieccy są nader zadowoleni z przyjęcia, ja- 
kie im zgotowano we Włoszech a szczególnie 
w Rzymie. 


W Warszaw. Dniewn. czytamy: „Po- 
nieważ duchowieństwo rzymsko-katolickie w 
Rossyi nie ma bezpośredniego stosunku z 
Papieżem lub kancelaryą papieską, przeto o- 
beenie dla legalnego pośredniczenia w takich 
stosunkach, przy ministerstwie spraw wewnę- 
trznych w departamencie spraw duchownych 
obcych wyznań, ustanowiona będzie posada 
Pa duchownego“ (agent ecclésiastique) 
w Rzymie. Pensya takiego agenta oznaczona 
jest na 1.500 rubli w złocie rocznie". 


Drogą na Paryż donoszą, że car z oka- 
zyi dziesięciolecia swej koronacyi ułaskawi 
w. ks, Michała Michałowicza, pozbawionego 
praw członka rodziny cesarskiej, z powodu 
małżeństwa z panną Meersberg. Ta ma o- 
trzymać tytuł księżnej. 

Nowoje Wremia zamieszcza artykuł, w 
którym wykazuje konieczność religijnego po- 
łączenia Abisynii (!) z Rossyą. Tylko potę- 
ga prawosławna może w Abisynii posiada 
stały wpływ. Nowoje Wremia zwraca się w 
końcu do Francyi z uwagą, iż jest w inte- 
resie Rzeczypospolitej, aby przez odstąpienie 
Rossyi protektoratu nad częścią swoich te- 
rytoryów, pomogła zaprzyjaźnionemu naro- 
dowi do usadowienia się na południu od 
Egiptu. > 

Prawit. Wiestnik kategorycznie zaprze- 
cza pogłoskom o cholerze w Petersburgu. Od 
dnia 10 stycznia do dnia 23 kwietnia nie 
było w stolicy ani jednego wypadku. 


Z Bukaresztu donoszą o fakcie donio- 
słego znaczenia pod względem militarnym. 
Oddziały forteczne zorganizowane zostały w 
pułki a'tyleryi forteeznej, mające liczyć po 
10 korapanij każdy. Pierwszy pułk zajmie li- 
nię Fokszany-Namolosa-Gałacz z główną kwa- 
terą w Fokszanach. Drugi pułk stanowią 
wojska forteczne, stojące w Bukareszcie, a 
składające się tymczasowo z 5 kompani. 
Trzeci pułk artyleryi fortecznej, przeznaczo- 
ny również do obrony Bukaresztu, utworzo- 
ny zostanie w miarę rozwoju robót fortyf- 
kacyjnych. 


O treści politycznej rozmowy Ojca św. 
z cesarzem Wilhelmem dotychczas nić nie 
wiadomo. Rozmowa ta trwała 59 minut. Pa- 
pież miał w obec cesarza wyrazić się z wie|- 
kiemi pochwałami dla nowego posła pru- 
skiego przy Watykanie, p. Biilowa. Gdy po- 
wozy cesarstwa niemieckich odjeżdżały już 
z Watykanu, Ojciec św. przystąpił do okna 
i stał w niem tak długo, dopóki powozy nie 
zniknęły w załomie ulicy. Do jednego z pra- 
łatów miał Ojciec św. powiedzieć o cesarzu 
Wilhelmie: Che bravo imperatore! (Co za 
dzielny cesarz!) — Podczas herbaty, która 
odbyła się w poselstwie pruskiem po powro- 
cie cesarstwa z Watykanu, unosił się cesarz 
nad czerstwością Papieża. Zarówno w ko- 


b 


łach Watykanu jak i w kołach politycznych 
niemieckich, panuje z wizyty tej wielkie zado- 
wolenie. 

Podarunek, jaki otrzymał ks. kardynał 
Ledóchowski od cesarza Wilhelma (tabakier- 
ka złota z portretem cesarza w brylantach) 
i słowa wjrzeczone przez cesarza do kardy- 
nała, o których doniosła wezorajsza nasza 
depesza „Nieh! wahr, alles Geschehene ist ver- 
gessen, — budzą wszędzie ogólną uwagę. 

Kardynał Mocenni otrzymał od cesa- 
rza Wilhelma wielki krzyż orderu Czerwo- 
nego Orła, kardynał Rampolla, sekretarz sta- 
nu papieskiego order Czarnego Orła. 


Izbom niderlandzkim przedstawił rząd 
kilka dni temu projekt reorganizacyi armii. 
Według projektu, armia dzielić się będzie 
na wojska stałe, milicyę i pospolite rusze- 
nie. Ozas służby, która będzie powszechną, 
trwać ma przez lat dziewięć; otatnie trzy 
przypadają na rezerwę. Do służby powoła- 
nych być ma rocznie 11.500 popisowych. Czy 
Izby zgodzą się na nowy projekt, jest rzeczą 
niepewną, tem bardziej, że opinia publiczna 
zdaje się być z projektu tego niezadowoloną. 


Ze Sztokholmu donoszą do Poł. Corr.: 
Z przybyciem króla Oskara II do Chrystyanii 
konflikt z Norwegią wszedł w ostrą fazę. Po 
dymisyi Ńteena — która jest nieuniknioną 
w obec tego, iż król mu wyraźnie powiedział, 
że nie ma nie przeciw rządowi liberalnemu, 
ale że nie może się na to zgodzić, by na 
czele rządu stał mąż będący jawnym wro- 
giem władzy królewskiej i unii Szwecyi z 
Norwegią — powierzy król utworzenie no- 
wego gabinetu zapewne Stangowi lub Motz- 
feldowi. Przypuszezać należy, że nowy rząd 
nie otrzyma w storthingu większości a wów- 
czas z przesilenia wywiązać się może po- 
ważny konstytucyjny zatarg. W ultraradyka|l- 
nych kołach norweskich panuje niezaprze- 
czenie wprost rewolucyjny nastrój. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 

Wiedeń, 26 kwietnia. Zmarł tu profe- 
sor Kundrat wczoraj w południe, skutkiem 
cierpienia sercowego. 

Berno, 26go kwietnia. (Zel. pryw.) 
Bruener Ztg. konstatuje, że w znanej spra- 
wie gimnazyalistów w Węgierskiem Hrady- 
szezu wykluczono dwóch uczniów ze wszyst- 
kich gimnazyów w Austryi, 4 ze wszystkich 
gimnazyów na Morawie, a prócz tego wy- 
kluczono 6 uczniów z gimnazyum miejsco- 
wego, zaś 7 od nauki publicznej w temże 
gimnazyum. 


Budapeszt, 26 kwietnia. W Izbie po- 
selskiej minister spraw wewnętrznych prze- 


tników, którzy podczas wykonywania pracy 
ponieśli śmierć lub doznali kalectwa. 


Rzym, 26 kwietnia. Turniej odbyty w 
w Villa Borghese miał przebieg wspaniały. 
Widzów liczono na 20.000. Opłata wstępu, 
przeznaczona na cele dobroczynne, przyniosła 
200.000 lirów dochodu. 


Królestwa włoskich i cesarstwa niemie- 
ckich witała publiczność z wielkim zapałem. 


Sofia, 26 kwietnia. Przybyli tu Stam- 
bułow, Grekow i Petkow. 


Paryż, 26 kwietnia. Izba deputowa- 
nych i senat podjęły na nowo swe prace. 
W senacie Magnier wniósł interpelacyę w 
sprawie ułaskawienia Turpina. Minister spra- 
wiedliwości oświadczył, że z aktów, jakie ka- 
zał sobie przedłożyć nabrał przekonania, iż 
Turpin 21-miesięcznem więzieniem odpoku- 
tował dostatecznie swą winę, jeżeli w ogóle 
zasądzenie jego było usprawiedliwione. Ge- 
nerał Loizillon zapewnił, że zachowanie się 
personalu ministerstwa wojny w sprawie Tur- 
pina było prawidłowe. Sal wyraził przeko- 
nanie, że skazanie Turpina było niesprawiedli- 
we (żywe protesty). Freycinet podziękował 
ministrowi wojny, iż ujął się za personalem 
ministerstwa wojny i oświadczył, że podjęte 
w swoim czasie układy z Turpinem nie do- 
prowadziły do żadnego rezultatu, Turpin bo- 
wiem żądał zbyt wygórowanej sumy za swój 
wynalazek. Po rozbiciu się układów udał się 
Turpin do rządu niemieckiego, który jednak 
nie przyjął jego oferty. Zasądzenie Turpina 
nastąpiło jedynie i wyłącznie z powodu jego 
dzieła o melinicie. Dzieło to oddało usługi 
umiejętności i może jeszcze oddać je w przy- 
szłości, ułaskawienie tedy jest uzasadnione, 
Legendzie, jakoby Turpin padł ofiarą racyi 
stanu, należy kres położyć. Na tem zamknięto 
epizod Turpina. 


Londyn, 26 kwietnia. Lord-major 
przyjął wczoraj deputacyę prowincyi Ulster, 
złożoną z 200 osób. Przywódca delegacji, 
sir Ewart, oświadczył , że ludność Ulsteru 
postanowiła nie uznać parlamentu irlandz- 
kiego w Dublinie. Ludność zdecydowała się 
na zwołanie zgromadzenia 600 delegatów, 
którzy uchwalą odnośne kroki i będą nimi 
kierować na wypadek, gdyby Home-rule 
uzyskało moc prawną. Mowca oświadczył, 
że spisano już wszystkich młodzieńców od 
lat 16, zdolnych do broni, że delegaci będą 
czynić usilne starania , by doprowadzić do 
porozumienia z braćmi, na północy zamie- 
szkałymi. Gdyby jednakże mimo to przyszło 
do krwawej walki domowej, to odpowiedzia|- 
ność za przelaną krew bratnią spadnie na 
głowę Gladstona i Johna Morley. 


Lord-major bardzo życzliwie delegacyi 
odpowiedział, że uznaje doniosłość tej kwe- 
styi w zupełności , że podziela jej nieufność 
względem Home-rule, że mając obowiązek 
żarliwego zwalczania tej ustawy, powinni 
jednakże delegaci i ich mocodawcy ograni- 
czyć się bezwzględnie do walki na drodze 


dłożył projekt ustawy o prowadzeniu przez | konstytucyjnej. Użycia broni, celom urzeczy- 
państwo ksiąg stanu cywilnego, zaś minister | wistnienia pragnień prowineyi Ulster, żadną 


wyznań i oświaty projekt ustawy o recepcji 
żydów. Przedłożeniom tym towarzyszyły żywe 
oklaski Izby. 

Budapeszt, 26 kwietnia. Przedłożony 
Izbie poselskiej projekt ustawy o recepeyi 
izraelitów powiada między innemi: Wyzna- 
nie mojżeszowe będzie prawnie recypowane, 
a postanowienia artykułu 58 ustawy z roku 
1868 rozszerzone zostają także na wypadki 
przejścia z judaizmu na chrześcianizm i od- 
wrotnie: z chrześcianizmu na judaizm. 

Berlin, 26 kwietnia, Na wezorajszem 
posiedzeniu parlamentu niemieckiego oświad- 
czył Ablvardt, iż posiada w sprawie fundu- 
szu inwalidów dokumenta, które dowodzą, że 
bankierzy Bleichróder i Hausemann przy po- 
mocy ówczesnego dyrektora pomienionego 
funduszu, dr. Miqueła, wyrządzili narodowi 
niemieckiemu szkody na setki milionów. P. 
Miquel oprócz tego jako dyrektor Towarzy- 
stwa dyskontowego. robił facyendy na wła- 
sny rachunek (śmiechy i żywe protesty). - 

Dr. Miquel oświadczył na to, że odpie- 
ra bezzasadne insynuacye Ahlvardta i pole- 
mizuje z nim z tego tylko powodu, iż posia- 
da mandat poselski. W dalszym wywodzie 
wyjaśnił mowca stosunek Towarzystwa dy- 
skontowego i Bleichródera do kolei rumuń- 
skich i wykazywał, że na budowie tych ko- 
lei Towarzystwo to i Bleichróder ponieśli 
znaczne straty. 

Wielu moweów napiętnowało w sło- 
wach najostrzejszych postępowanie Ahl- 
wardta, a dep. Riekert odpierał w sposób 
jak najbardziej stanowczy zarzut, jakoby 
sprzedał się żydom za 20.000 marek. Parla- 
ment przyjął w końcu wniosek Ahlwardta o 
złożenie komisyi z 21 ezłonków dla zbada- 
nia przedłożonych przez niego dokumentów. 

Rzym, 26 kwietnia. Cesarz Wilhelm 
nadał kardynałowi Rampolli order Czarnego 
orła. 

Papież przyjął sekretarza stanu Mar- 
schalla na półgodzinnej audyeneji. 

Rzym, 26 kwietnia. Król Humbert o- 
fiarował pół miliona lirów na utworzenie za- 
kładu dobroczynnego dla dzieci tych robo- 


| pszenica 


miarą nie można uznać. Nakoniec zapowie- 
dział lord-major, że tymi dniami przewodni- 
czyć będzie w Guildhall wielkiemu zgroma- 
dzeniu reprezentantów handlu i przemysłu, 
którzy rozważą skutki i doniosłość Home- 
rule. 


Konstantynopol, 26 kwietnia. Wy- 
lądował tu admirał francuskiej eskadry mo- 
rza Śródziemnego Vigne w towarzystwie 45 
oficerów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 kwietnia 1892 r. godz. 2. 
minut —, Akcye kredytowe 343:85, Alp. 
Tow. górnicze 5580, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 401:50, Akcye anglo - austryackia 
153:50. Akcye banku Union 261:25, Akcye 
kolei Karola Ludwika 21925, Akcye kolei 
Północnej 297—, Akcye kolei Południowej 
118*—, Losy tureckie 51:50, Akcye kolei pań- 
stwowej 30685, Akcye kolei Iiwowsko-Czer- 
niowieckiej 266-25, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej ——, Wiedeńskie losy 
komunalne 17750, Akcye tytoniowe 182.—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95:80, 
Akcye kolei Elbetal 239 75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 257:80, %-pre. węgierska 
renta złota 115'40, Akcye banku związko- 
wego 12%4—, Rubel papierowy 1:27:65, Wẹ- 
gierska renta papierowa 94:80. Usposobie- 
nie spokojne. 

Telegramy zbożowe z d. 25 kwietnia. 
1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 
procent 15:50 do 15:70 zł. Budapeszt: 
Pszenica na wiosnę 779 do 7:81 zł. Berlin: 
(na sierpień) 159:50 do —— zł., 
żyto —— do —— zł:, spirytus —'— zł. 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc 46-30 fr. 


Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26 kwietnia. 


Hotel Imperial. 


PP, E. hr. Starzeńska z Warszawy, W. hr. 
Michałowski, L. hr. Dembiński, A. hr. Krasiński, 
A. br. Mycielski i E. hr. Mycielski z Krakowa, F. 
hr. Mycielski z Wiśniowa, S. Jędrzejowiez z Jasion= 
ki, S. Sękowski z Woysławia, G. Romer z Zabełcza, 
M. Dydyński z Raciborska. 


Hotel Europejski. 


PP. J. dr. Jodłowski z Bileza, W. dr Czaj- | 


kowski z Przemyśla, R. Pohobred z Pragi, E. Ku- 
merer i M. Warm z Wiednia. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na GAZETĘ LWOÓW- 
SKĄ wynosi za drugie ówierćrocze: 
w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień : 
w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. 


płacą żądają 


Lwów, d. 26 kwietnia 1893. walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr. ot. ntr. ot. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. |21850 221 50 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł.w. a. |263 — %66 —] 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. {865 — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. — — 215 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. [101 — 101 
5 5 5 pre. w. 4. 
losowalne z 10 pr. premią 110 — 110 
Banku hipot. 4*/a pr. los. w 50 L {100 — 100 
Banku kraj. 4*/apr. w. a.log. w51 l. [100 50 101 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 
I. emis. 98 — 98 
Tow. kred. gal. złem. 4 pr. w. a. 
los w 41'a lat . gi 97 — 97 
4:/„pr. w. a. los. 52 1. Sj109 60 101 
4pr. w. 8. los. w 561. $ 9 — — 
8. Listy dłużne za 100 zł 2 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi = 
(daw. 5 pr.) 2*/spr. w. a. . . s|— — — 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. EË 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat z: 50— — 
4. Obligi za 100 zł. 2 
Indemniz. gal. 5 pr m. k. 105 — — 
Gal. funduszu propi'n. 4 pr. w. a 96 90 97 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [102 — - 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I. em. . . = = 
Komunalne Banku kraj: 50/, IL em. [108 = — 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . |10450 — 
Pożyczki kr. 4'/ą pr. w. a. 100 n — 
n n n PRE s: SE 
M „ 4, ko. onowej 95 80 96 
5. "Losy miasta Krakowa . 23 50 25 
= „ Stanisławowa 35 — 38 — 
6. Monety. 
Dukat eesarski 574 58 
Napoleondor . 9 69 31. 
Półimperyał . EE 980 — — 
Rubel rossyjski srebrny . 1 27.— 1 31- 
5 papierowy . 1 27.— I £8— 
00 marek niemieckich . 59 60 


60 10i | Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 


6 


| Z „Przewodnikiem“ za drugie ćwierć- 
rocze w miejscu 3 zł. 75 ct., 
pocztą 4 zł. 75 et.; 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


7 ki BD 20 |www E NETU WO TAROTA" 
SRR E ., EZIEPEZIEZJICZICE EPFFEICFIEFIEFICE 
za miesiąc kwiecień : DoLwowaprzychodzą:|$ $) HE Ej E Zig JE ż|Ze Lwowa odchodzą: 5 BERAE AE 2/5 2/88 
SE a 8 + Ti m O BB (m M IE 
w miejscu 1 zł. 80 ct., Z Krakowa . . . | 6.01250] 901| 646| 982] — |Do Krakowa . . . 1041/3507] 526/1101] 766 
poczta 1 zł. 65 ct Z Muszyny-Kryniey via | Do Muszyny-Kryniey via — 
t Ę s Tamon 13 BG —| — — 3 ER BL |= —|— | — | — | — 
i i i odwołocz. i Brodów ! o Podwołocz. i Brodów 
| Prenumeratę DIESE tylkof” (us dworze: główny) — |asz| o4o| 221 — M Glrerce głównego E | -— | eaten — s 
od 1 lub 15 każdego miesiąca. Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz.i Brodów = 
A „ | (QadworzeePodzamcze)| — |245| 917| 656 — | —| (z Podzameza) 3-10| — |10:02/1052| — | — 
W celu ustalenia nakładu prosi-|Z Suczawy .|10-09] — | 7:56] 1:42 7:06| —|Do Suczawy . . „| 6:86] — | 9:56) 3:22/1056| — 
f Z Kimpolungu .\1009| — | 7:56] — | — | — {Do Husiatyna via Haliez| 6:36) — | — | 322| — = 
| my 0 wczesne nadesłanie prenumeraty. |Z Radowiec [10709] — | 7-56| — 1.06 = Do Słobody rungurskiej| 636] — | 9-56| 3-22/105%6 — 
Z Hliboki . 1009] —| — | — v — {Do Nowosielicy . .| 6:36; — | 9:561 — 11056! — 
ZE Z Nowosieliey . . .| — | —| 756| — 706| — |Do Hliboki : „| 636| — | 956| — | — | — 
SINY rungurebdej 1009; — | — |142 706| — nę RAE a 0 .| 636| — | 956] — |1056| — 
Ja j j usiatyna via Haliez|1009] — | — | 1:42 — | —|Do Kimpolungu . . .| 636] —| — |322| — | — 
kkolwiek gona prenumeracy jna Gaze Z Nowego Sącza Chy- | Do Stryja, Chyrowa,No- — 
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak-| rowa, Stanisławowa i j wego ja i Suchy 46110:21| 7:41 | — 
że czyni ABE i jad-| Stryja . -. . . | — |—] 916| 235 — | —|DoStryjai Stanisławowa| — | —) — |1021) 741 
y kw zadość licznym żądaniom, oświad Z Suchy, NowegoSącza, Do Stryja, łŁawocznego, =. 
czamy, że dla pp. nauczycieli i zarządów] Chyrowa, Stanisławo- Munkacza, Miskoleza 
szkół lu ni i; ,| wai Stryja . . .| — | —|916 — | — | —| i Pesztu . . . . | — |—]| 616| — | 741 
T dowych chętnie wany ustępstwo i Z Chyrowa, Stanisławo- Do Bełzca i Sokala — — | — | — 09.05 
zmżamy cenę prenuneracyjną na 18 złr| wai Stryja . . .| — | —| — |— |141) —|Do Sokala i Rawy ru- 
To eznig z przesyłką pocztową. Prenumera- ZiPesztu.Miskoleza,Mun- skiej . . «. . « | — | —| — |— | — [2% 
T Ź Ý kacza, Ławocznego i Uwa ga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po- 
a składana być może półrocznie, kwar-| Stryja . . . . -| — > ków | oo ALEZ 8 wieczór do 559 rano. oo k 
talnie A = : P 7 Sokala i Bełzea AE 2 SEE Aa panty a 4.4] Foi ki S R, nio europej s La się a czasu wowskie- 
i lub w Z Sokala i Rawy ruskiej! — 4 — A= |= [882 EA AE AH gia. PAZERA „ARA. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 24 kwietnia 1898. 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad |. . 98.40 98.00 

luty-sierpień . . . . . . . . . 98.30 98.50 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee sils EA 98.— 98.20) 

kwiecień-październik . . . . . 98.— 98.20 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148.— 149 — 

n „ 1860 po 500zł. w.a. 5 pr. 148.— 148.50 

n „ 1860 po 100zł. 5 pr. . . 16630 16750 


1864 po 100zł. . 

n n 1864 po50 zł. . 
Kenty Com. po 42 litr. austr. 
Listy zast. domen. państw. po 120 

TIB Dr a NEW m 0 . 154.50 155.— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.20 117.40 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 


197.15 198 75 
. 197.75 198.7 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


_ 105.50 10610 
| | 109.75 110.75 


Bukowiny : 
Galieyi . . . 


Niższej Austryi 

Siedmiogrodu . . . . . . . —— —— 

Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . 96.55 97.55 
8. Akcye. 

Bank Anglo aust. 200 zł, emit. zł. . . 152.75 158.75 

Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 342.— 342.50 

Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 654.— 660.— 


Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 576.— 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200zł. . . —.— 

Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 256.— 256.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. .985— 3987.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 9570 46— 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 358,— 364.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . 


, Północna kolej po 1000 zł. m. k. 


a w o w WO 


płacą żądają 
2967.5 2977.5 — 


Koł. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 


. 26550 266.25 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws 30%.— 307.59 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 148.— 199.— 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204-— 205. — 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 501. . . „, . . . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/+ pr. 
a. w. w 50 1. mr 


120.50 121.10 


. 100. — 100.20 
98.80 99.60 
116.— 116.50 


n n n n 4 pr. 


y » n»n _ n» premiowe po 3 pr. 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. 
h w 20 1. 7 pr. 
O ry < k w 36 1. 6 pr. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 
„ po4pr. w41 l. wyl. 

9 n n » n PO Aha pr. w 

52 latach zwrotna . . . . . . 
Banku kraj. 4*/s pr. w. a. los. w 51'/ą 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

oppe. a: l emisyi. 29.096 
Gal. banku hip. 5 E w 40 L wyl. 
Banku aust. węg. 4'/ą pr. . . . . 
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1 

wyl. po 5 pro. 


102.50 164.— 
97.75 
96.75 


ns mom —— 


n n n n == 


100.30 100.80 
100.50 101. — 


- 101 — 108 — 
| 100.30 101.— 


104 1075 
101. — 101.60 


93.60 99. 


n n 


a WYL 4a pr. 
h n w 4l 1. wyl. 


po 4 pr. 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . , = —— 
Kolej półnoena po 100 zł. em. 1886 4%, 10060 101.60 
-~ „ po 100 zł. „ 1887 100.30 101.30 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. £*spr.. . . . ,. 
detto (Jarosław-Sokal) . 


płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 60.60 Yi.50 
z r. 1884 . 97.25 97.75 
z r. 1866 . —— —— 
1 r. 1872. . . —— — — 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106.75 107.75 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 14275 143.75 
6. Losy 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 201.— 201.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.25 53, — 
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m, k. 141.— 143.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. 0 —— —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 2450 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22.50 23.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.25 63.—- 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.25 59.25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 19.70 20.20 
s A węg. „po 5 zł. . 13.— 13.40 
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa 
oslofa aw. 1%. 0 w —— 25. — 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 69.25 70. - 
St. Głenois po 40 zł. m. k. . . . . 67.— 69.— 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 36.— 38.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 141.75 143, — 
> „n pomno zia . . S e 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 48.50 49.50 
Windischgrätza po 20 zł. m. k.. 70— 73 — 
7. Weksle (za 3 miesiące) 
Augsburg na 100 w. p. n.. = —— 
Berlin za 100 marek w. p. n. . —— —— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —.— 
Hamburg za 190 marek w. p. n. — 2 m 
Londyn za ft. szt. 5 . 122.25 122.50 
Paryż za 100 fr. 48.65,— 48.7). 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. 5.77.— 5.19,— 
„ pełnej wagi 5.77.— 5.79. — 
Korona . . . « 1 1. a == M 
20-frankówka 9-73.— 974— 


Rosyjski półimperyał Jk. . . ——— — = — 
Talar związkowy . . 
Srebro . A 


D Z E EW W ABA W RBR Z E ED a Yt W. 


Licytacye. 


L. 1057 ; [2525 3—3] 
W Sądzie tutejszym odbędzie się na 
rośbę galic. Zakładu kredyt. ziemskiego w 
| adoi we Lwowie celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 300 zł. w: a. zpn. 
publiczna sprzedaż realności lwh. 90 i 249 
ks. gr. gm. Siedliska objętych, dłużników 
Tomasza Łątki i śp. Magdaleny z Janiczków 
Łątezyny własnychw dwóch terminach a to 
dnia 14 czerwca 1893 i dnia 12 lipca 1898 
każdym razemo 10 rano na miejseu w Tu- 
chowie pod następującymi warunkami. 

1) Cenę wywołania realności lwh. 90 
stanowi kwota 250 zł. a dla realności lwh. 
249 kwota 150 zł, wadyum eo do pierw- 
szej realności 25 zł., a do co drugiej 15 zł. 

2) Na pierwszym terminie realności te 
tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za takowę 
sprzedane zostaną, na drugim także niżej 
ceny szacunkowej, jednakże nie niżej 1]3 
części z ceny wywołania, 

3) Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciągi hipoteczne, protokół opisania przynale- 
żności tego gospodarstwa przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kurażorom dla wierzycieli późniejszych, 
którymby uchwała z rozpisaniem licytacji 
lub późniejsza doręczoną nie została, usta- 
nowiono Józefa Skałonia. 

Tuchów, dnia 28 marca 1898. 


L. 1415 [2506 3 3] 

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 
jenia wierzytelaości małoletnich spadkobier- 
ców Ciwii Steinfelsenowej Zacharyasza Stein 
felsen i Herscha Steinfelsen przeciw Schmer- 
lowi Almer w kwocie 29 zł. 3 ct. wa zpn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 


połowy z 698|5600 z 12/83 części realności ; 
wyk. hip. 1l. 477 ks. gr. gm. kat. Stanisła- 
wów objętej, dłużnika Szmerla Almera wła- 
snej w gmachu sądowym w terminach dnia 
22 czerwca 1898 i dnia 13 lipca 1893 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem, 
a to w pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, przy drugim ter- 
minie także niżej ceny wywołania, jednako- 
woż nie niżej dwóch trzecich części tejże. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tejże w kwocie 57 zł. 98 ct. wa. 
przyjęta. 

Wadyum wynosi 5 zł. 80 et. wa. 

Resztę warunków, akt ocenienia i wy- 
ciąg bipoteczny można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Niewiadomym wierzycielom ustanowio- 
no kuratora w osobie adwokata Katzene- | 
llenbogena z zastępstwem adwokata dr. 
Hauslicha. 

Stanistawów, 15 lutego 1898. 


L. 776 [2372 3—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli w 
sprawie Abrahama Leizora przeciw Micha- 
łowi Surmie o 64 zł 80 et. a. w. zpn. o- 
głasza, że dnia 18 lipea 1893 i 21 sierpnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna licytacya realności egzekuta poło- 
żonej w Starejsoli oeenionej na 445 zł. aw. 
Przy terminie pierwszym realność tylko | 
i wyżej ceny szacunkowej przy drugim także , 
i niżej ceny szacunkowej ksżdym razem naj- | 
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 
Wadyum czyni 45 zł. a. w. 
C k. Sąd powiatowy. 
Starasól, dnia 21 marca 1898 


a A DOO TZ O OE ET TO ZZ Z O O W 


am 


L. 875 [2489 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 
w sprawie egzekucyjnej Bielskiej kasy o- 
szczędności przeciw Wojciechowi Zakowi 
względnie tegoż masie spadkowej i Annie 
Zakowej o zapłacenie sumy 233 zł. 67 et. 
zpn. egzekucyjną sprzedaż realności w Bie- 
lanach pod nk. 80 położonej iwh, 80 obję- 


tej egzekutów tu rzeczonych własnej w bu- ' 


dynku sądowym w dwóch terminach dnia 
30 czerwca i I sierpnia 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 1090 zł. 

Wadyum 109 zł. 

Jciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze, 

... Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono nota- 
ryusza Sporna w Kęt ch. 

Kęty, 14 stycznia 1898. 


L. 3082 [1344 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 


podaje do wiadomości, że celem zaspokoje-/ 


nia wierzytelności w kwocie 140 zł. w. a. 


'zpn. odbędzie się dnia 21 lipca 1893 i dnia 


8 sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzeda“ 
przez lieytacyę realności pod lwh. 180 w 
Suikowicach położonej dłużnika Michała 
Matlaka własnej. 

Cena wywołania 1024 zł. 50 et. 

Wadyum 108 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, dnia 2 lutego 1893. 


L. 13100 [2474 3—3] 

Celem wydobycia na rzecz Izaaka 
Ackermana kwoty 19 zł. zpn. ogłasza się 
przymusową publiczną licytacyę  realnośc. 
obję:ej whl. 45 gminy Pleników na 210 zł. 
oszacowanej do spadkobierców Hryńka Iwai 
chów należącej na dzień 12 czerwca 1898 
na dzień 14 lipca 1893 każdym razem o 10 
godz. z rana, z tem że przy pierwszym ter- 
minie tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
| przy drugim także poniżej takowej sprzedaż 
nastąpi. 

Wadyum 10 pre. 
„ _Kuratorem wierzycieli jest Antoni Hara- 
|siewicz. 

Reszta warunków są w tusądowej regi- 
| straturze do przejrzenia. 

Przemyślany, 10 grudnia 1892. 


L. 9114 [2369 3—3] 

= Dnia 9 czerwea i 14 lipca 1898 o godz. 
10 z rana odbędzie się w tutejszym sądzie 
 egzekucyjna licytacya realności Nr. 6 lwh. 
6 w Niżowy położonej oraz realności lwh. 
39 objętej, w Niżowy położonej, Jakóba i 
Michała Dubielów względnie Jana Jarosza 
własnej na pokrycie pretensyi Galic. Zakła- 
du kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 100 zł. zpn. 

Cena wywołania realności lwh. 6 wy- 
nosi 175 zł., zaś realności lwh. 39 wynosi 75 
zł., a wadyum 17 zł. 50 et. względnie 7 zł. 
50 et. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 5 lutego 1898. 


L. 2022 


niego Głaza własnych. 


Cena wywołania realności l. w. 7, 


3480 zł., a realności lw. 147, 250 zł. 
Wadyum 348 zł. i 25 zł. 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 


żna w registraturze. , 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Mielec, dnia 28 marca 1893. 


L. 6557 

Na zaspokojenie sumy 1418 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej realności 
realbności pod l. 7 w Zadzielsku położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej Herscha 
Nistla własnej na rzecz Banku wzajemnych 
ubezpieczeń „Slavia“ w Pradze w dniach 25 
maja 1893 i 28 czerwca 1898 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem. : 

Reelność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 658 zł. 50 et. w. a. w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p. 
Í "Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano Jana Jurkiewicza w Boryni. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania i akt o RATE można w tus. 

istraturze przejrzeć. į; 

KE Borynia, 81 grudnia 1892. 


[2575 2—8] 

W tut. £ lzie odbędzie się dnia 28 
maja 1893 powyżej lub za cenę szacunkową 
zaś dnia 26 czerwca 1893 i poniżej takowej, 
zawsze 0 godz. 11 rano egzekucyjna lieyta 
cya realności spadk. Maryi Żurakowskiej 
własnej wyk. hip. l. 1490 Hankowice obję- 
tej na rzecz Berla Beinischa pto 140 zł. 
51 et. wa. 

Cena wywołania 40 zł. 

Wadyum 4 zł. > 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hip. wolno przejrzeć w registra- 
turze, 

MA: wierzycieli hipot. adw. dr. 
Rosenheck ze Sniatyna. 

Śniatyn, 24 marca 1898. 


L. 1378 [2583 2—3] 

Gmina miasta Sambora, licząca 
14324 mieszkańców a mająca stałej 
załogi wojskowej przeszło 600 ludzi z 
siedzibą e. k. komendy werbowniczej 
77 pułku piechoty, tudzież dwóch ka- 
drów ułanów obrony krajowej i dwóch 
kadrów piechoty obrony krajowej, dalej 
o. k. Sądu obwodowego, ck. powiato- 
wej Dyrekcyi skarbu, e. k. Starostwa, 
e. k. wyższego Gimnazyum ck. Semi- 
naryum nauczycielskiego męskiego i 8 
klasowej szkoły żeńskiej i 4 szkół lu- 
dowych, wydzierżawi prawo propina- 
oyi wódczanej, piwnej i miodowej na 
lat trzy a względnie sześć, tudzież 
prawo poboru krajowych opłat kon- 
sumcyjnych od piwa i trunków słodzo- 
nych na rok jeden od 1 stycznia 1894 
począwszy w drodze licytacyi, która 
odbędzie się dnia 24 maja 1898 o go- 
dzinie 10 przed południem w sali ra- 
dnej w Samborze. 

Warunki licytacyjne do przeglą- 
dnięcia w Magistracie miasta Sambora. 
Magistrat król. woln. miasta 

Sambor, dnia 20 kwietnia 1893. 


2621 i 2590 23—83 
= A k. Sąd powiatowy w Mielcu GE 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy: 
talności e. K. UprZyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego W likwidacyi a to 17 rat po 
9 zł. 75 ct. w. a. i reszty kapitału 83 zł. 
81 et. wa. z należytościami dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności Iwh 5% i po 
łowy realności lwh. 18 gminy Chrząstów do 
spadkobierców FranciszkajMarkowskiego Józe- 
fa i Katarzyny Pyziów, Józefa 1 Jadwigi 
Markowskich należących. 2 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach a mianowicie w dniu 12 maja 1893 
i w dniu 16 czerwca 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 2000 zł. i 100 zł. poniżej 


której w terminie pierwszym realność sprze- 


wdała Lwowska ar. 95 z deis 27 kwietnia 1898, 


[2589 2—8] 

C, k. Sąd powiatowy w Mieleu podaje 
do wiadomuści, iż celem zaspokojenia wie- 
rzytelności gminy Kembłów w kwocie 42 zł. 
50 ct. zpn. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 24 maja 1893 i dnia 21 czerwca 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna sprzedaż realności objętych wykazem 
l. 7 i 147 gminy Kembłów dłużnika Anto- 


[2571 2—3] 


jące wynosi 68 zł. 


? 


daną nie będzie. W drugim terminie nastą- 
pi sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej ofia- 
rowaną cenę. 

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma- 
jące dla realności lwh. 54 gminy OChrząstów 
2000 zł. dla połowy realności lwh. 13 gminy 
Chrząstów 100 zł. wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze Sądu powiatowego w Mieleu. 

Č. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, dnia 8 marca 1898. 


L. 8442 [2576 2—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Judy 
Kleina 50 zł. zostanie realność lk. 15 w 
Sozani wedle wyk. hip. 8 księgi gruntowej 
gm. Sozań Izaaka Dukareuzeilera własna dnia 
17 maja 1893 tylko wyżej lub za cenę wywo- 
łania i dnia 20 czerwca 1893 o godzinie 10 
przed południem także niżej ceny wywołania 
309 zł. wa sprzedaną. 

Zakład 30 zł. 90 ct wa, 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 21 listopada 1892 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli lub którzyby 
o licytacyi uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora p. Maryanna Władyczyńskiego w 
Staremmieście i przez edykta. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Staremiasto, 14 grudnia 1892, 


L. 5062 [2522 3—3] 

O. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Michała i Justyny Juraszków w su- 
mie 400 zł. wa. z przynależytościami dozwo- 
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
whl. 339 ks gr. gm. kat. Strusina objętej 
do dłużników Jana i Katarzyny Bystrowskich 
należącej. 

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- 
cyą publiczną w sądzie tut. w dwóch ter- 
minach, a mianowicie: w dniu 31 maja 1893 
i w dniu 28 czerwca 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 678 zł. wa. poniżej której w ter- 
minie pierwszym dobra sprzedane nie będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma 


L: 2087 [2541 3—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Stanisława Sygi pu- 
bliczną sprzedaż połowy posiadłości objętej 
wyk. hip. 1. 109 ks. grt. gm. Rytro Stani 
sława Tokarezyka własnej na dniu 18 maja 
1898 i na dniu 21 czerwca 1893 o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 123 zł. wa. 

Wadyum 31 zł. wa. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, dnia 28 lutego 1893 


L. 1807 [2545 3—8] 

W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Abra- 
hama Tennenbauma w kwocie 50 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod Nr. 8 w Ty- 
czynie położonej whl. 483 ks. gr. gminy 
kat. Tyczyn objętej na imię Wojciecha Za- 
biegłego zaintabulowanej wdniach 23 maja 
i 19 czerwca 1893 każdym raem o godzinie 
10 rano. 

Cena wywełania 135 zł. 

Wadyum 13 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 11 marca 1893. 


L. 9104 [2547 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniezu prze- 
prowadzi dnia 25 maja i 30 czerwca 1893 
każdym razem o godz. 10 rano przymusową 
sprzedaż 1/3 z połowy realności lwh. 37 
gminy Nieszkowice wielkie objętej dłużnika 
Franciszka Drożdża własnej na rzecz Józefa 
Mendla Kisena pto 10 zł. 

Cena wywołania 250 zł, 

wadyum 25 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania do przejrzenia w registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ek. notaryuszzAleksander Runge w Wiśniczu. 

Wiśnicz, dnia 21 marca 1898. 


L. 2640 [2519 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia- 
damia, iż celem zniesienia współwłasności 
realności 1. wyk. hip. 626 i 1162 gminy 
kat. Potylier, odbędzie się w tutejszym są- 
dzie powiatowym sprzedaż posiadłości Dwojry 
Zinger i wspólników własnej w dwóch ter- 
minach, mianowicie dnia 30 maja 1893 i 
dnia 26 czerwca 1898 każdym razem o godz. 
10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Bernfeld w Rawie. 

Wadyum wynosi 51 zł. 60 et. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Rawa, dnia 22 marca 1823. 


Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 18 kwietnia 1898. 


L. 2165 [2540 3—3] 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 1 maja 1898 powyżej 
ceny szacunkowej zaś w dniu 7 czerwca 1893 
nawej poniżej takowej, licytacya realności 
1. 1080 według wyk. hip. 786 księgi grunt. 
dla gminy Nadwórna Samuela Aksla wła- 
snej na rzecz Izaka Kerna pto 211 zł. 50 et. 

Cena wywołania 625 zł. 

Wadyum 62 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
cznych ustanawia się kuratorem p. adw. dr. 
Altera z Nadwórny. 

Nadwórna, 25 lutego 1898. 


L. 7247 [2517 3—8] 
W dniu 25 maja 1893 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie reli- 
cytacya połowy realności wyk. hip. l. 520 
objętej w Magierowie położonej Leisora El- 
nera własnej na zaspokojenie pretensyi Sary 
Estery Fenig w kwocie 141 zł. 97 ct. zpn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądu tutejszego. 

Niewiadomych wierzycieli jest kurato- 
rem Piotr Świderski. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów, dnia 31 grudnia 1892. 


L. 2484 [2548 3—3] 

C. k, Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 26 maja względnie 20 lipea 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
przymusową sprzedaż realności lwh. 574 gm. 
Wiśnicz nowy objętej dłużnika Leizora Món- 
zera własnej, na rzecz Ryfki Miinzer pto 
200 zł. w. a. 

Cena wywołania 560 zł. 

Wadyum 56 zł. wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania do przejrzenia w registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ck. notaryusz Aleksander Runge w Wiśniczu. 

Wiśnicz, dnia 5 kwietnia 1898. 


L. 3697 [2585 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
ściągnięcia należytości w kwocie 23 zł. wa. 
zpn. odbędzie się w budynku sądowym dnia 
9 maja 1893 i dnia 6 czerwca 1893 o godz. 
10 przed południem publiczna sprzedaż 7/48 
części i 7/41 części realności położonej lwh. 
298 i 1012 ks. gr. gm. kat. Brzozów 
objętej Anny z Śliwińskich Dąbrowieckiej 
własnych. 

Cena wywołania jest kwota 162 zł. za 
pomocą sądowego ocenienia wynalezioną. 

Chcący ubiegać się przy licytacji złożą 
do rąk komisyi sądowej zadatek w kwocie 
16 zł. 20 et. wa. a to w gotowiźnie lub w 
papierach publicznych. : 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony został kuratorem adw. 
dr. Festenburg z Brzozowa. 

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kaneelaryi sądowej. 

W Brzozowie, dnia 31 marca 1898. 


L. 18087 [2531 3—8] 

W dniach 18 maja i 30 czerwca 1893 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Marcina 
Bascika w kwocie 100 zł. ponowna publiczna 
lieylacya 1/4 części realności Nkons. 92 wyk. 
hip. 92 objętej, w Kozaeb położonej Jędrzeja 
Kuczki własnej pod warunkami już w tuts. 
obwieszczeniu z dnia 20 czerwca 1892 1. 
2150 wyszczególnionemi. 

Cenę wywołania stanowi kwota 435 zł. 

Wadyum 43 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Cieszyński. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 20 marca 1898. 


L. 1562 [2570 3—3] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 4 maja 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 5 czerwca 1893 na- 
wet poniżej takowej lieytacya realności we- 
dług wyk. hip. 65 i połowy wyk. 66 gminy 
Kisiów Feiwla Schwebera własnej na rzecz 
Szyji Leiby Merzla pto 150 zł. 

Cena wywołania 532 zł. 30 ct. 

Wadyum 53 zł. 3 et. A 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 


ustanawia się kuratorem pana Grzegorza 
Lisowskiego. ' 
G. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, 10 marca 1898. 


L. 2415 [2549 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 25 maja względnie 6 lipca 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano 
przymusową sprzedaż realności lwh. 14 gm. 
Kamyk objętej, dłużnika Jacentego Kowal- 
czyka własnej na rzecz Sary Kisen pto 
170 zł. wa. 

Cena wywołania 2240 zł. 

Wadyum 224 zł. y 

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania do przejrzenia w registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ek. notaryusz Aleksander Runge w Wiśniczu. 

Wiśnicz, 17 marca 1893. 


L. 1236 [2569 2—8] 

C. k. Ska powiatowy w Brzozowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości w kwocie 120 zł. 
a. w. zpn. odbędzie się w budynku sądowym 
dnia 25 maja 1898 i dnia 26 czerwca 1898 
o godz. 10 przed poł. publiczna przymuso- 
wa sprzedaż połowy realności pod lk. 532 
w Brzozowie położonej whl. 629 ks. gr. gm. 
Brzozowa objętej, masy spadkowej p. Ję- 
drzeja Kosztyły własnej. 

Ceną wywołania jest kwota 225 zł. za 
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona. 

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło- 
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo- 
cie 22 zł. 50 et. a to w gotowiźnie lub w 
papierach publicznych. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem p. Jan Sko- 
wroński z Brzozowa. 

Inne warunki lieytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryl sądowej. 

Brzozów, dnia 27 lutego 1898. 


L. 1359 [2595 1—3] 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowy budynku murowanego na po- 
mieszczenie szkoły żeńskiej w Sniaty- 
nie odbędzie się w Magistracie miasta 
Sniatyna dnia 15 maja r. b. od godzi- 
ny 10 do 12 w południe za pomocą 
ofert pisemnych publiczna licytacya. 

Plany mającego się wystawić bu- 
dynku kosztorys, szczegółowe opisanie 
budynku i warunki licytacyjne są w 
kancelaryi Magistratu w godzinach u- 
rżędowych wolne do przejrzenia. 

Suma kosztorysowa wynosi 41.451 
zł. 63 ct. wadyum przy wniesieniu o- 
ferty złożyć się mające 10 pre. od su- 
my kosztorysowej. 

Przedsiębiorcy mający chęć przy- 
stąpienia po licytacyi obowiązani są 
przed lub wyżej oznaczonym terminie 
podając opust w procentach od ceny 
kosztorysowej wnieść oferty pisemne 
na ręce Magistratu w Sniatynie podług 
wzoru przy warunkach lieytacyjnych 
oznaczonego marką stemplową na 50 
ct. zaopatrzone. 

Z Magistratu król. wol. miasta 

Sniatyn, dnia 21 kwietnie 1898. 

Burmistrz. 


L. 834 [2483 1—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomomości, że celem ściągnięcia 
należących się e. k. uprzyw. gal. bankowi 
hip. we Lwowie od Czesława Irzykowskiego 
10 rat po 990 zł. a. w. zpn. przedsięwzięta 
zostanie przymusowa jawna sprzedaż w dro- 
dze licytacyi majętności tab. Wołczkowce 
wykazem hip. 1. 235 objętej w dwóch ter- 
minach a to dnia 3 lipca 1893 i dnia 7 
sierpnia 1893 zawsze o godz. 10 przed po- 
łudniem w tusądowem zabudowaniu. 

, Cenę wywołania stanowi wartość tej 
majętności tabularnej w kwocie 60.830 zł. 
wypośrodkowana zaś wadyum kwota 6088 zł. 
a. w. 

„Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpić może tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, ns drugim terminie zaś także 
niżej ceny wywołania jednak nie niżej Y 
części z ceny wywołania. 

, Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół spisania przynależności 
tej majętności przejrzeć można w tus. regi- 
straturze. 

Dla firmy M. B. Goldschmidt w Mo- 
guncji i niewiadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 25 
listopada 1892 do hipoteki weszli, i tych 
którymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytacyę doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się dra Billeta adw. w 
Złoczowie. 

Złoczów, dnia 27 marca 1898. 


L. 1366 

Mościski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej ks. Cypryanowi 
Sienkiewiczowi przez Jana Hałuna kwoty 
288 zł. a. w. zpn. odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności Jana Hałuna 
wyk. bip. 97 gminy Hussaków objętej w 
dniach 16 czerwca 1893 i 14 lipca 18*3 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem, z tem że realność ta na pierwszym 
terminie tylko za cenę szacunkową 3847 zł. 
lub wyżej tejże, a na drugim także niżej 
tej ceny sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 385 zł. a. w. | 

Resztę warunków i aktów przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze. 

Mościska, dnia 1 marca 1898. 


L. 3230 [2586 1—3] 


W dniach 26 maja i 7 lipca 1898 ka- 


żdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 


się celem ściągnięcia wierzytelności Karola 


Urbantke młodszego w kwocie 1000 zł. aw. 
zpn. publiczna licytacya realności lk. 61 2]8 
części realności lwh. 259, */, części realno- 


ści, lwh. 231, */, części realności, lwh. 262, 


aa dwb. 268 w Wilkowicach położonych 
małżonków Wawrzyńca i Teresy Niklów 
własnych. 


Cena wywołania stanowi kwota 1765 zł. 


Wadyum 176 zł. 50 et. 


Resztę warunków przejrzeć można w 


tut. sądzie. R 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tut. dr. Aronsohn. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 28 marca 1898. 


L. 12452 [2532 1—3] 


W dniach 2 czerwca i 14 lipca 1898 


każdym razem o godz. 10 z rana celem za- 
spokojenia wierzytelności Bielskiej kasy 0: 
szezędności w kwocie 500 zł. zpn. przymu- 
sowa sprzedaż realności lk. 65 w Wilkowi- 
cach Wojciecha Dutki względnie tegoż masy 
spadkowej własnością będącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2276 zł. 

Wadyum wynosi 228 zł. 

Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. Í : 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony jest adwokat tutejszy dr. Aron- 
sokn. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 20 marca 1893. 


L. 2617 [2565 1--8] 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości 
że w sprawie egzekucyjnej galie. Zakładu 
kredyt, ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Lipie i Róży Freundom o zapłacenie 
kwoty 2000 zł. odbędzie się dnia 26 maja 
1893 i dnia 30 czerwca 1898 każdym razem 
o godz. 10 przed południem w biórze Nr. 
30 przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
50 w Przekopanej położonej wyk. hip. l. 
238 ks. gr. gm. Przekopana objętej, Lipy i 
Róży Freundów własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 6850 zł. 

Wadyum zaś 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niawiadomych 
ustanowiono adw. dr. Rosenbacha w Przemy- 
ln z substytucyą adw. dr. Hillela. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. , l 

Przemyśl, 30 stycznia 1893. 


L. 566 [2550 1-3] 
0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 
zawiadamia, ża w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Kunegundy i Jana Baranów w kwo- 
cie 247 zł. 95 ct. zpn. dnia 26 maja 1893 
dnia 27 czerwca 1893 w Sądzie o godzinie 
10 rano 1/6 część realności w Rzeszotarach 
lwh. 181 ks. gr. gminy Rzeszotary objęta 
przez ubliczną licytacyę sprzedaną będzie. 
ena wywołania wynosi 161 zł. 
Zakład 16 zł. 
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków lieytacyj nych przeglą- 
dnąć można w registraturze sądu. i 
O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doreczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 19 stycznia I893 do hipoteki weszli do 
y notaryusza Kazimierza Przychockiego w 
ieliczce. 


Ô. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 28 lutego 1898. 


L. 2417 [2546 1—3] 

O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 80 maja i 13 lipca 1893 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano przymusową 
sprzedaż realności lwh. 6 gminy Lipnica 
órna objętej, dłużników Jana i Maryanny 
kórków własnej, na rzecz Galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
pto 350 zł. 

Oena wywołania 1100 zł. 

Wadyum 110 zł. 


Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 


straturze. 


[2490 1—8] ji akt oszacowania do przejrzenia w regi- ; rodzeństwa i czyli takowe ma już samoistne , mia wojskowa dla artyleryi, inżynieryi, kor- 


utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub | pusu pionerów i pułku kolejowego i telegra- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | stypendyum, 


c. k. notaryusz Aleksander Runge w Wi- 
śniczu. 
Wiśnicz, 24 marca 1893. 


L. 18911 Konkursa., 18] 


Celem nadania ośmiu galicyjskich miejse 
funduszowych w e. k. wojskowych zakładach 
wychowawczych, ogłasza się niniejszem. 
konkurs. 

W roku szkolnym 1893/94, który się 
rozpoczyna w e. k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 1 września 1893 w e. k. 
akademii marynarskiej z dniem 16 września 
1898, a w e. k. akademiach wojskowych 
z dniem 18 września 1893 będzie można 
wstąpić tylko na pierwszy lub trzeci rok 
wojskowej niższej szkoły realnej, albo też na 
pierwszy rok akademii wojskowej w Wiener- 
Neustadt, technicznej akademii wojskowej 
w Wiedniu, tudzież na pierwszy lub trzeci 
rok akademii marynarskiej w Fiume. 

Na IIgi lub IVty rok wojskowej niższej 
Szkoły realnej, jak również na wszystkie 

ata wyższej szkoły realnej, w roku szkolnym 
1893/94 kandydaci przyjmowani nie będą, 
na II. i IV. roku niższej szkoły realnej 
zostaną tylko obsadzone miejsca , któreby 
tymczasem przypadkowo (przez śmierć, wy- 
dalenie i t. p.) zawakowały, do wyższej 
szkoły realnej zaś kandydaci bezwarunkowo 
nie będą przyjmowani. 

Każdy z kandydatów wykazać winien: 

1) iż posiada prawo obywatelstwa w 
monarchii austryacko - węgierskiej; (Cudzo- 
ziemcey mogą być przyjęci tylko na mocy 
osobnego zezwolenia Najjaśniejszego Pana). 

2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj- 
skowego wychowania i przyszłej służby woj- 
skowej ; 

3) iż zachowanie się jego pod wzglę- 
dem obyczajów jest zadowalniające ; 

4) iż nieprzekroczył właściwego wieku, 
którym jest rok 12 dlə I. roku wojskowej 
niższej szkoły realnej, rok 14 dla kandyda- 
tów chcących wstąpić na III. rok tejże 
szkoły, rok 16 dla I. roku, zaś rok 19 dla 
III. roku akademii marynarskiej, rok 20 dla 
akademii wojskowych, a ukończył przepisane 
minimum wieku (dla I. roku niższej szkoły 
realnej 10 lat, dla III. roku tejże szkoły 12 
lat, dla I. roku akademii marynarskiej 14 
lat, dla akademii wojskowej w Wienet-Neu- 
stadt i technicznej akademii wojskowej 17 
lat). Wiek oblicza się z dniem 1 września 
1893. 

5) winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył z dobrym postępem potrzebne nauki 
przygotowawcze, a mianowicie, jeżeli chce 
wsiąpić na I. rok szkoły niższej realnej, iż 
z zadowalniającym skutkiem uczęszcza do 
czwartej lub piątej klasy szkoły ludowej, 
jeżeli zamierza wstąpić na III. rok niższej 
szkoły realnej, iż z zadowalniającym skutkiem 
uczęszcza do Żgiej klasy szkół średnich, 
jeżeli zaś chce wstąpić do akademii wojskowej, 
wykazać winien, iż uezęszcza z dobrym po 
stępem do najwyższej klasy zupełnej szkoły 
sredniej (to jest szkoły realnej lub gimna- 
zgum) i że w języku francuskiin umie płyn- 
nie i poprawnie czytać, jakoteż łatwiejsze 
ustępy z francuskiego na niemieckie i na 
odwrót przy pomocy słownika tłumaczyć. 
Do wstąpienia na I. rok akademii marynar- 
skiej potrzebne jest ukończenie 4 klasy 
szkoły realnej lub gimnazyam , do wstąpie- 
nia na III. rok, ukończenie zupełnej szkoły 
średniej (t. j. szkoły realnej lub gimnazyum). 

Wojskowa akademia w Wiener-Neustadt 
kształci wychowanków swoich dla piechoty, 
strzelców i kawaleryi, zaś wojskowa akade- 
mia techniczna dla artyleryi, 1nżynieryi, 
korpusu pionierów i pułku kolejowego i te- 
legraficznego. Kandydaci do technicznej a- 
kademii wojskowej winni przytoczyć w po- 
daniu, czyli życzą sobie wstąpić do oddziału 
artyleryi lub do oddziału inżynieryi, gdyż 
życzenie ich zostanie w miarę możności u- 
względnione. 

Kandydaci, którzy już są asenterowani 
nie będą przyjęci. 

Do podań załączyć należy: 

1) poświadczenie o przynależności kan- 
dydaia do jednej z gmin w kraju, 

2) metrykę chrztu lub urodzenia, 

3) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 
kandydata, wydane przez graduowanego le- 
karzą wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej (dla kandydatów do ma- 
rynarki ma być w świadectwie opisana ró- 
wnież siła i doniosłość wzroku), e 

4) poświadczenie o przebyciu szczepio- 
nej lub naturalnej ospy, jeżeli okoliezności 
tej nie stwierdza świadectwo lekarskie, 

5) ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1892/3, tudzież świadectwa za cały rok 
1891/2. Kaudydaci do akademii marynarskiej 
winni przedłożyć wszystkie swe świadectwa 
ze szkoły średniej, A 

6) zaświadczenie o stosunkach mają: 
tkowgeh kandydata lub rodziców jego, W 
którem ma być wyrażone, ile kaudydat ma 
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7) Jeżeli kandydat odwołuje się do 
szlacheckiego pochodzenia, co daje pierw- 
szeństwo przed innymi kandydatami, wiary- 
gedne dowcdy, że należy do szlachty, 

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu- 
szowe obowiązani są złożyć na początku ka- 
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo- 
cie czternastu (14) zł. a. w. W podaniach 
swoich winni kandydaci wyraźnie zobowiązać 
Się do uiszczania tej opłaty. 

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu 
szowe, podać się muszą, przed wstąpieniem 
do zakładu ponownym oględzinom lekarskim 
i egzaminowi wstępnemu z wymaganych 
nauk przygotowawczych. Kandydaci chcący 
wstąpić na I. rok wojskowej niższej szkoły 
realnej mogą egzamin wstępny składać w 
swoim języku ojczystym i nieznajomość ję- 
zyka niemieckiego nie stanowi u nich prze- 
szkody uchylającej możność przyjęcia do za- 
kładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kwalifikacyę; natomiast muszą kandydaci u- 
biegający się o przyjęcie na III. rok woj- 
skowej niższej szkoły realnej, albo też do 
akademii marynarskiej władać językiem nie- 
mieckim o tyle biegle, aby z wykładów w 
tym języku ze skutkiem korzystać mogli. 

Kandydaci na III. rok wojskowej niż- 
szej szkoły realnej mogą egzamin wstępny 
składać w swoim języku ojezystym, jeżeli 
w komisyi egzaminacyjnej znajdują się człon- 
kowie, którzy potrafią egzaminować w tym 
języku. Kandydaci do wojskowych akademii 
składają egzamin wstępny wyłącznie w ję- 
zyku niemieckim. Podania o powyższe miej- 
sea należy wnieść bezpośrednio do Wydzia- 
iu krajowego najdalej do 20 maja 1698. 

Prośby wniesione po tym terminie albo 
też nie zaopatrzone w przepisane dokumenta 
zostaną odrzucone. 

Przyjęci do zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła- 
snyim kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia 
i egzaminie wstępnym do zakładów wojsko- 
wych znajdzie takowe w osobnej cdbitce 
odnośnych przepisów, którą można nabyć 
w drukarni L. W. Seidl i Syn we Wiedniu. 

Bliższe szczegóły tyczące się akademii 
marynarskiej przejrzeć można w archiwum 
Wydziału krajowego. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 17 kwietnia 1898 


L. 19566 [2608 1—3] 

W celu nadania trzech bezpłatnych 
miejse funduszowych w e. k. zakładach woj- 
skowych z fundaeyi p. n. „Cesarza Franci- 
szka Józefa I. jubileuszowa fundacya* ogła- 
szą się niniejszem konkurs. 

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 189594 w e. k. akade- 
mii wojskowej w Wiener- Neustadt, w e. k. 
akademii technicznej wojskowej we Wiedniu 
i w e. k. akademii marynarskiej. 

„Do pierwszych dwóch zakładów będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok, do akademii marynarskiej zaś na I. i 
na HI. rok, 

Rok szkolny 18934 rozpocznie się w 

akademiach wojskowych z dniem 18 wrze- 
śnia 1693, w e. k. akademii marynarskiej 
zaś Z duiem 16 września 1893. 
: O powyższe miejsca fundnszowe mogą 
się ubiegać tylko galieyjscy młodzieńcy pol- 
skiej lub ruskiej narodowości posiadający 
obywatelstwo austryackie wykazujący waru- 
uki poniżej podane, Stan, wyznanie i obrzą- 
dek nie stanowią różnicy. 

Każdy z kandydatów wykazać winien : 

1) iż posiada prawo obywatelstwa w 
monarchii austryacko-węgiersktej, 

2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj- 
sk wego wychowania i przyszłej służby woj- 
skowej, 

3) iż zachowanie się jego pod wzęlę- 
dem obyczajów jest zadowalniające, 
| 4) iż nie przekroczył właściwego wie- 
ku, którym jest dla I. roku akademii mary- 
narskiej rok 16, dla lII. roku tejże akade- 
mi rok 19, dla I. roku akademii w Wiener- 
Neustadt i technicznej akademii wojskowej 
we Wiedniu rok 20, a ukończył przepisane 
minimum wieku, dla I. roku akademii ma- 
rynarskiej 14 lat, a dla I. roku akademii w 
Wiener Neustadt i technicznej akademii woj- 
skowej 17 lat, 

5) 1ż odbył z dobrym postępem potrze- 
bne nauki przygotowawcze. W szczególności 
Wymaga się od kandydatów na I. rok aka- 
demii marynarskiej ukończonej IV. klasy 
szkoły średniej, od kandydatów na IJL rok 
akademii marynarskiej ukończenia zupełnej 
szkoły średniej (t. j. szkoły realnej lub gi- 
mnazyum), a od kandydatów na I. rok aka- 
de.nii wojskowych w Wiener-Neustadt lub 
we Wiedniu dowodu, że z zadowalniającym 
postępem uczęszczają do ostatniej klasy zu- 
pełnej szkoły średniej. 

Wojskowa akademia w Wiener-Neustadt 
kształci wychowanków swoich dla piechoty, 
strzelców i kawaleryi, a techniczna akade- 


ficznego. 

„ Kandydaci do technicznej akademii 
wojskowej winni przytoczyć w podaniu, czy 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi 
lub inżynieryi, gdyż życzenie ich zostanie 
w miarę możności uwzględnione. 

Kandydaci, którzy zostali asenterowani 
nie będą przyjęci. 

Do podań załączyć należy: 

1) poświadczenie przynależności kan- 
dydata ; 

2) metrykę chrztu lub urodzenia, 

3) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 
kandydata, wystawione przez graduowanego 
lekarza wojskowego zostającego w czynnej 
służbie wojskowej, 

4) świadectwo szczepienia, jeżeli świa- 
c lekarskie okoliczności tej nie stwie- 
rdza ; 

5) ostatnie świadectwo szkolne z r. 
1892/93, tudzież świadectwa za cały rok 
189192, kandydaci do akademii marynar- 
skiej winni przedłożyć wszystkie swe świa- 
dectwa ze szkoły średniej do ostatniego pół- 
rocza włącznie, 

6) zaświadczenie o stosunkach majątko- 
wych kandydata lub rodziców jego, w któ- 
rem ma być wyrażone, ile kandydat ma ro- 
dzeństwa i czyli takowe ma już samoisine 
utrzymanie jakie miejsee funduszowe lub 
stypendyum. 

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsce funduszowe poddać się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu ponownym oględzi- 
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych nauk przygotowawczych w ję- 
zyku niemieckim, którym muszą władać o 
tyle biegle, iżby z wykładów ze skutkiem 
korzystać mogli. 

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska- 
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
którą można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i syna we Wiedniu. 

Przyjęci do zakładów wojskowych mu- 
szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 40 
zł. w. a. z niniejszej fundacji, 

Fundacya pokrywać będzie także za 
wszystkich swych stypendystów opłatę szkol- 
ną i koszta wyekwipowania przy prawidło- 
wem wystąpieniu z zakładu 

Prawo nadawania niniejszych bezpłat- 
nyeh miejsca wykonywa Najjaśniejszy Pan 
na propozycyę Wydziału krajowego. 

Podania należy wnosić bezpośrednio 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 20 
maja 1898. Prośby wniesione po tym termi- 
nie, albo też niezaopatrzone w przepisane 
dokumenty, nie zostaną uwzględnione. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 17 kwietnia 1898. 


L. 581 [2610 1—8] 

©. k. Rada szkolna okręgowa w Hu- 
siatynie ogłasza niniejszem konkurs na posa- 
dę stałego nauczyciela przy szkole etatowej 
w Kociubińcach z roczną płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem w nowym budynku 
szkolnym. 

Język wykładowy przy tej szkole jest 
ruski. 

Podania należycie udokumentowane z 
dołączeniem wykazi lat służby, tabeli kwa- 
lifikacyjnej, względnie dekretu wymierzonych 
wkładek emerytalnych, należy wnieść za po- 
średnietwem swej Władzy przełożonej do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Husiatynie 
w terminie do końca waja 1893. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Husiatyn, 19 kwietnia 1898. 

Przewodniczący. 


L. 2226 [2596 1—38] 

Przy sądzie powiatowym w Nowym 
Targu opróżniona została posada woźnego z 
roczną płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnym 
25°% umundorowaniem i prawem postąpienia 
ua wyższą płacę etatową. 

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą dla wysłu- 
zonych podoficerów zastrzeżoną posadę woż- 
nego wnosić należy do 31 waja 1893 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Nowym Są- 
CZU. 

Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 22 kwietnia 1898.; 

L. 41 3 [2600 1—8] 
Dyetaryusz z szybkiem i czytelnem pi- 
smem znajdzie przy ek. sądzie powiatowym 
w Dukli natychmiastowe umieszczenie. 

Płaca 25 zł. ewentualnie 35 zł. mie- 
sięcznie. 

Warunki płacy 35 zł. zostaną kompe- 
tentowi listownie podane. 

Dukla, dnia 23 kwietnia 1893. 


L. 6987 [2551 3—3] 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady przy żeńskich seminaryacn 
nauczycielskich we Lwowie, w Krakowie i 
w Przemyślu. 

1) na jedną posadę nauczycielki do 
prowadzenia klasy szkoły ćwiczeń w e. k. 
żeńskim seminaryum nauczycielskim w Kra- 
kowie; 

2) na jedną posadę nauczycielki w cha- 
rakterze nauczycielki szkoły ćwiczeń w e. k. 
żeńskim seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie ; 

8) na jedną posadę nauczycielki do 
prowadzenia jednej klasy szkoły ćwiczeń z 
ruskim językiem wykładowym w e. k. żeń- 
skim seminaryum nauczycielskim we Lwowie; 

4) na jedną posadę nauczycielki w 
charakterze nauczycielki szkoły ćwiczeń w 
c. k. żeńskiem seminaryum nauczycielkiem w 
Przemyślu ; 

5) na jedną posadę nauczycielki do 
prowadzenia jednej klasy szkoły ćwiczeń w 
e. k. żeńskiem seminaryum nauczycielskiem 
w Przemyślu. i 

Do wszystkich tych posad są przywią- 
zane prawa i pobory, służące nauczycielom 
szkół ćwiczeń w e. k. seminaryach nauczy- 
cielskich na mocy ustawy. i 

Od kandydatek, kompetających o te 
posady, wymaga się dowodów uzdolnienia 
na nauczycielkę szkół ludowych pospolitych 
i wydziałowych i odbytej przynajmniej pię- 
cioletniej praktyki w szkołach, a to z nastę- 
pującymi szczegółowymi warunkami: 

a. Do otrzymania posady ad 1) potrze- 
bne jest uzdolnienie do szkół z językiem 
wykładowym polskim. Pierwszeństwo będą 
miały kandydatki, które wykażą, że w razie 
potrzeby będą mogły uczyć z dobrym skut- 
kiem języka polskiego lub niemieckiego, 
geografii lub historyi a ewentualnie którego- 
kolwiek innego przedmiotu na kursach se- 
minaryua. 

b. Do utrzymania posady ad 2) potrzebne 
jest uzdolnienie do uczenia przedmiotów 
grupy drugiej (przyrodniczej) z językiem 
wykładowym polskim i ruskim. 

e. Do otrzymania posady ad 38) po 
trzebne jest uzd. nienie do szkół z językiem 
wykładowym ruskim z którejkolwiek grupy. 

d. Do utrzymania posady ad 4) potrze- 
bne jest przedewszystkiem uzdolnienie do 
uczenia języka ruskiego i literatury ruskiej 
w szkołach wydziałowjeh. 

e. Do utrzymania posady ad 5) potrze- 
bne jest uzdolnienie do szkół z językiem wy- 
kładowym polskim. Pierwszeństwo otrzyma- 
ją kandydatki, które wykażą, że w razie po- 
trzeby mogą uczyć z dobrym skutkiem na 
uki rysunków, kaligrafii lub innego z obo- 
wiązkowych przelmiotów technicznych na 
kursach seminaryum. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta i w wykaz służby odbytej należy 
wnosić do c. k. Rady szkolnej krajowej za 
pośrednietwem „władz przełożonych najdalej 
do dnia 20 maja 1898 

Z e. k. krajowej Rady szkolnej. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1893. 


L. 20716 [2558 8—8] 

Konkurs na kilka posad oficyałów z 
płacą X. klasy rangi za kaucyą 600 zł. 

Posada ekspedyenta przy e. k. urzędzie 
pocztowym w Szezepanowie w powiecie 
Brzeskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł. 

Płaca rocznych 150 zł. 

Ryczałt kancelaryjny 40 zł. 

W Nahaczowie w powiecie Jaworow- 
skim za kontraktem służbowym i kaucy 
200 zł. 

Płaca rocznych 100 zł. 

Ryczałt kaneelatyjny 24 zł. 

I wynagrodzenia 180 zł. 

Za codziennego posłańca pieszego do 
Wielkich Ocz i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 9 
maja b. r we. k, Dyrekeyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 


Lwów, 19 kwietnia 1893. 


L. 508 eo" [2560 8-8] 
Miasto Wojnicz ogłasza konkurs 
na prowizoryczną posadę akuszerki od 
dnia 1 czerwca b. r. za roczną pensyę 
120 2. 

Podania udokumentowane do 15 
maja b. r. 

Zwierzchność gminy 
Wojnicz, 17 kwietnia 1893. 


L. 6429  . [2592 2—8] 
` Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sade nauczyciela starszego w e. k. semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem w Rzeszowie 
i na takąż posadę W €- k. seminaryum nat- 
czycielskiem męskiem w Stanisławowie. 

- Z każdą z tych posad połączona jest 
laca etatowa W kwocie rocznej tysiąca 
(1000) zł. w: 4. wraz z ET sa 
dodatkiem aktywalnym w kwocie roeznej 
dwustu pięćdziesięciu (250) zł. W. à. 1 Z pra- 
wem do pobierania dodatków pięcioletnich. 


L. 480 [2601] 
Uchwałą ck. Sądu obwodowego w Prze- 
myślu z dnia 31 grudnia 1892 |. 18764 u- 
znany został Danko Pełynio za samowolnego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 25 stycznia 1893. 


L 2060 (2603 1—3] 

C. k.jSąd powiatowy w Pilznie ogłasza, 
iż Jakób Podgórnik z Dalezówki z powodu 
choroby umysłowej pod kuratelę oddany zo- 
stał. 


Kandydaci ubiegający się o te posady 
wykazać się mają kwalifikacyą nauczycielską 
przynajmniej do szkół wydziałowych a to do 
nauczania historyi naturalnej i gospodarstwa 
wiejskiego, tudzież odpowiednią praktyką w 
zawodzie nauczycielskim. Nadto winni kan- 
dydaci ubiegający się o posadę w Stanisła- 
wowie wykazać się dokładną znajomością 
języka ruskiego. . 

Pierwszeństwo mieć będą kompetenci, 
którzy wykażą się kwalifikacyą do udziela- 
nia nauki gospodarstwa wiejskiego w szko- 
łach agronomicznych w myśl rozporządzenia 
Pana Ministra wyznań i oświecenia z d. 5 
kwietnia 1890 do 1. 10516/89. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić za pośrednictwem 
władzy przełożonej do Prezydyum e. k. Ra- 
dy szkolnej krajowej najdalej do dnia 20 
maja 1898. i 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 16 kwietnia 1898. 

I 


Kuratorem jego jest Kasper Czuba z 
Dulezówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 17 marca 1898. 


Upadłości 


L. 3787 [2572 2—3] 
W masie konkursowej Markusa Her- 
scha Grauera w Lisku wyznacza się de spraw- 
L. 686 [2557 2—-2] | dzenia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności 
C. k. Rada szkolna okręgowa zamiejska | termin likwidacyjny na dzień 19 maja 1898 
A rolla 1 GA TOY 
: cie amia. 
1) młodszych nauczycieli w dwuklaso- Lisko, dnia 15 kwietnia 1898. 
wych szkołach w Krowodrzy z roczną płacą C. k. Sąd powiatowy. 
300 zł. i dodatkiem miejscowym niewliczo- Komisarz konkursowy. 
nym do emerytury w kwocie 100 zł. Woło- 
wiecach, Wyciążach oraz w 3 klasowej szko- 
le w Liszkach z roczną płacą po 300 zł. 
2) posad nauczycielskich w jednoklaso- 
wych szkołach: w Dojazdowie z roczną pła- 
eg 300 zł. i wolnem i ty a w Gie- 31. 85 (2378) 
bułtowie z roczną płacą zł. w co wli- | *" : ; 
eza się czysty dochód z gruntu szkolnego | qņi 8% P og. als Prepgeriht in 
w kwocie 12 zł. 50 et. oraz z, wolnem po-! n KA a. Pranimit vom 8 ğe- 
mieszkaniem w Kobylanach z roczną płacą | bra 1 8 130/ 1168, bie ZBeiterverbrei= 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem, w Mniko- i "9, Ber Drudjdrift: „Giu le armi! Almanae- 
wię « roczną PRCA © wlicza SARE ZA della paco per il 1893 — per 
czysty dochód z gruntu w kwocie 12 zł. | U del Comitato delle Societa internazio- 
30 ct. i wolnem pomieszkaniem w Prusach i na Mil KALE mie ano 
z roczną płacą 300 zł. i wolnem pomieszka- | AB Vi amo m= Arbar Demarehi — editore 
niem, w Pleszowie z roczną płacą 300 zł. SE R ACT Sciesa 4“ nadj $$ 63 65 
wolnem pomieszkaniem. į lit. a, und 305 St. ©. verboten. 


Kandydaci ubiegający się o jedną z| = 
powyższych posad winni wnieść podania | a EPAR. 
należycie udokumentowane z dołączeniem | r P a LEE 
U kwalifikacyjnej | wykazu SURE ia ao TR RUE AR i 
pośrednictwem swoich władz przełożonych | tung der Sr [8 Se m Barma ctjejeinenden 
da e. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej | gif grft, „La Sveglia“ vom 21 Jänner 1898 
7 R > AA k „Bd T „lund der Nr. 19 der in Rom erfheinenden Beit- 
4 Rie. a | ojetyrocii fdtift: „Folchetto“ vom 11 Jänner 1093 nad 


W Krakowie, dnia 20 kwietnia 1898. NAGO li a Segn 


Wyroki prasowe. 


L. 4248 [2594 1—3] 

Celem obsadzenia opróżnionej przy ck. . ; 
Dyrekcji policyi w Krakowie posady ek. kan- | CJE eh pen e A ge- 
celisty polieyi w randze XI klasy z syste- bruar 1403, B 156/1322, bie. Deiteroerbtei 
mizowanemi dla niej poborami, rozpisuje się , USE 4 


e f Ę 5 -€ i tung der Drudjdrift: „Le cento citta d'Italia 
ARNE konkurs z terminem do 25 maja ; ** supplemento mensile illustrato del Seco- 


RANE aana onig | lo“ dde. Milano, Mercoledi 25 Gennaio, sup- 
Ubiegający się o tę posadę winni wnieść | D A MAG A 
swe podania zaopatrzona w dowody kwalifi- | pimen S z" a $$ 64, 65 a, 300, 
kacyi i znajomości języków krajowyęh w dro- | un - ©. verboten. 


dze właściwej do Prezydyum cek. Dyrekcyi 


Pe aa A zostanie w myśl u-j Dag f. f. Landes- als Prepgerihł in 
T Ani bat jetnia 1872 Nr. 60 Dz | Trieft bat mit Dem Erfenntnijje vom 25 Fe- 
EP a e wS i ukwaliń:o | ruar 1893, 8 213/1799, die Weiterverbrei- 
ust. pań. nadaną przed innymi ukwalifi* o tung Der Sir. 6678 der Belitycift : Lind. 
wanym i] wysłużonym podofieerom, Zaopat- pendente“ vom 19 Februar 1893 wegen deg 
EL La Ylrtifel8 : „Lettere Viennesi — Vienne 17“ 
gać się o nią kompetenci z kategoryi urzę- Ie 55 (it. a Gt. © Got 

dników państwowych, będących w czynnej U $ 65 lit. <09. UELUOWH. 
służbie, lub z kategoryi kwieseentów. | ———— 


Z Prezydyum ek. Namiestnietwa. na 

ia 2 Fa Dag É. t. Qandeg-= al3 Prekgeriht in 
Hwóyc dnia ŻE kwieti i qriejt Bat mit bem Grfenntnifje tom 25 Fe- 
bruar 1893, 3. 213/1794, bie Weiterverbreie 
tung der Nr. 5677 der Żeitjhrijt: „L Indi- 
pendente“ vom 18 Februar 1698 wegen beż 
Mrtifel8 : „Ingiustizia punitiva“ nah $ 800 
Gt. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. 2478 [2544 2-3] 
W miejsce Szymona Torskiego usta- 
nawia się dla uznanego za marnotrawcę 
Józefa Koroblowskiego, kuratorem Jana Ko- 
roblowskiego z Sądowej Wiszni 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, 24 marca 1893. 


L. 1865 [2524 2—3] 
Dla umysłowo niedołężnej Rozalii Kę- 
dzior z Siemiechowa córki Jana w i Julii 
ustanowiony został Paweł Bałut w Sieme- 
chowie kuratorem. 
Č. k. Sąd powiatowy. 
Tuebów, dnia 30 marca 1898 r. 


,. Dag f. E Qanbeg = al Prekgeriht in 
Trieft Bat mit dem Erfenntnijje vom 24 Fe- 
bruar 1868, 8. 219/1885, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 37 der in Mailand erjcheinenden 
geitjdhrijt: „Corriere della sera” vom 6 
Februar 1893, ber Nr. 36 der in Rom erjcheie 
nenden Beitjchrijt: „i opinione liberale“ vom 
6 Februar 1598 und der Nr. 36 der in An- 
cona erjcheinendern Zeitjchrift: „L'Ordine cor 
j riere delle Marche“ bom 6—7 Februar 1898 
nach $ 65 lit. a St. ©. verboten. 


Das f. f. Bande = al8 MPrekgeriht in 
Kriejt hat mit dem Grtenntnijje Vom 28 Fe- 
bruar 1893, R. 220/1886, bie Weiterverbrei- 
tnng der Drudjdrift: „Biblioteca auarchica 
di Marsala No. 1 Reymond Giovanni — Un 
malfattore ai lavoratori — seconda ristam- 

a — Marsala — Tipografia di Giacomo 
L. 3354 [2605 1- 3] | Martoglio, Giugno 1891“ nah $$ 58 lit. ©, 

Jurko Stefaniuk z Przenicznik został | 65 lit. a, 302 u. 305 St. ©. verboten. 
uchwałą ck. sądu obwodowego w Stanisła- = 
wowie z dnia 18 marcaż 1898 l. 3858 za A : 
marnotrawcę uznany. Das f. t. Landes- alg Prebgeriht in 

Kuratorem dla tegoż został mianowany | Triejt hat mit bem Grfenntniffe vom 2 März 
Pimon Jacura z Pszenieznik. 1893, 8. 240/2011, bie Weiterverbreitung der 

C. k. Sąd powiatowy. Nr. 44 der in Mailand erjheinenden Beitiğrift: 

Tysmienica, 22 marca 1893. „Corriere della sera““ vom 13—14 Februar 


i. 4983 [2591 2—3] 
Laurenty Harasymezuk z Kopytowa u 
znany marnotrawcą. , 
Kuratorem jego Jóżko Papicha » Ko- 
pytowa. | 
Sokal, 29 marca 1898. 


1893 nah $$ 66 lit. a unb 305 St. ©. ver 
boten. 


Dag f. f Xandeż = alg Preggeriht in 
Trieft hat mit bem Grfenntnifje vom 10 Märg 
1893, B. 279/2322, bie Weiterverbreitung der 
Drudjdhrift: „I processi di Mantova e il 6 
Febbrajo 1853 — Studio di Giovanni de Ca- 
stro — Milano — Fratelli Dumolard — +- 
ditori libraj della real casa 1893“ nach ŚŚ 
68, 64, 65 lit. a, 303 und 305 St ©. und 
Qrtitel IV des Gejegeż vom 17 December 1862, 
Nr. 8 R. ©. BL ex 1868, verboten. 


Das t. E. Rreiz- al8 Prepgericht in Ro- 
vigno Bat mit bem Grtenntnifje bom 25 Märg 
1893, B. 1792, bie Weiterverbreitung der Nr. 
24 der Beitjchrift: „Il Diritto Croato“ vom 
22 März 1893 wegen der Mrtifel: „Occhio 
per occhio”, „La prossima guerra“ und „I 
Croati della Banovina e i Croati della Dal- 
mazia e dell” Istria“ nah $ 65 lit.a St. ©. 
verboten. 


Dag f. f. Kreis- al8 Preggeriht in Noe 
vigno Bat mit dem Grfenntnifje vom 26 März 
1893, B. 1803, bie Weiterverbreitung Der Nr. 
12 der Zeitjchijt: „Il Giovine Pensiero“ vom 
22 Märg 1893 wegen deg Mrtifel3: „Corri- 


spondence istriane — Dall’ Istria, Marzo 
1893“ nah $ 302 St. ©. verboten. 
Bl. 86 (2406) 


dm Namen Seiner Mtajeftät bes Raijec8! 

Das f. l. Qanbeśgericht Wien als Prep- 
gericjt hat auf Antrag ber E. f. GStaatganwalte 
jchaft erfannt, bag der Inhalt des in Nr. 15 
ber periobijchen Drudjchrift: „Die Gejelichaft" 
pom 9 April 1893 enthaltenen Wrtitef$ mit Der 
Lberjchrijt: „Crlaujchteż* bag Bergehen nach $ 
516 St. 6 begriinde, und e8 wird nad) $ 493 
St. P. D. dag Berbot der Weiterverbrettung 
biejec Drudjdrift ausgejprochen, nah § 489 
St. P. D. die von der £. l. Staatsanwaltjchaft 
angeordnete Bejchlagnagme beftätigt unb nach 
$ 87 Pr. ©. auf bie Bernichtung der faifirten 
€remplate erfannt. 

Wien, am 11 April 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 225 [2543 8 - 3] 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni ogłasza, że do tegoż sądu dnia 11 sty- 
cznia 1893 do l. 225 wnieśli Leib i Ruchla 
Kisterowie przeciw Jerzemu i Annie Dyhda- 
łom ewentualnie ich sukeessorom lub pra- 
wonabywdom pozew o uznanie prawa wła- 
sności do połowy realności pod nr. 553 
wyk. bip. l. 588 z księgi gruntowej dla gmi- 
ny Sądowa Wisznia objętej lub zapłacenie 
500 zł. z pu. na który to pozew wyzna- 
czono termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień 25 kwietnia 1893 o godzinie 9 przed 
południem. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych Jerze- 
go i Anny Dyhdałów, ewentualnie ich spad- 
kobierców lub prawonabywców nie jest wia- 
dome, został dla nich p. Włodzimierz Stron- 
czak ze Sądowej Wiszni kuratorem ustano- 
wiony. 

Wzywa się zatem Jerzego i Annę Dyh- 
dałów, tudzież ich spadkobierców lub prawo- 
nabywców, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczy- 
li lub też innego zastępcę sobie obrali i te- 
goż sądowi wymienili, gdyż inaczej ze za- 
niedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sami sobie przypiszą. 

Sądowa Wisznia, 10 marca 1898, 


L. 18102 [2556 3—3] 

C. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobeenemu Adolfowi Ka- 
hanemu, ze przeciw niemu został dnia 15 
kwietnia 1898 do l. 18102 na rzecz Izaka 
Safrana wydanym nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 300 zł. zpn. 

Gdy miejsce pobytu tegoż Adolfa Ka- 
hanego nie jest wiadome, =tanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dr. Obmińskieso 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Swięciekiego 
i wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje. 

Wzywa się więe zatem Adolfa Kaha- 
nego aby, ustanowionemu kuratorowi służą- 
ce Środki dostarczył, lub innego zastępcę 
sokie obrał gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
nikuąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia i5 kwietnia 1898. 


[2553 8-3] 
P. dr. Bogumił recte Rachmieł Liebes- 
maun wpisany został z dniem 15 kwietnia 
1893 na listę adwokatów z siedzibą w Sta- 
nisławowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 15 kwietnia 1893. 


L. 1635 [2559 8—3] 

Niniejszem podaje się do publi- 
cznej wiadomości, że w myśl $. 30 
ust. o repr. pow. zamknięcia rachun- 
ków funduszów powiatowych za r. 1892 
do publicznego przejrzenia w kance- 
laryi Wydziału powiatowego wyłożone 
zostały. 

Z Wydziału powiatowego 
W Dolinie, d. 16 kwietnia 1898. 


L. 8102 [2542 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia- 
damia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Jakóba Zigmana, że Salamon 
Zügman wniósł do tutejszego e. k. sądu dnia 
24 lutego 1898 do l. 8102 przeciw niemu 
i tow. pozew o uznanie praw własności do 
1/7 części realności w Sokalu wykazem 2450 
objętej, i że na pozew ten termin na dzień 
1 maja 1893 o godzinie 9 rano wyznaczony 
zostal. 

Wzywa się zatem Jakóba Ziigmana aby 
na pierwszym terminie albo sam, lub też 
przez swego pełnomocnika się stawił, lub 
też bliższe informacye ustanowionemu dlań 
kuratorowi adwokatowi drowi Wejdzie w So- 
kalu udzielił, inaczej bowiem rozprawa z ku- 
ratorem tegoż przeprowadzoną zostanie. 

Sokal, 31 marca 1893. 


L. 1786 [2523 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Stanisława i Barbarę Nowaków, że w spra- 
wie egzekucyjnej gal. Zakładu kredyt. ziem- 
skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw nim 
poto 250 zł. z pn. z powodu wniesionej 
przeciw: nim prośby egzekucyjnej de praes. 
$ października 1892 1. 6480 o egzekucyjną 
licytacyę realności lwh. 229 i 288 w Sie- 
dliskach ustanowiony został dla nich kura- 
torem Antoni Wiśniowski z Siedlisk i te- 
muż dalsze rezolucye w tej sprawie doręcza- 


ne będą. 
Tuchów, dnia 30 marca 1898. 
L. 18197 [2414 2—3] 


C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Rzeszowie podaje do wiadomości, 
iż dnia 29 listopada 1886 zmarła Maryanna 
Wietcha w Staromieściu bez pozostawienia 
ostatniej woli. Tutejszy sąd nieznając poby- 
tu Stanisława Wietchego brata zmarłej, wzy- 
wa go, aby w przeciągu roku jednego, li- 
eząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie się 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzica- 
mi zgłaszającymi się i kuratorem Janem 
Wietchem dla niego ustanowionym. 

Rzeszów, 22 marca 1898. 


L. 18101 [2555 3—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnemu Adolfowi Ka- 
hanemu, że przeciw niemu został dnia 15 
kwietnia 1893 dol. 18101 na rzecz Efroima 
Neumanna wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł. z pn. 

Gdy miejsce pobytu tegoż Adolfa Ka- 
hanego nie jest wiadome ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dr. Obmińskiego 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Święciekiego 
i wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje. 

Wzywa więc zatem Adolfa Kahanego, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie- 
dbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, 15 kwietnia 1893. 


L. 18100 [2554 3—8] 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnemu Adolfowi Ka- 
hanemu, że przeciw niemu został dnia 15 
kwietnia 1898 do l. 18100 na rzecz Chai 
Sary Neumann wydanym nakaz zapłaty su- 
my wekslowej 1000 zł. z pn. — 
Gdy miejsce pobytu tegoż Adolfa Ka- 
hanego nie jest wiadome ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dr. Qbmińskiego 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Święcickiego 
i wspomiany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje. 

Wzywa więc zatem Adolfa Kahanego, 
aby ustanowionemu kuratorowi służąca do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie- 
dbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, 15 kwietnia 1893. 


L. 3018 [2469 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
wzywa niniejszem posiadacza zatraeonej ksią- 
żeczki wkładkowej Stanisławowskiej kasy 
oszczędności nr. 2786 pierwotnie na kwotę 
814 zł. 82 ct. w. a. opiewające] a z dniem 
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gu sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogło-|a. w. dla z życia i miejsca pobytu niewia- 


szenia niniejszego edyktu tutejszemu e. K. 
sądowi obwodowemu przedłożył, ile że w ra- 
zie przeciwnym takowa za pozbawioną wszel- 
kiej mocy uważaną będzie a wydawca tejże 
do żadnego weale wywodu i odpowiedzi w 
tym przedmiocie obowiązanym nie będzie. 
Stanisławów, dnia 4 marca 1898. 


L. 18204 [2511 2—8] 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Simchego Thumina, Herscha Thumina i Leji 
Thumin spadkobierców po Mojżeszu Thumin 
ustanawia się kuratora dr. Markusa adwo- 
kata w Horodence w celu doręczenia tymże 
uchwału z dnia 30 grudnia 1889 1. 7039 
przyznającej spadek po Mojżeszu Thuminie. 

Niewiadomych spadkobierców wzywa 
się, ażeby podali kuratorowi dowody ku obro- 
niefspraw swoich, ewentualnie u niego peł- 
nomocnika ustanowili. 

Z e. k.Sądu powiatowego. 
Horodenka, dnia 9 lutego 1893. 


L. 38759 [2510 3 —3] 

C. k. Sad powiatowy w Drohobyczu 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Natana Oberlindera, że Stanisław hr. Zól- 
towski wniósł w dniu 28 grudnia 1891 1. 
33759 prośbę o przymusowe ocenienie ciał 
względnie części ciał hipotecznych wykazem 
208, 124, 125 księgi gruntowej gminy Tru- 
skawiec objętych Natana Oberlandera wła- 
snych, że tutejszą uchwałą z dnia 23 lutego 
1888 1. 38759 dozwolono żądane ocenienie 
i do przeprowadzenia tegoż wyznaczono ter- 
min na dzień 29 kwietnia 1898 o 9 godzi- 
nie rano w Truskawcu, że dla niego usta- 
nowiono kuratorem adwokata dr. Dobaszyń- 
skiego w Drohobyczu, w miejsce zmarłego 
kuratora adwokata dr. Popławskiego i te- 
muż powyższą uchwałę doręczono. 

Wzywa się zatem Natana Oberlindera, 
aby kuratorowi potrzebną informacyę udzie- 
lił lub innego zastępcę ustanowił i o tem 
tutejszy sąd uwiadomił, 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Drohobycz, dnia 23 lutego 1898. 


L. 272/pr. [2611] 
Prezydyum ck. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało przewodni- 
cezącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na III. kaden- 
cyę rozpoczynającą się 5 czerwca 1893 o 
godz. 9 rano Adolfa Summera Brasona ck. 
radcę sądu krajowego wyższego i przełożo- 
nego ck. sądu krajowego kainego w Kra 
kowie, zaś zastępcami przewodniczącego ra- 
dców sądu krajowego: Antoniego Wawrau- 
scha, Jana Fettera, Marcina Paczowskiego, 
Henryka Matusińskiego i Teofila Giebułtows- 
kiego. 
Prezydyum ck. sądu krajowago karnego 
Kraków, 23 kwietnia 1893. 


L. 19948 [2612 1—3] 
Wedle zawiadomienia zarządu poczt 
Wielkiej Brytanii, nie rozciąga się wydany 
dla Wielkiej Brytanii i Irlandyi zakaz przy- 
wozu noszonych sukien w pakietach poczto- 
wych na takie suknie, które są czyste, co się 
niniejszem do powszechnej wiadomości po- 
daje. 
J Lwów, dnia 19 kwietnia 1898. 


L. 328 [2607 1—38] 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich tych, którzyby w myśl prze- 
pisu §. 25 ustawy notaryalnej z mocy przy- 
sługującego im ustawniczego prawa zastawu 
jakieś pretensye odszkodowania lub zapłaty 
z urzędowania śp. Ferdynanda Szydłowskie- 
go, jako notaryusza w Brzeżanach a nastę 
pnie w Tarnopolu lub jego substytutów po 
chodzące, do zaspokojenia z jego kaucji słu- 
żbowej sobie rościli, aby takowe w przecią- 
gu sześciu miesięcy od dnia ostatniego po- 
mieszczenia niniejszego zawezwania w dzien- 
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej , licząc, 
do podpisanej e. k. Izby notaryalnej tem 
pewniej zgłosili, o ile w razie przeciwnym 
bez względu na ich pretensye zezwolenie na 
dewinkulacyę i wydanie papierów wartościo- 
wych tę kaucyę stanowiących na rzecz tychże 
właściciela udzielone zostanie. 

C. k. Izba notaryalna, 
Lwów, dnia 18 marca 1898. 


L. 4290 [2449 1—8] 
Na prośbę Aleksandra Schorra wzywa 
się posiadacza zaginionych weksli 1) z daty 
Drohobycz 1887 na 1200 zł. 2) z daty Dro- 
hobycz w październiku 1889 na 3000 zł. 
by takowe w dniach 45 od trzeciego u 
mieszczenia edyktu w „Gazecie“ temuż są- 
dowi przedłożył, gdyż po upływie tego ter- 
minu weksle amortyzowane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 6 kwietnia 1893. 


L. 3008 [2468 1—3] 


C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 


1 stycznia 1893 kwotę 930 zł. 74 et. w. a. |! podaje niniejszem do wiadomości, iż wskutek 
wynoszącej, na imię oddziału towarzystwa | prośby Nikodemy z Źabielskiech Kieszkows- 
tatrzańskiego w Stunisławowie wystawionej, | kiej o wydanie jej z masy byłych wierzycieli 
ażeby książeczkę ię tem pewniej w przecią- hipotecznych dóbr Owitowa kwoty 2565 zł. 


domej Apolonii Suehodolskiej, tudzież dla z 
życia i miejsca pobytu nieznajomych a dotąd 
nie zaspokojonych byłych wierzycieli hi- 
potecznych tychże dóbr, których pretensye 
w tabeli kolokacyjnej c. k. sądu obwodowego 
samborskiego z 80 lipca 1878 1. 7073 i dal- 
szego ciągu jej z 31 marca 1874 1. 4359 
umieszczone zostały, jako to Abrahama 
Krocha, Jana Zabielskiego, Otylii z Zabiel- 
skich Łączyńskiej, dra Emila Pfeifera, Sary 
Katz, Cirli Rosenstrauch i Karola Radliń- 
skiego, względnie tychże z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców celem 
doręczenia im uchwały z dnia dzisiejszego 
zezwalającej na wydanie proszącej sumy 2565 
zł. a. w. z tus. depozytu kuratorem adw. 
dr. El Fischlera z substytucyą adw. Hau- 
ssera ustanowiono. 

Wzywa się przeto wzystkich tych z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, by 
temuż kuratorowi potrzebnej do ewent. o- 
brony ich praw informacyi udzielili, lub in- 
nego zastępcę sobie obrali, inaczej bowiem 
skutki z tego zaniedbania wynikłe sami sobie 
przypiszą. 

Stanisławów, dnia 18 marca 1898. 


L. 1721 [2425] 
Sanocki e. k. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy, ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
wpisał firmę Towarzystwo zaliczkowe w Bu- 
kowsku, stowarzyszenie zarejestrowano Z po- 
trójną odpowiedzialnością ograniezoną. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa polega- 
jącego na statucie z daty Bukowsko dnia 
24 lutego 1893 jest: 

a) eskontowanie weksli opiewających 
na prawną walutę i płatnych licząc od dnia 
wniesienia ich do stowarzyszenia regularnie 
nie później jak za cztery miesiące żadną 
miarą zaś nie później jak za 6 miesięcy 1 
zaopatrzonych oprócz żyra, biorącego kredyt 
także rękojmią osoby lub firmy w stanie 
wypłacalnym będącej. 

b) udzielenie pożyczek za rękojmią, a 
rękojmia ta ma zwyczajnie być dawana w 
formie weksla na osobę trzecią ciągnionego 
i przez tęż akceptowanego, lub w formie 
wekslu przez osobę trzecią na ubiegającego 
się o pożyczkę ciągnionego, a przez tegoż 
przyjętego, jednakże rękojmia ta może być 
zastąpioną zastawem przez rarząd za dosta- 
teczny uznanym; 

e) udzielenie członkom swoim pożyczki, 
potrzebnej im do obrotu w handlu i prze- 
myśle na raty na przeciąg jednego roku; . 

d) rachunek bieżącej ; 

8) przyjmowanie depozytów; 

f) przyjmowanie wkładek na oprocen- 
towanie. 

Czas trwania towarzystwa jest nieogra- 
niczony. 

Zarząd składa się z 4 członków, na 
pierwszy trzechletni okres urzędowania do 
końca roku 1895 wybranych a to: Adolfa 
Freya, przedsiębiorcy z Przybyszowa, Szuli- 
ma Millera, Abrahama Pinkasa i Salamona 
Dyma właścicieli realności w Bukowsku. 

Ogłoszenia z strony towarzystwa będą 
umieszczane w „Gazecie lwowskiej*, Odpo- 
wiedzialność członków jest ograniczoną do 
potrójnej wysokości wkładki. Firmę podpisu 
ją zbiorowo albo dwaj członkowie zarządu 
lub jeden ezłonek zarządu i urzędnik towa- 
rzystwa, prokurę posiadający. 

Sanok, dnia 28 marca 1893. 


L 4097 [2415 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za- 
wiądamia nieznaną z miejsca pobytu Maryę 
z Sołtysów Pisz, że Antoni Dańczak zgłosił 
tusądownie prawa własności do 1/10 części 
ciała hip. wykazem 1. 73 1/20 części ciała 
bip. wyk. 75 i 1/5 części ciała hip. wyk. l. 
226 ks. gr. Puławy objętych i na jej imię 
wpisanych, że do rozprawy w myśl $ 8 usta- 
wy z 25 lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. termin 
na dzień 20 czerwca 1893 o godz. 9 rano 
wyznaczono, i że do zastępywania jej kura- 
tora w osobie Jana Marenki z Puław usta- 
nowiono, któremu potrzebną informację u- 
dzielić lub osobiście zgłosić się ma. 
Bukowsko, dnia 22 lutego 1893. 


L. 2912 l [2478 1—3] 

i C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Rudolfa 
Królikowskiego, że celem doręczenia mu 
uchwały z dnia dzisiejszego 1. 2912 zawia- 
damisjącej o warunkowo przez ś. p. Sewe- 
ryna hr. Uruskiego wyznaczonym mu legacie 
ustanawia dlań kuratorem tutejszego adwo- 
kata dr. Augusta Łozińskiego. 

Lwów, dnia 24 marca 1893. 


L. 3072 [2470] 

Dnia 28 stycznia b. r. przytrzymano 
pod zarzutem zbrodni kradzieży Karola 
Skotniekiego także Lewiekim zwanego ze 
Siemnowa, lat 48 liczącego, byłego lokaja, 
wzrostu średniego, mającego czarne włosy, 
wysokie czoło, nos dość długi, wąs i zarost 
rudawy i ubierający się po miejsku, przy 
którym znaleziono trzy noty po 50 zł. zeszy- 
te w rogu ubrania. 

Gdy Skotnieki dopiero dnia 21 stycznia 


b. r, po uwolnieniu go z zakładu karnego 
we Lwowie do gminy przynależności odszu- 
pasowany został i zachodzi podejrzenie, że 
gotówka ta z kradzieży bądź obecnie, bądź 
dawniej popełnionej pochodzi, przeto wzywa 
się mających wiadomość o możliwam pocho- 
dzeniu tej kwoty, by o tem tut. sądowi 
donieśli. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 12 kwietnia 1893. 


L. 509 [2452 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie o- 
głasza, że Jan Fabuta ustanowiony został 
kuratorem dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Demka Cjchonia w sporze sumarycz- 
nym Onufrego Swiątkowskiego przeciw nie- 
mu pto 150 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, dnia 25 marca 1898. 


L. 7102 [2458 1—38] 

Dla nieobecnego Szoila Friedmana 
którego miejsce pobytu nie jest wiadome, 
ustanawia się w sprawie przeciw Herscho- 
wi Friedmanowi o 60 zł. zpn. kuratora Abra- 
hama Zonnera w Staremmieście i wzywa 
się Szoila Friedmana aby kuratorowi po- 
trzebnej informacyi udzielił lub innego za- 
stępcę ustanowił. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 23 listopada 1892. 


L. 11551 [2462 1—3] 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie ogłasza, że na prośbę Heleny 
Jasińskiej wdrożonem zostaje wzgłędem ksią- 
żeczki wkładkowej upadłego towarzystwa gal. 
kasy zaliczkowej we Lwowie nr. 2044 na 
565 zł. 30 ct. a. w. opiewającej na imię 
Stanisława Jasińskiego wystawionej a pła- 
tnej do rąk każdoczesnego okaziciela wy- 
szezególniając wkładki w kwotach 47 zł., 
231 zł. 80 ct, 197 zł. i 90 zł. a. w. postę- 
powanie amortyzacyjne po myśli $. 17 dekr. 
kane. nadw. z 26 września 1844 l. 832 kb. 
u. s. i wzywa niniejszem niewiadomych po- 
siadaczy tej książeczki ażeby takową sądowi 
w terminie 6 miesięcznym tem pewniej prze- 
dłożyli, ileże w razie bezskutecznym upływu 
tego terminu orzeczenie amortyzacyjne wy- 
dane i ta książeczka wkładkowa za niebyłą 
uznaną zostanie. 

Lwów, 24 marca 1898, 


L. 1132 [2450 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Sta- 
nisława i Katarzynę Polniaszków, że na pro- 
śbę Józefa i Katarzynę Polniaszków, że na 
prośbę Józefa i Maryanny Kochanów dozwo- 
loną została tus. uchwałą z dnia 27 sier- 
pnia 1894 1. 4648 intabulacya prawa wła- 
sności połowy realności pod nk. 1325 w Ka- 
węczynie położonej wyk hip. l. 58 ks. gr. 
dla gm. Kawęczyn objętej dotychczas Mi- 
chała Lipińskiego własnej na rzecz Józefa 
Kochana w 1,4 części, zaś Maryi Kochano- 
wej w 1j4 części i że celem doręczenia tej 
uchwały Stanisławowi i Katarzynie Polnia- 
szkom ustanowiono kuratora w osobie Ada- 
ma Brniaka z Kawęczyna. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, 30 marca 1898. 


L. 13959 [2451 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach uwia- 
damia niewiadome z życia raczej z istnienia 
i siedziby Państwo Jasienów górny, iż filia 
towarzystwa akcyjnego przez pełnomoenika 
adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie wniosła 
do tut. sądu przeciw Państwu Jasienów gór- 
ny pozew o uznanie własności i intabulacyę 
realności objętej wyk. hip. l. 1161 miasta 
Kuty. 

Kuratorem strony pozwanej ustsnowio- 
wiony został adw. dr. Kestenband z Wyżni» 
cy a termin do obrony wyznaczono na 24 
maja 1893 o godzinie 9 rano. 

Wzywa się tedy pozwane państwo Ja- 
sienów górny o udzielenie instrukcyi kura- 
torowi lub oznajmienie sądowi o innym usta- 
nowionym zastępcy. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kuty, 14 gradnia 1892. 
L. 90 [2476 1—8] 
Es wird dem Nachman Leitner hiemit 
kundgemacht, dass fiir denselben ein Cura- 
tor in der Person des Herrn Jonas Horo- 
witz in Tyśmienica behufts Zustellung des 
retornirten fiir Nachman Leitner bestimmten 
Tabularbescheides vom 19 Mai 1892 Zi. 
5739 und künftiger diesbeziiglicher Beschei- 
de bestellt worden ist, damit dieselbe allen- 
falls einen anderen Sachwalter bestelle. 

K. k. Bezirks-Gericht. 

Tyśmienica, 20 Jänner 1893. 


L. 2060 [2481] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 
jedynczych wpisał firmę Hersch Mayer przed- 
siębiorstwo dostawy chleba, owsa i słomy 
dla wojska w Sanoku. 


Sanok, 31 marca 1898. 


L. 2854 [2537 1-3] 


Zawiadamia się niewiadomego z miej- Ester zam. Leitner i Daniel Tennenbaum. i 


sca pobytu Antoniego Janasa, że celem do- 
ręczenia tabularnej rezolucyi z dnia 4 maja 
1898 1. 5182 ustanowiono dla niego kurato- 
rem Macieja Kościńskiego. 
W Brzozowie, 30 marca 1893, 
L. 1655 [2539 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Jana Tylisz- 
czaka, iż w sporze drobiszgowym Akima 
Drowniaka przeciw niemu ustanowiono dlań 


kuratorem Eliasza Gottehrera z Muszyny i] 


termin do rozprawy na dzień 16 maja 1898 
o godzinie 8 rano wyznaczono. 
Muszyna, 18 marca 1898. 


L. 6935 [2534 1—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Fecia Lapiczaka, że przeciw niemu i Micha 
łowi Lapiczakowi wniósł Michał Szariak 
pozew de praes. 26 października 1892 I 
6995 o zapłacenie 100 zł. zpn.. że wskutek 
tego ustanowiono dla niego kuratora ad 
actum w osobie p. Eugeniusza Kowalskiego 
z Bukowska i wyznaczono termin do rozpra: 
wy na dzień 20 lipca 1893 o 9 rano. 

Ma zatem na powyższym terminie albo 
sam jawić się, lub pełnomocnika przedsta- 
wić, lub ustanowionemu kuratorowi swoje 
dowody udzielić. 

Bukowsko, 30 kwietnia 1893. 


L. 4755 [2529] 


Ze strony e k. Sądu obwodowego ja-; 
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Eliasz Hersch Nagler, Juda Hersch Karpel, 
| Sąd nie znając pobytu Daniela Tennenbauma 
wzywa go, by w przeciągu roku jednego li- 
| CZąC od dnia niżej „wyrażonego zgłosił się 
iw tymże sądzie i wniósł oświadczenie przy- 
jęcia spadku w przeciwnym bowiem razie 


| spadek byłby przeprowadzonym z dziedzica- 


i mi zgłaszającemi się i z kuratorem adwoka- 
| tem dr. Wittlinem dla niego ustanowionym. 
| Złoczów, dnia 25 lutego 1893. 

I 

|L. 4770 [2520 1—3] 
C. k Sąd powiatowy w Zborowie u 
|wiadamia nieznanych z miejsca pobytu ma- 
; łoletnich Rachelę, Uhaję i Moszka Münze 
| rów zostających pod opieką nieznanej z miej- 
| nieznsnych „ miejsca pobytu Mechla Miin- 
| zera i Leibisza Minzera, że celem doręcze- 
nia im tusądowej uchwały tabularnej z 10 
1887 l. 3126 na prośbę e. k. uprz 


l s a 
i kwietnia 


| gal. 


igo kandydata notaryalnego w Zborowie i 
| temuż kuratorowi wspomnianą uehwałę do- 
| ręczył. | 
| Zborów, dnia 25 września 1890. 

| 

|L. 7815 [2593 1—3] 
j O. k. Sąd pow. m. del. S. II. we Lwo- 


|wie zawiadamia niniejszem niewiadomą z || 


| miejsca pobytu Teofilę Bogacką, że wskutek 


! wytoczonego do |. 5886/93 pozwu Hermana h | 


i [remskiego przeciwko niej o uznanie wła 
sności sumy 271 zł. a. z pn. z większej su- 


| sca pobytu matki Małki Mfnzerowej, tudzież |: 


Zakładu kredytowego włościańskiego | | | 
w likwidacyi we Lwowie wydanej ustanowił | 
! dla nich kuratora w osobie Jana Rudniekie- | 1} 


ko handlowego w Stanisławowie ogłasza się ; ny 400 zł. w. a. w depozycie sądowym zło- 
niniejszerm, że równocześnie polecamy pro-; żanej wyznaczono termin do rozprawy u 
wadzącemu rejestra stowarzyszeń wpisanie ; stnej na dzień 15 czerwca 1893 o godzinie 
przy firmie: „Bank zaliezkowy w Stanisła- , 10 przed południem w sali rozpraw sądu tu- 
wowie*, że na walnem zgromadzeniu dnia tejszego i doręczono pozew dla niej prze 
12 marca 1893 w Stanisławowie odbytem, | zaaczony do rąk zamianowanego równocze- 


wybrani zostali na dyrektorów : 

a) Aleksander Czołowski, 

b) Włodzimierz Doboszyński, 

e) Jan Klimuntowski. 

zaś na zastępców dyrektorów : 

a) Jan Reindl i 

b) Władysław Miihin wszyscy w Sta- 
nisławowie zamieszkali. 

Stanisławów, 12 kwietnia 1883. 


L. 985 [2588 1—3] 

C k Sąd powiatowy w Łańcucie w 
sprawie egzekucyjnej Salamona Buchsbauma 
przeciw Mejlechowi Spirze o 73 zł. w. a. 
z przynależytsściami celem doręczenia niewia 
domemu z miejsca pobytu Mejlechowi Spi- 
rze t, s. rezolucyi z dnia 26 lipca 1890 1. 
5210 i ts. rezolucyi z dnia 10 października 
1890 1 9170 ustanawia dla tegoż Meiiecha 
Spiry kuratora ad actum w osobie dr. Wa- 
lentego Szpunara adwokata w Łańcucie, a 
podając to do publicznej wiadomości, wzywa 
niniejszem Meilecha Spirę, aby ustanowio- 
nemu kuratorowi potrzebnej do obrony jego 
praw informacyi udzielił, lub sobie innego 
zastępcę prawnego obrał i o tem sądowi do- 
niósł, gdyż w przeciwnym razie szkodliwe 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. j 

Łańcut, dnia 6 kwietnia 1893. 


L. 1916 p <a [2504 1—3] 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 
JB piczych wpisał firmę Izak Zalm kupiec 
w Zagórzu. 

Sambor, dnia 28 marca 1898. 


|2503] 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia 
damia nieznanego z miejsce» pobytu Wilhel- 
ma Keswieka jako wierzyciela hipotecznego, 
iż dla niego w sprawie tabularnej Szmerla 
Weniga z Zurawina o wydzielenie z dóbr 
Zurawin I. i II parcel 587 został ustano- 
wiony kurator w osobie dra Flakowieza, któ- 
remu doręcza się uchwałę tabularną z dnia 
30 maja 1891 1. 2608. 
Sanok, dnia 28 stycznia 1898. 


L. 549 


L. 446! l [2512 1—8] 
W sprawie egzekucyjnej Małki Spiel- 
berg przeciw Sarze Allerhand o 450 zł. usta 
nawia się dr. Henryka Markusa adwokata 
w Horodenee kuratorem dla niewiadomego 
z miejsta pobytu Anezla Braunsteina inte- 
resowanego w powyższej sprawie wierzycie- 
la hipotecznego. 
Kuratorówi doręcza się uchwały z dnia 
8 lutego 1893 1. 1595 i poleca się Anczlo- 
wi Braunsteinowi, ażeby dostarczył kuratoro 
wi ustanowionemu dowodu ku obronie praw 
swoich, ewentualnie wskazał sądowi pełno- 
mocnikas swego. j 
C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 27 marca 1898. 


L. 1821 zb ad. 

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, iż w lutym 18860 r. 
zmarła Cipre vel Cipore Breilower, bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia. Do 
spadku powołani są Ettler Jitte Messinger, 


śnie kuratora adwokata dr. Lisiewicza we 
Lwowie, i wzywa Teofilg Bogacką, ażeby u 
stanowionemu kuratorowi informacji do za- 
stępowania praw swych udzieliła lub sądo- 


i wi innego zastępcę wskazała, inaczej naste- | |óg 


;pstwo z zaniedbania tego wynikłe samej so- 
i bie przypisze. 
| Lwów, 12 kwietnia 1893. 


"L. 1547 


pobytu i życia Babcię Sperber, iż w celu 
doręczenia tejże uchwały tabularnej zdnia 13 
października 1891 1. 9145 ustanowiono dla 
ruej kuratorem e. K. 
Zabłotowa. 

Wzywa więc ją, by w celu strzeżenia 
„praw swych do ustanowionego kuratora się 
: zgłosiła. 

Zabłotów, 28 Intego 1898. 


Doniesienia prywatne. 


636 


Ogloszenie. 


„Rada Nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego 
w Łańcucie 
zaprasza członków na 


! XV. Walne zgromadzenie 
„które odbędzie się w dniu 12 maja 1898 o 
(godzinie 11 przed południem w biórach To- 
i warzystwa. 

Porządek dzienny: 
i | Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności 
iza rok 1892. 

2. Wniosek komisyi kontrolującej o u- 
„dzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn- 
i ności i rachunków za rok 1892. 

3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie 
rozdziału czystego zysku ($$. 80 41 63 i 64 
statutu.) 

4 Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi i 2 
zastępców. 

i 5. Uzupełniające wybory do Rady nad- 

| zorczej, do prawomocności uchwał w spra- 
wach powyżej wymienionym porządkiem 

i dziennym objętych, wystarcza każda ilość 

| zebranych członków. 


12493 1—3] | | 
C k Sąd powiatowy w Zabłotowie za- |; 
wiadzmia niniejszem niewiadomą z miejsca |. 


notaryusza Schapirę z || 


z4 J. Gottesfeld , 


prezes 


© 

S Ogloszenie. __... 

? A + = E 

J 4 Ze względu na lie AT: 5 

IZ dowania, należy mm żądać | | Wydział stowarzyszenia kasyna 

| A Tiast. capsici omy. eao w Probużnie niniejszem 

i 127] (PAIN-EXPELLER) ogłasza, że powyższe stowarzyszenie 

EE: kawi c jj S | zostało dobrowolnie rozwiązanem. 

4 A C | wonio pndełuk bozkotwiey „l 3 ia 23 kwietni 

q EA a padehak bez kotwicy. > 3 | Probużna, dnia wietnia 1893. 

l 


p 


Towarzystwo zadęzpięcZEŃ życiowych 


dj ° 
w Stanach Zjednoczonych 
jak z cyfer poniżej umieszczonych wynika, jest: 
1) największem Towarzystwem ubezpieczeń na 
kuli ziemskiej, jest 
2) w Austro-Wegrzech koncesyonowane, tu mu- 
si rezerwę lokować i podlega tutejszym władzom 
i sądom, daje zatem 
obok bardzo znacznych korzyści 
wynikających z systemu tonty: owego 


najzupelniejszą gwarancyę, “Bi 
tan z końcem roku 1 91 


ZŁ w, 8. 
Stan ubezpieczeń 2012,2386.392 
Rezerwa À E o ą TT 


| d 214,163.844 
| Fundusz zysków B . ? 65,/382.451 


Nowe w r. 189i zawarte ubezpieczenia 582,790.827 


Przykład rezultatu tontyny 20-to letniej: 

Pan J. K. mając przed 20 laty — lat 40, ube.pieczył 10.000 zł. płatnych 

na wypadek śmierci jego, jednak kod tym warunkiem, że premie tylko przez 20 

lat opłacać będzie. Opłacał or rceznie 388 zł 30 et. Obecnie mimo, iż jest przy 

| życiu, podniósł 1) gwarantowaną rezerwę zł. 5904.60, 2) nagrodzony zysk zł. 

. 6185.40, razem 12.040 zł., a przytem był od pierwszej chwili na 10.000 
zł. na wypadek śmierci ubezpieczony. 

Police „Equitable* są po 8 (względnie 2) latach płatne na- 

wet na wypadek śmierci przez samobójstwo. 624 


Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
ul. Wałowa, pod kierownictwem Jakóba Piepesa. 


P : (2578 2—8) 
Dwudziesteszóste 
(zwyczajne) 


Zgromadzenie Walne 


Akcyonaryuszów pierwszej węgiersko - galicyjskiej 
kolei żelaznej, 
odbędzie się we środę dnia 24 maja 1893 o godzinie 10 
przed południem we Wiedniu w sali klubu austryackich 
urzędników kolejowych (I. Kschenbachgasse Nr. 11). 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie rady zawiadowczej eo do czynności i rachunku rocznego 
za rok 1892. = 

2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego co do kontroli rachunków za r. 1892. 

8. Wybór do rady zawiadowczej. 

4. Wybór wydziału rewizyjnego do kontroli rachunków na rok 1893. 

Panowie akcyonaryusze, posiadający przynajmniej 25 sztuk akeyi i chcący 
wykonywać prawo głosowania, mają w myśl $$. 25 i 26 statutów akcye swoje 
najpóźniej do wtorku 16 maja (1898 do godziny dwunastej w południe! w li- 
kwidaturze c. k. generalnej Dyrekcyi austryackich kolei państwowych we Wie- 
dniu (Finfhaus, Schónbrunnerstrasse 6,) albo w likwidaturze e. k. uprz. aust. 


6. Gdyby sprawdzoną została ileść | Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Wiedniu (1. Am Hof b) złożyć. 


i 

| członków wymagana §. 51 statutu natenczas 

przyjdzie pod obrady dodatkowy punkt zmia- 

na $. 1 i 31 statutu. s 

Z Rady Nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego 
W Łańcucie, dnia 18 kwietnia 1898. 

Antoni Zabielski w. r. Józef Kellerman w.r. 
sekretarz, prezes. 

NB. Zamknięcie rachunków za rok 1892 
służy ezłonkom do przejrzenia w biórze To- 
warzystwa w godzinach urzędowych. 

stęp na zgromadzenie dozwolony 
aa za okazauiem książeczki udzia- 
owej. 
„ _ Stanowczy głos przy uchwałach i wy- 
boracn mają członkowie, którzy przynajmniej 
jeden udział (20 zł) do kasy Towarzystwa 
wpłacili ($. 10 lit. a. statutu.) 


Złożenie to nastąpić ma za pomocą dwóch przez podającego podpisanych 
konsygnacyj. 

Formularzy takich konsygnacyj dostać można bezpłatnie przy wzmianko= 
wanych miejscach depozytowych l 

Jeden egzemplarz konsygnacyi otrzymuje składający razem z kartą legi- 
tymacyjną dla zgromadzenia walnego. 4 

Za zwrotem tej konsygnacyi następuje wydanie złożonych akcyj po ukoń- 
czeniu zgromadzenia walnego. TS 

Akcyonaryusze mogą prawo głosowania wykonywać osobiście, albo też 
przez pełnomocnika. i 

Nikomu nie wolno zastępywać więcej niż 50 głosów. 


Wiedeń, 19 kwietnia 1893. ; 
Rada zaąawiadowcza, 


(Za przedruk nie płaci się). 
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Cement portlandzki, gips, farby fasadowe, PEGAZ 
1843 carbolineum, ter drzewny i pogazowy, WW œ EF Topp 1843. 
"kwasi wapno karbolowe, siarkan żelaza Lwów, ul. Żólkiewska 1. 2. 


m o zam A CP Ee A e ma NIA CEEE aa Z ZA EYE A: ACC = 


urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wjkonuje zdjęcia powiększenia 


EMW, do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 


Nowo założony 


ul. Fredry I. 7. zdjęcia architektoniczue, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 
Š wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno- -fotograficzny wchodzące. 
(pałac hr. Fredry). Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta 
tylko do godziny 2 po południn. 


zakład artystyczno- 
fotograficzny 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym 


ogniotrwałe poleca najtaniej lo 
K ASY ELSTER “y 
Lwów, ul. Halicka 24 (gł. trafika) 


petitem 2 centy. z <a G6 
ppe witał aban] | Analiza cen 35 RET „O Ó ww ka 
rukiem petitowym, po Ź centy od słowa tiustym i zarazem 
petitem lub jego miejsca. 63 Podręcznik dla budowniczych Zakład wodoleczniczy koło Lwowa 


(poczta Lwów) 
Pięć piątrowych murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urządzenia tak dzia- 
łów leczniczych jak i pomieszkań (w wielkiej części z werandami i balkonami) wedle naj- 
nowszych wymogów. Wyborna obfita woda Źródlana, masaż, elektryzowarie, inhalacye, 
gimnastyka, kąpiele elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale 
w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptak, piękne spacery w parku zakładowym 
iw lasach przytykających, czytełnia, fortepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omni- 
bus kursujący stale między Marjówką a Lwowem. Telefon połączony z siecią telefoniczną 
miasta liwowa. Skromne warunki, Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje 


Zarząd zakładu wodoleczniczego „„Marjówka”. 


poleca zaczęte i wykończoneroboty. 511 inżyniera Namiestnictwa. 


| 
l 
Do nabycia u autora we Lwowie, ul. Pańska I. 27. | 

Zbroszurowana 6 zł., oprawna w płótno zł, 6 et.50 | 
bez przesyłki. — Dzieło zalecone przez Towarzy- 
| 


Io epiany, płanina, eytry, stoliki 
rezouansowe najtaniej sprzedaje, kupuje, mienia, 
pożycza Kalinowski metr- -kompozytor oytry — 
Lwów, ul. Źutińskiego 6, parter. 651 


stwo politechniczne we Lwowie. 


KARĘ robót ręcznych Jagiellońska | Władysława Skwarczyńskiego, 


pak i E | i E a | 
Okucia do drzwi, okien, pieców i kucheń 
poleca Piotr Chrząstowski , handel że- 
lazny we Lwowie, plac kapituluy r 1 
(naprzeciw I Katedry). 215 


Najnowsze 
>” IBM materye wełniane kolor. § 
BIURO «ligi czarne, voil de lain, ba-] 
największego na kuli ziemskiej Towa- i | k tysty do prania, lewantyny, | 


rzystwa ubezpieczeń życiowych 


| satyny, zefiry i materye É ks Kari 
EQUITABLE E A 3 ] A y i „ABY ogniotrwałe. do jedzenia wybrane, leco wszystkie śtucye 


617 


jedwabne 

NSE. | - | | sa e. k Rządu, kolei żelaznych i domów bankowych | kolejowe, kupuję i proszę o łaskawe wia- 

znajduje się we Lwowie przy u. PB poleca w wielkim wyborze poleca zastępca dla Galicyi Simon De- domości — palę, EAN m we Lwowie 
A 7 ; 


Wałowej l. 23. gen, wc Lwowie, uł. Syketuska 1. 19. 55 ulica Sykstuska 1. 30. 65 


magazyn nowości 


T Ki GYgATGLOWE | Wilhelma Sydora | 


; we Lwowie 
nieklejone ! 9 plac Maryacki 1. 4. 


Z najlepszej bibułki francuskiej L Próbki na ami franko. 
1000 sztuk od 1 zł. 330 


chińsko-rossyjskiej 
, EDMURDA RIEDLA 


we Lwowie, 

plac Maryaeki K 10 

poleca ze zbioru m oco 
"a kilo Cango . . . zł. 1.10 
1 9 » Souchong wzarna . p 24— 
= zbiór majowy 
€ „ MKaysow czarna . a= 
ə Wysiewki herbaciane „ Ldu 

> z z najlepszych 
U. W «ANEARIEGU 


587 IB 


Lwowskie laboratoryum chemiczne świa- 
dectwem z doia 30 marca 1802 do 1. 19148 
UE iti że jedynie 


no (biada pray odbiorze 5000 sztuk a 


LJ gj n 


LEOPOLD LITYN SKI 


Lwów, ul. Kopernika | 2. 


| Wszelką desinfekcyą 


en gros i en detail 
Kwas karbelowy krystaliczny i 
SUTOWY, 
Wapno karbolowe> 
Hysot, Siarkam Aa ff ita 


poleca najtaniej 


Leopold Lityński 


we Lwowie nl. A koo. 2. 


NIEJ cyearetowe NIGKIGjONA 


wyrobu 


| 

S. W. Niemojowskiego | 
s} znakomite i zupełnie zdrowiu i 
| 

| 


Zamówienia z prowinwyi;wysyła 
sg odwrotną pocztą. 244 
(pakowania sjes nie ley. 


nieszkodliwe. 


Nabyć można w sklepach 

8. W NIEMOJOWSKIE GO 
we Lwowie, ul. Teatralna 3, 
ul. Jagiellońska 6, 

w Krakowie, Sukiennice 28, 

oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i tr s. 258 
Ostrzega sią przed licznemi naśla- 
downietwami. 
Wysyłka na prowivoyę odwrotnie, opako- | 


Ważue dla Pań! 


ANNA LAU zam. LACHS 


modniarka we Lwowie, 
Rynek 1. 16 i I. 15 parter i ma pierwszem piątrze 


poleca Szanowuej Publiczności swoją 


pracownię i magazyn kapeluszów damskich i dziecinnych 


wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko. 


Karol Gide z 650 


Przył F, Niżat0WSKIEDO ca E ——— m 


profesor uniwersytetu w Mon'peilier. pp IEMRRE mma MOR A a 
Zasady ekonomii politycznej zawar A jakoteż różne towary aksamitne i jedwabne, koronki, wstążki i różne 
z III. wydania francuskiego przełożyli: St. Jan Timatowicź towary modne, najgustowniejsze ubrania do kapeluszów damskich, oraz 
Bartynowaki, A. apotesty ki J. Makare- m eo $ damską, ABT. kaftaniki trykotowe i wielki wybór 
wiez i K. Midowicz pod kierunkiem redak- obuwia damskiego, oraz kaloszy po najtańszych i stałych cenach. 
cyjnym prof. dr. Juliusza Leo od GtAIIRZELIEZE periu, oiy 1al pt, T się kadlnsze do ubrani ombiznia. 590 
8-0, stron 511, w ozdoba i i A p mami umania — mianowicie: | TRETA MP E E E A E uj 
oprawie zł. 4.50, z przes ję jaśminowa, fiołkowa, różana, re- egz, ~as“ ak 
} VONE o tamy : zająca CI AT a izarol ję Baiiabar 
księgarni Spółki wydawn. polskiej Ess Bouquet, piżnowa, Mi-lefieu:s, itp. Flakoni- | PS wo Lwosie 3 à mh Ka 23. 
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski Eo 25, , 40, 06 ot. Lat 1 itd; O | > ZER k; c; 
Do nabycia w każdej księgarni. | PS NAWE o = U GHS 
POS. |, WJ S; pon lwowska, ua 1 poszukiwana 


Dla anatoriw fotografii | dla swego przyjemsego, orzeźwiającego i długo 


trwałego zapachu, do skrupiauia sukien, chustek , 7 B 
i rozpylania w salonie — Fi ukonik muiejszy 808! A U Chińsko - rosyjska 


[YA ae plana = każdej 
wszelkie przybory ct., większy 1 zł. 50) et, ; m | klg. Congo H acz $ | E 
KW kz * a mames wa .80B 

z ‘oj Woda warszawska, "nadzwyczaj || AEC a i. „R 

r wiatowym  zapae la PE 5 $ 

albanini miejscy 06 ei, większy 1 sè 80 st, 3 ST OA e be p Buł 50) Kaja Ko. 1. 10 sł. 
l id y, Woda lewandowa, ponam ! KE „ bardzo dobm 1 al. 80 KE ag "= 9 n. 60 
A w po oaan brow a, SĘ fowazechnis, używane do ro: f „ Melango db >" e o... 9.20 
ciecze, szkła, pylania w Balonzc a swojego przyjemnego, n » pa sł 80 palic auia c... Bał. 60 
chemikalif Y ich zapachu. Flakons BO, 70, „ Imperial w pudełka 6 sł lam mm. . 16 sł, 80 
iio Wody kolońskie e | » Wysiewek herbaoian. 1 zł. 60 © Ceylon perłowa . , . 10 2. 80 

mają na składzie PH Ao wi SE ki po ct. 15, 20, : ws, | 

t 5, et. 40, 59, 8 atr, i a 
po najtańszych A Ki e we Lwowie w sklepach BSSSGRGGGG 
JG: cenach własnych: ul. Koperuitu l. 3, i ulica Ha- 
licka. w Krakowie Sukiennice 1. 20. w a ile ose 7 
He 11 Feioch jena w Najlepszą pościel wlasnego wyrobu, koldry, 
ame g wszystkich pierwszorzędnych sklepach ifi: 2% materac e sienniki l fi p. 
578 aptekach. j u ) 5) 
Lwów, ul. Kopernika 21. | poleca najtaniej 
TESA E a (© 


Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej jakości. Lwów, ul. Kopernika l. 7, 


Herba t Kakao w preszku 
firmy Wogau & sp w Moskwie. F- Korfia 6 Spółka — Delft-A msterdam. $ Skł :d komisowy Ww powiatow em Towarzystwi 1e 
€ handlowem w Stanisławowie. 


„Lmów Im; ressa) 467 


ADADDA NDAN AD DDOOOYYCYLGO 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 77 (Zarządca Wł. WŁ J. W Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


Papće « KKościcki, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. | ę DO zef Schuster 
f 
| 


Kaw Czekolady Amédée Kohler & Syn. 
pod godłem , SYRYUSZ Losanna i Menier w Paryżu. 
Koniaki wyborne. 499 


